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Rozdzielelem te Asießli ná ßesc czesct abo rdescy 

ráttátowo/ a to dla rozmaitości materyey / ktora fie w 7 

ich opiſuie: ne veluti diſſolutæ ſcopæ efle videantur, y 

a latwieyßego znaͤlezienia rzecz y. 1 
w Pierwfiym Craktacie / beo zieß mial Dowlesct zartowne. ‘ 

w Weorym/ mifterne a foremne zabawy śnaydśiefi/ 

w Crzeeim / Apophtegmata abo srosumu baczne powiesci. 

w Ezwartym / fa trefne przymowti y ßyderſtwa. 

w Piatym / Niewiescie chytrosct opiſuie. 

w Szoſtym / Desypowiesci o glupich lud lach vbázule. 


Staralem fie tez / aby pod kaʒda Przypowiescig byla 
entencya Polfka / pokazuiaca to/ into 3 zar tow [łórtu 
czyć fie mamy. ŚL. 


1 q Arolus pierwßy Ceſarz wGándiwie Miescie / tam fio 


olugo bylo maca fig iesli (pá abo mel tak rozumial / ze go Dyay 
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Ktory w fobie zaͤrtowne powiesci zaͤmpyka. 
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0 Pijdnicy, co Cefärzem byt. 


vrodzil / ako byl trefny / vyśczał UTiemod opielego / a on 
vlicy leżał/ Basal go Dworzanftim chłopietom do pałacu Q 
ſaͤrſkiego przyniesc y w koßtownym kozu położyć oblokß y go w by 
ta koßul⸗ a ſkoroby fie prjefiumat kazal ſwym Dworzanom pod) 
towiu bye / ktorzyby go w Ceſarſkie gary oblotfy/ tal jako Ceſar 
wi ſtuzyli / y Cefarsem go zwaͤli / pilnowali te go wßyſey co im voll 
sano: Przeßumawß y (te on Niemiec / obuóśi ſie / Ośitwno mu / qe 
tal mielko lezy / widst na fobie koßuls cienka / pościel póńftw a 
fiac iak les ſjeptanie / obroci fic) widzi przed ſoba (Tug dose / Panik 
ośw tato laſcußno ßatno y tak rozumial ze fie mu sni, Ale iż te 
mösie zaniesli / y omamili / fal fis zegnac / chcac one ſtugi ktore D 
bły byoz rozumiat / od ſiebie odpedzic. A iz zegnanie nie pomo! 
iat fobie rofowát : We snie/ czy nie weśnie e Jeſtem tak dobry ia 
Cyganizć. Panistá co przed nim ſtaly ima mu mowić: Czego | 
Nalasnie yßu Ceſarzu lctag * my to ieftefmy twoi wierni podddij 
y ſtudzy / abo waßa C. AT. choruses bo nigdy wad. M. tak diu 
nie ſypial / vá waßa C. M. wſtac / tuż obiad gotowy, Chlop ze 
Ceſarzem zowia / dopiero tym wigscey fis oziwuie / pyta ſamego fie yh 
037 lam ze to aw Anus Sipileri com (ie wezora v Śrelichowey vp 
fees ne: ni mi (is czyli na iawl; bacze dobrze ze to nie ſen ale 
a £o on Hanus boby mi te Panieta tak wielkiey poczeiwosci nie v 
RENT, Wftsnie potym: fióty przynieśiono/ w Etore go fludy 
ora, Nocznie moypan Sanus powagi viywacı kaze co pre 
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teść gotowac / ſtudzy co wſkok why i 
5 f ytko Gynia: Ceſarzowi dow 
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| Desypowleset zartownych | 
ytkie putmi(Ti/ przed nowego Cefarsd nosicı (acz on wolalby był 
dobno kwasna Fapufts 3 śledżiamii abo 3 rodbwiai) prsyniesiono fs 
elk i kubek wing) ktory dußkiem malo nie na gco wypił, Dotym” 
ugi y trzecl / tal dtugo/ az on moy mily Ceſarz za ſtolem orzymae 
nie, vozwigawßy fis onych kubkow do geby: Rarolus kazal / 
y go dobrze dopoiono / tal ido word byt, Pan Hanus ochotnle 
tym nowym Ceſarſtwie peinity że za ſtolem vſnal: Potym roze 
dc go kazal / á zas w iego pludry vbrawßy / kazal go na ono miey⸗ 
(s{fad go wezord wzisto) zaniesc. Wyßumawß y fig patrzy gozie IB 
nie tat iako wezora / myśli ſobie / Mily Boze / tóć fie dslwne rze⸗ 
gnin qlowiekowi / o qym tato żywo nie mysli. Jabym byt 
zysiagl / zebym był góśle indsiey lezal / zem na iawi Ceſarzem byt, 
ono mi 3 Co pilanſtwo vmie / y lab ieſt rzec ſproſna / tym 
nfitem Karolus ołaʒal. Dobrze napiſal eden: 
Pijany człowiek co czyni, e wfsem podobien do świni. 


( JAkich ludźi na świecie nawiecey, 


Pana icónero trafila fis przy. ſtole gaoͤka / jakiego Riemioftá 
ná swiecie nawiecey / powlada Łażóy ſwa / ie den Szeweow / dru⸗ 
Kraweow ꝛc. ze (ig zgodśić niemoga . Stóńczył tam niedale ko ſto⸗ 
[e powie, Pónowiewpyfcyścienie sgadli, Lekarzow haywiscey na 
viecie + a iesli nie wiersycie/ oto wtym Miescie vkaze ico ffo/ y 
igcey tez y Oni temu nie wynidie Zalozy figicden Pan zacny3 Stans 
ykiem / o ſto zlotych 4 Stañczykowlo chlofts ize tego pol azac nies 
fat, Nazaiutrz Staͤßczyb choösiıto do tego to do owego / z kim fig 
iat gebe fobie obwinawfy : Pytgia go co by mu to bylo / powigda 
mu geba zpuchla / ola bolu eiezkiego zebow / kazoy; nich powig dal 
karſtwo na zeby / co Eto vmial abo wiedz ial ze ich dal ſpiſac Stan⸗ 
st Kegeſtr nie maly, Cryect ösien _PTSy wore. taßze powiaoa Pan 
nie malac by prawod dla ego so Śtóliczył YN) Nw pet le 
ogg / kaze mu aby po Piretum dozkpteti paflat/d comic W OGC en 
7 jr „em ¿by plobal: Seangyes Regeſtrem iöte/ na klo. 
ara) BY Da önenonapiide Fazal, Pyta ieslibymu fis godsito 
icone Rebatze abo nie / powſtana wfiyfcy fluchóć Bai rób 
tegzejttj pyta / czemudy go naprzod miedzy som lekarzmi po enn 
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Traktat Pierwßy. ie 

odpowie Stancʒyk / bos mnie na zeby dobrego lekarſtwa ndugyt/y b 
wßyſey / ktorem tu ſpiſal. Smiechu 6ofyć bylo. By (cy neg Staig 
czykowe chwalili. Jednak prawóś co żywo to leczy / ale nie oz iw emu 
‚Gdyby leczyli fami Doktorowie, Hardjiby byli niech to każdy powiem. > i 
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by Chrzescianie Lichwy nie brall: Ale iz zydowie nie moga doftár 
czyc lichwić przeto im pomagac mufa Chrzescianie. Trzec ia / Szla 
chty też nie wiele na swiecie bo kiedyby ich doſtatek bylo / tedyb; 
led a Chłop Sslachcicem fis nie c3ynil ale ze ich malo / przeto co ży 
wo Szlacpócem chce byos ; Pochwalili wßyſcy on tego wywod, 
mówia: | i 4 
Acz co drugi zartem powie, Prawdy fie tam kazdy dowie, 


A 

r 
i 
1 


M 

O iednym, co /karb wesnie ználazl, 4 
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pause proscinba rzkomo / ale rad kuglowaf / góy tes ſwe 
go brafil/ przyßedloo Rogcio la / y weole zwyczaiu poſtawil wie 
cke chodjac po Kosciela vysrzy w kacle dyabla namalowanego / a 
Son na wolowey ſkorze nieniem co piße / y rzecze ty nieboze Dyablep 
ble cig tu namalowano w Poxiel a wfidbieć poſtawis swieczke / abyc 
wid nie y do terro piſania bylo Ie dl potym do domu / wnocy pos! 
Ale zony fwey lezac / śni mu fig Moby był w lesie lakim / x podtat Y 


a bal/ mowiąc: poſtawiles mi oss gwieczke / przeto fluGna 
a ae hi noötieyfäwo oddał, Pods za mna / vkazee ar A 
WIARA 1 Fi eft za kopamy / lozie 3 nim! przywiedśie go pod tez | 

cler 50, ble kroch ziemie swierschw! y vBaje mu fkarb wick | 

5 pieniaomi/ mówiac: Jo 09 dom po rydel y po motyke | 

Y | 


ba Przypowiesci zartownych 
reyös Zona wyłopayta goorzecze on frant / ale zas ná to mieyſce 
ie trafis / rzecze Dyabal: pokos nat iaki / Sránt on cheiat capta 
haznaczyć! rzecze Dyabat/ nie BRE cgapki / weśmie ia Eto/ abo mont: 
dy fis kto inßy domysliciragey Pana tym mie yſeu vfray. On nież 
orat᷑ / ze też pogotowiu bylo / vſkuchal go / rozumieiac ze w leste 
500 drzewem 4.0n podle Jony w poscieli puscil. Zona wola pfe / 
fe / on fis obudátl powiada ley / ze to Farb cheial naznaczye: Dyas 
bal mi wezorayße dobroͤdzteyſtwo eddat/ com mu w Nosciele swie⸗ 
be poſtawil. Dawna przypowieść: zlemu nigdy nie wier a ktemu: 
Na rym. hándlu ſtraci, Kto fie ADyablem zbraći. : 


O Sottyśie, co Syn iego Studował. 


Oltys ieden nótbiódał na Syna w Krakowie niematym doſta⸗ 
Otkiem / ale on nal lad prozno wiodły bo Pan Student wiecey goͤsie 
Flankami oʒwonia prsclezal dniżeli w Kollegium / góy mu pie niaz⸗ 
kow nie sſtalo / powedrowal do Oyca / aby mu 343 dal plenigdsy/ nie 
barzo fie Oycu cheiato / ze iu nań byt niema lo nałożył : Preoko pos 
ym Fadi Ociec gnoy na wo / a Synaczel oz iwowal fig we orzwiach 

oiac / zawola go ÖcieciSynur ba choos ieno / przyßedt / pyta go 
jako po lacinie widly? Gyn rzecze / widtatus / a gnoy iakoe gnola⸗ 
rus /a woz r wozatus / rozgniewat (ic Octec/ dal mu widtamt po lbu / 
Mowiac: Trafiec ia lotrʒe taba lacing! znac Bes fis za Fkola vczył. 
Nu kotrze / weimieß widtatus wrekatus / nabladayze gnoiatus ná 
wozatus / niechayze in; wiółatus/ bedzie twoy piorkatus / a datmo 
moiego nat ladu nie trac poſpolicie moria? Nie z kazdego aka be- 
oz ie ksiadz / bo to prawda: | f 
Nie karmią lyska Nawk w Rrabomie, Kro tam ma dźiatki, [hádno fie dowie, 


O Blaźnie, co Páná picrdzielem vzdrowit. 


| Dinieden zachorzal byt barzo ná Tolls Doktor miedzy in eine 
Pań ſtaral fie/ o to aby Pan wistry mort mío ay sit 
mu / poboPanie wlatrow nie beößiefz mies / nie bedzieß; re) A YA 
Pana Bord on Pan / aby go tym pocießyc raczył, A ne Bond 
“(Re recepty ani iego ono ſtaranie / nic nie pomoglo / ia Pp 1 7 
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Traktat Pierwßy. DAJ 
ndoſtatek prosić, aby fie iuz nad nim smilowac raczyt / wziac gost | 
go swiata / a żeby mu Kroleſtwo Niebieſkie dat, Błazen za piecen N 
siedzac/ rzecze : Coe to moy Dan głupi! Danie ieshie Bog pierdgiekl 
Öseniecheial/ a cogbyć mial dac Rroleſtwo Niebieſkie mosies rozum? 
poödsial? Zatym Dan rzewno fis rozsmial Blaʒnowi / tatze w cym da 
fis ſtyßec / Doktor podle Pana ſtoiac / rzecze: Danieten pierdsiel ſtoß 
gó flo złotych, A tym caſem Blazen piernie ießcze glosni nizli Pa ö 
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y [pyta Doktora / o Dottorzerieslis picrdsiel Pañſbi oßacowal za te) 
lot ych / day zu moy choc ozie sies czerwonych złotych! deg ei moy le 
pay y glosnieyßy / śmiał fie Pan Blaznowi / y od onego qaͤſu ozoͤrof 
wiał, Doktor ßeoͤßy do ſwoich ksiag / napiſal na maͤrynes: 

\ Lecza czdfem y Blaznowie, A nie tylko Doktorowie.s. >» 
Wyo: \O Málpie, co Páná vzdrowila. | | 
Mi lo nie ná ten Efitałt. Tráfilo fie onemu Ralimachowi POŁÓ: 
V Lchowi: Prory Albrachta Krola Politiego był Preceptorem ze 

ez oo śmiechu ſamego osdrowíial/ iato y ten Dan: Crafilo fig że fix 
at na śmierć prawie tat / że go Dol torowie byli oöftapıli/ abo 

wiem mu oney Melankoliey Prora miał żadnym ſpoſobem wybic ; 
glowy nie mogli icóno leżał nic nie mowiacı iakoby vmarky/ ſtuo zy 
jego widza ze iuz Pan żyw bydz nie moze z powiesel Doktorſbiey⸗ 
tus przy tego oczach brał kaͤzoy / ktory mont co zachwycic. Mia ten 
Ralimach Malps na lañcußłu / ktora wßytko wid iala / co oni flues 
dzy czynili / a wioͤzac ze ius w oney kownac ie goͤzie leżał nic nie 3041 
ſtalo / ſkoczy do poscieli / do Pana y ciagnie podufite zpooglow y od 
niego / y what imie kryc pieſek co v niego na loßku leżał / lal na Mat, 
pe ſicʒekac o one pobußke / na co Kalimach patrzac / rosmial fis fers N 
-deGnie! mowiac; Mity Boże/ ie zem zyw / a ius fig o puśćizne wa⸗ 
dza / OO ktorego czaſu is lo mu fis zaͤraz poprawiać, Niesmieß⸗ 
nac to furfanterya / ale fic też godzi czaſem nieſtatkiem ſtatek przez | 
platac. Way Dolacy madr3e ono mowia : AA 
Zams do zdrowia dobrego, Trzeba ſorcæ wefotego. RZ 
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5 Przypowiesci zartowuych Y. 

Way złodśieie przyßli do ieoney Wel / aby co wörem ia ko ono 
12 mowia zabili vwilata fisto tam to ſam / chcac co obacz ye ha ſwa 
trons. Wypgtrsyieden Cups Wiolhidy orzechow / viednemo Szok⸗ 
Bye Etorych ſnaonie doysé mogl. Drugi zas na oborze v Emiedig 
darany y owce tluſte wioztal. Zmowili fis Frory czego nal pilnos 
pac! tylo im oto ßlo/ na ktoreby fis mieyjce znieść mieli potupie 
oby Whocy one rzeczy bez pieniędzy! zgodzili ſie ná toy iż Ero piers 
rey czego dófidnie/ ten tego w Ros niey v Rościofd niechay cze ka. 
V oney Wi byt Pleban chory na nogi / Pedogre miewał zoͤawna / 
pie mat ae przy ſobie tylko ówu Mloozteßczykow / co mu poſtugowa⸗ 
a góśle erzeba na ſtolku nosili / Goy fig zmierzchto dobrze / poßli 
loo ziele ſwolego pilnowas / Ten co ná orzechy god zil nie lugo fig 
abawil (Coro fis tam woomu velßylo zarazem ie w wor pobral pos 
Malu / y wlazł 5 nimi do Nosnice / by go Eto nie vysrzal / q iz fio iego 
iowarzyg przydłużgym otoło Bara now zabawial / on co orsecby 
otradł/ gryzt ie w Rosnicy sicózac. Trafilo ſis 3 swiatlo Kicdzu 
gaſlo / a siarki w ten gas woomu nie hylo / muśiat pojłóć do Lams 
dy do Rosciolá po ogiei / a do Rosc iola bylo imo Rosnice chodzic. 
Sluga idac po ogień vſtyßy a w Rośnicy orzechy luſkaia / mniema⸗ 
Hac by to dyabal broil / co wſkol do domu vciell bez ognig; Liads 
ie gniewa ie przez ognia przyßed l / fund przyczyne powiada / owo 
pofłał obu: Joa a obiema oͤrzy pod Folany ku Kosniey przychodzac / 
go y lozkot on vſlyßal / vciekli oba wa bez swiatla / Riedzu tak ze pos 
wied za / Kinds zlaiawßy ie / Base fis fam na ſtolku nieść aze oo Kos 
s nice. Nioſa Xiedza moy bylo bliſko Kosice / zlodziey on mnie⸗ 
maiac byto towarzyß lego Barana nioſt / zawola. Porz kay tro⸗ 
che pomogec ozwigac. Mokoſkowie oni mniemáiao że im óyabal 
cheial pomoc nos ic Rieòza / poſtawiwßy go / oba velebli: a zlodzley ku 
ok nu lezac (bez gruchotania kosct być nie mogło) weysrsy 3 Rosnice/ 
poßeptem pytaiac: bracie a tluſty / czy nie? Liad; to ſtyßac / z por 
ſtrachu zapomnial pedogry / porwie ſie ialo Balony 3 ſtolla do domu 
velekl / Zlooziey mnie maiac by to przed nim towarzyß vciekal cheac 
mu fig s baranem ſbryẽ / biezal za nim wolaiac. Sluchay / motero 
tam pokowica. A XLiads zamknawßy fie w domu rzecze : Niemaß 
dyable zadney potowice we mnie twey / Slodziey bac zac ze fie omylit / 
gniecheial; led zem rokowac / potkal fis z towarzyßem kaja one 
BR mee. 
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ſie v niey lepiey miał, nizeli we dworze. Diiwowat fis Margrab i 


to tam to ſam nie widst niForo/ az wigorg poyzrzawßy / vyorzyx / ag 


ze błazna tak oͤtugo nie bylo / kazal go po mieście fuldes nie mog 


Wraßtat Pierwßy. pes! 
komed ya ſwoie powiedziat. Nie ſtebal Kinds 00 tych czas / na Peon 
ce / Zły ſtrach & pewnie: 
8 pl Sy ſt ch drr a timcha chi,  Kropddnie wd fir deb. f i 
O.Blaźnie, co go ZP dowónd golebieniec wſadæili. i 
Argrabis Badeiltiy miał Blasna ná ſwym oworze/ Peoretl) 

N | Kungza swanoı Był byimlody y ktemu niesadnyı ta tylkowe, 
da ze mu we bie śle bylo viozono: wmiegdie gösie ten Maärgrabſ 
mießbat byid iedna Woowa ius przyſtarßym ktoreytz mlod zien 


ſtuzyc nie cheieli / za wolala blazna onego do doma ſwego / nakarmiß 
go / y dobrym winem napoila / nie kwapil fis Ruñcza od wdowy / ly 


1 


go snales¢/ trwalo to az do świetó/ gdy s Proceſsya po rynku ch. 
oza / Wdowa chcac też na Proceſsya ise) mysla la / mdsieby Rund 
ftryć miala / zódło fis iey nalepiey na gołebieniec w domu / tam g 
zaprowaoziwßy zamt nela; Błazen flyfiac ſplewanie / chcac fig dowi i 
ożieć coby to byto / wyfamie gont abo owa / wyßczyni głowe/ vysrl] 
luośi barzo wiele / migdsy ktorymi Xiqze za Procefsva flo, Wel 
nan gtoſem: Hey Márgrábió, Liske poyársy Ero nań wola/ pátra] 
glows dz iura wyßczynil. Blasen baczac ze go iu} widst/ rzecze mi 
Oboy Maͤrgrabio mily / lepiey ſis ia teraz mam / nizeli v ele hie / tery 
zawße pieczone y warzone kury / chleb biały; Pijam dobre wing Feth 
ple mi ¡másal to wßytko mam / co mi ſie podoba : Ale v ciebie na owa 
tze / za Byfits mnie fobie maig / muß do kuchnie nosić drwaß woods) 
ießcze mis iako pſa iał iego bija / 4 ná goley ziemi legam / a em w pb 
ſaney pościeli ; y co drugiego dleé tera; nie powiem: Co wieds ape 
wne iz v ciebie fłużyć ius daley nieches. Gmialt fig wßyſen / y am 
Kiaze / patrzac na on dom. Stara przypowiesc: 3 płupim ad u ni 
doyd zie. A też mila woͤowo mog las ná ono pamietać, | 


Do sieci wpadnie, Kto z blaznem kradnie. 
O Niemcu, co mu zgb wyieto. 
i £4 B ; 


E przypówieśći zartownych 
Dpiec ieden / pofłał ſwego piſarza do Wloch / prʒyiachal de Tres 
wiza fese mu fis cheiglo : Pyta / gozieby była Niemiecka goſpo⸗ 
bg po Niemiecku ale $3 żaden nie rozumial co mowil / Sopytde fig nie 
nogł ; trafil na Niemeaʒ prʒygody / prosi go aby mu goſpods vkazal. 

ase mu Niemiec w iedne vlicg iść! tak vysrzyß nade or wiami Orla 
Barnego naóragu, A nd tey vlicy Balwierz mießkal tory byt na 
en czas mieònice pozdeymowal zoͤraga / tylko wisiał herbik / jako to 
oſpoliete bywa / na ktorym garnyOrsel námalowány był, Niemiec 
nniemaiac / by to tam gosc inna gofpodd byta / wnidzie. Baͤlwierz 
ko (pyta po Wloſku / cegoby chcial! iesli myc: abo golić? Niemiec z 
ho Wloſku nie vmial / vkazuie do geby iz ieść chcial. Włoch ſpodzie⸗ 
bał (ie 13 go sab bolał kazal mu na ſtolku sies wziawßy kleßczykt y 

ße inſtrumentã do tego / kaze go trzymać Balwierczykom owiema: 
Niemiec (le wydsieral a Wloch ze to ola bolu qzynil / tal vosumiat, 
Roſpiawßy mu gebs inſtrumentem iz fic niemogł znim zmowie Bros 
Pyby go sab bolal wytal mu co mu troche byl naczernial / poßeöl Nie⸗ 
miec laiac / a Wioch (ie zaplaty vpominal, Piet nie Polacy mowia: 


/ 


Put człowieka, Bez iezpha. 


mann nenn 


FERRARI ATF WON I, 
b miſternych ſprawach y fortelach. 


Preyklad o Zydźie, co czekał ogolenia brody... 


Eden Gßuſt / winien był Zydowl (to złotych! aby mu ich nie pracle / 
el chronit [is zawße przed nim. Maz go zyd wyßpie gowal v Balwie⸗ 
za y do Drzedu go pozwal. Riego Oßuſt sydowi: Mily Sydsies ve 
ſprawieoliwise fiel tylEo mi slubuy przed . Balwierzem / ze mi tych 
pieniedzy cze kae bꝛozieß az mibrods ogolt. yd zaplaty ſie (poodsies 
walac ſkoroby brods ogolil / slubowal mu getac ich / poki mu 
brody nie ogoli. Dlußnik dobry to vſtyßawßy rzecze Balwierzo⸗ 
wi: Stoy nie gol daley / Dobrze mnie 3 ta broda / choc iaß do pos 
lowice ogolona / goyz (to złotych w mießku zoſtanie. Godawßy 
groß Balwierzowi / ooß edi. A syd idac za nim woła; vai! ża 


Dámistay ná on Rythm: : U 
$ € Już, temu bieda, Co profi Zyda. 1 
Na Ksiedzow Łikomych. | 


Traktat Wtorx. $ 
niadze Says Oßuſt rzecze: milo zyos e / wfidFes mi ich obiecał eq) 
kac / mam swiad ba na to; y wytuglował mu tab fis ona broddy 


Gpowiódai fis ieden oßuſt przed Ligdsem/o ktorym wicdilal g 
byt wielkim goſpodarzem / tam z nabożeiiftwem wieltun powi 


dz ial mu / miły Oygei nie dawnego czafu wielka ßtuls złota nals 
glem/ a ize mito Bog dati niechce tego na ſwoy pożyteł obrocic tes) 
(iz tto do tego nie ozwie / tedy ie odo am na Boża chwals do Rosen | 
ia / tylko mi day co na ſtrawe / abym fic mogł do domu wyftrawd! 
wa pyta Riad gie to złoto ma / wyimiez kabzy breleial doboße 
ie. Vradowal (i¢ Kiad; onemu zlotu / wyrwie ; wats wie park 
czerwonych złotych! y dat mu obiecuias ze to mial na potricbe Re 
ścielna obrocic; Poßeòl on oberwipołeć wziawßy czerwone złote! 
ia; sárásem 3 brela do ʒzkot nika / pytac wieleby ono złoto wazylch 
wesmie zlot nik w vete ciaßko / na lamparcie probuie / alic ofow naj 
pulʒ cyna pozlocono. al bylo Kicózuże tak Orono ofowem fis bi 
ial kupczyẽ / ale temu nie mial co rzec, KTasciang mozeß pifóć |. 
Fogo fie latomſimo imie, Noge taki wner podwinie. 


O iedaym co Szewcowi zskorniami wciekt. 

: y iW 
Ray Feat do miaſta w Niemczech ieden Oberwipotee/ chcac ff 
z kim poznac / voftapt do icónego Szewea / Szwiec mniemáiaos | 
by co chciał tapić/ pyta czego chce? don dobry Głowie? na (Por 
nie patr za / Szwiec pyta: Panie / abo chcecie ſkorni?; Powie Hob 
Obul go zaraz w nics choozi po warſtacie wnich y rzecze +21 Pie] 
by para trzewikow ießcze do rych ſkorni. Szwiec rzecze : Wanne 
to prawie wezas beda; Oßuſt chwali ſkornie / chwali y ewt 
Sʒ wies też rad / (podsiewa ſie dobrze przedńć/ potym on ofult eech 
powiedz mi miły Zzewee prawóc nie przyddłoćh fis Picos pora! 
wfiy tak kogo w ſkornie / dawßy mu y trzewiki / nie veiek le 163 Pin 
dy nie zaplaciwßy? Sz wies poto że mu fia to nigóy nie PA 
2 ware 


| przypówieśći zartownych 

waldo: Oßuſt rzecze / a góyby fietrafilo/ co bys Gyniłe ooͤpowie⸗ 
iat / gonilbym lotra / oßuſt rzecze dobrze / fp robuie ia tego / a ty 
pnie goß. Wyſkoczywßys warztatu nu wnogi / a fiwied za nim wo⸗ 
piac/ trzymay zlodzie ig / try may. Aon lotr wolal: Panowie day⸗ 
e pokoy / o zaklad nam ioͤzie / o begfe piwa. Ludsie mniemaiac 
y prawód/ dali mu poboy; y tak on mily naß Eupiec/ mamiwßy 
gytkich / zwional z onemi ſkorniami. By tab ois ktory cheial ve 
y nic / podobnoby go ſkornie ſtarly; chyba zeby fis czuł dobrze w 
o gach na mocy. Dobrze mowin i żyję. 
Ze złym gośćiem rad, Zła bywa biesidda, 


O iednym Ofzuscie, co krowe vkradt. 


7 Niderlandie / byt ieoͤen Oßuſt / ktory okolo Rolna wan ſal fia! 
WY matdiac luòsmi to co mogł ; znali go tus w Rolnie barozo dos 
ze: Czaſu ieonego przyßedl do wst dwie mili 00 Rolng / a wies 
de v kaczmarza krows dobra nie mogl mu tey nigdy doſtac / ßeol 
b niego / prosi go o nocleg. Goſpodarz pyta dofadby fjedt 2:00 
| bwie: ze na targ do Rolnd. Gofpodarz rzecze: Co wefpoł pays 
iewa / y ia tam mam potrzebe / ale bárdzo ráno wſtang / bobym 
m vad byt 3 swit aniem / dobrze Goſpodarzu: Oßuſt rzecze / tylko 
ie obuds ieślibym zaſpal. Ale lepiey gut on lot / bo w put nocy 
ſtawßy / el do ſtaynie gözie krowe goſpodarz zamykal / wytry⸗ 
em Elotks otworsyt/ wywiodł one krows opodal 00 oney wol / y 
viazalʒ drogi zwiooßy voͤrzewa. Do karczmy zas ćicho wnióśley 
| legł na ſwym mie yſeu / potym po godzinie abo po dwu / goſpodarz 
tanie goscia ſwego budsic/ aby fis obrał, Jda obadway ſoba / 
Imawia lac y to y owo / prsychodsac tuż do one go mieyſca / ośle 
yon Oßuſt Prows vwiazak / rzecze do Goſpodarza: Mily Danie 
Sofpodarzu/ 103 tam po lekku / mam tu ólużnita w tey wioſce / (4 
wieś öruga była na ieonym porzeczu zona wsia/) wſtapis do nie go / 
va plenisdsy co Wesing nd targ. Bofpodarz rzecze: dobrze / beds cie 
kzetiwal. Szeol vdawfiy fis ku oney wioſce / Frows odwia zawßßy po 
pátey chwili / ial ia gośćincem gnóć za gofpodarzem ſwoim / a dogo⸗ 
profsy go / imie (is vibarsac iabo klopotu dofye miał z ſwoim o kuznt⸗ 
gem / tab zem musial te mizerna krows wiac / y to 34 drogie vit 
a niadse ; 


a 


— — 
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| Teäßtat Wtory. N 
niadze; alem w3dy wolał wind co / miśli nic. Rzecze mu ttófpódarn, 
odstego diuznika y plewy bie r me lac przecie wide browar tab us 
ialo y mola: ze goybym byl z wie ora ſwoiey nie zam pnal / przyj 
glaglbym był ze to moin krowa / ale ialo człowiet do czlowieba / tel 
też bydle do bydlecia przyda ſie. Jus do iaſta przychoo zac / mys | 
fobie on Oßuſt / tu mie kazoy zna / domysla fis/ zem ia tey krowy n i 
kup il / klopotu nie vyde / ale wiem co vczynie / imie 60 onego fweni 
goſpodarza mowić: oy miły goſpodarzu / mam tu baroͤzo piln ) 
potrsebe w miescie / truóno mi bedste prze o awac tey krowy: ale zan 
choway mi fig wtym/ a ia tobie nógrodze/ przeday mi ia; a iesli nf 
lepiey niż za tery złote przeoͤaß / to Boże 4 twoie; a nad to ieß i) 
tey prace twey darmo niechce. . Dowledsiawfiy mu na Eroreyby cei! 
gofpodsie znalazły krowe pricdawfy: Poßedt / nie 9 na tara} 
ſtal on goſpodarz 3 krowa / bo 3 dobra Frowe baczono / 3 rat iq tedel 
ieficzanin Pupil za pulpieta zlotego / Bedl z pieniadzmi do Hora 
dy / Hoste mu powiediíal; tamze mu ie oddal/ witawfy fobie putstar 
tego: a on Oßuſt dal mu też za praca killa großy stych pienicózyi | 
coat fig 3 oney trofpooy co rychley wykuglowa / progt one go goſpach 
darze ſwego co Browse przedawał, na obiad. _ Bofpodykicy czeczeńń 
aby mu cynowey mify pozyczyla / na rynek iść upić ges/ tu: opra 
wna: A żeby nie znac co nieśie/ wital od Goſpodarza plaficzó/ a 
pofiedl/ tylko go widsieli; Bargas to on Raczmarz że przy ois | 
ges tupówał/ poßedl do domu. Idas w óroóze/ alió mu iero dite \ 
weg zableza la pomidddiac że tey nocy krowe vłedóślono: OchwycH 
(is za leb Ráczmars/ mowiac : dyablam czyſtego zbroiłi famemcit 1 
krowe przedal; Nieſtetyß na zorayce dałbym go obiedić/ góyby m 
fis trafil. Był potym meoͤrßy on goſpoòarz. Dobrze ono mowia 
Non omni ſpiritu credas. A Dolacy zas mowig: fi 
Przypätrz fie mowie,  Gdyó co kto powie. 7 


Zortel Goscinny. 1 
JU 
B gościnnego domu przyfzedł eden / pyta ieśliby co miala ne, 

od yni gotowego ieść, Powie / ze ieſt pod polewie miefo/ Fa 3 

ze go tobie Otc ßtuke. Gofpoóyni tat mu kosciſta da la ze na nie 
mato mieſa bylo: Gość to wid ac / iako nie dudek / wzang ore vecal 
3% Tor} 


+ 


| Przypowiesci zartownych 
ożył; Goſpodyniey zawola: prośi iey by mu pokraialg / bo mu rece 
rózo zmarzly. Gojpeóyni mniemdiac żeby to prawoa / wziawßy 
3/ kraiac chce/ a ono fame kosci / przeto po inna biesala do En: 
nie. Boy przynioſta / gość rzeczej tus ia te krais pant Bofpodyni/ 
zgrzaly mi fie tuż rece / bo ta ſjtuka mieſa mie kczeyßa ieſt na moy 
3. Takei: Mnich nie mowny / Kot nietowny, śle fis mie waia; 
zeto jeden dobrze radzi: ö 

: Micy fie na pieczy, Mow o five rzeczy. 


O Zaku, co kdjze ziadł. 


Oſpolita to Matkom co dżieći male maia / chcas vo nie włuośić 
aby kaße iddly ; Diiddow! ix albo Miltowi daia / mowiac: N⸗ 
bie Wilczku kaße / niechce iey moy Jachniczek. A zas do oziecis⸗ 
gens tobie Jasiu ne psic ono ia dam Wilkowi. Orzydalo fie ¿sé 
ze; Wies dwiema zakom / a glodni byli / alic tym ſpoſobem Nie⸗ 
iaſta olnem z miſka kaße podcie! siedz kaße dtadu ziedz / niechce 
y moy Jachniczek: A żat ſkoczy do okna porwie kaß Niewiaſta 
iecis porzuci! bieży za zakiem woldiac/ zorayca / lotrze / zlodzie iu / 
roc mi kaße s miſba. A zak próst kaße obierataci siadfiy na diemi 
ie porzucił! powiadaiac / iz nigd y nic ſmaczniey nie tad iako goy 
u ond niewiafta kaiala. Ca Sacecya nie ma nic w fobie trefnego / 
Ifo vpomina / aby weolug ſtarey powiesci/ ſad la na pſa nie míos 
l. Bo ono nie daͤrmo mowia: ’ 

Zak fokolny, Jak wilk głodny. 


O Bakalarzu, co Pännie Xiedzá obmierźił. 


Rafnieyfa to podobno ná com fam patr zal / Bakatars ieden 
1 długo fis zólecał iedney Dannie w ieónym domu / ale i byt des 
kt kolo niego / malo of ʒ przodtu Panna oͤbala / laſkawßa bytá 
a ieonego Plebana / ktory Paniey Mate e czeſto zboże ſypal na pra⸗ 
o. Cra filo fis iz Pleban tam przyiachal / y ná noc zoſtal: Bakalatz 
¿Bo tam byt quotidianus, pobrac il fie 3 onym Ried zem dobrey myśli 
u pomagał; Goy noc przyßla / poſtano Xisdsu pftre podußki 504 
natami /; kitayła/ c. A Bakalarzowi wezglowie ſkorzane / >» 
czy? 


nu by to odóńć, iadsise na termin do Biſkupa iachal wſtal ba 
ds rano/ (boto switac pocʒ elo / nie zegnaiae nik ogo / bo 348 en ia 


y 


lalem to pried Vrzedem Wm. przełożyć, Prokurator iabis wióza 


mae / pocznie Licdsa nabożnie żegnóć : O niesbeöny Popie / pray, 


na ſwa ofobs bagenia nie miał, Łazałbym był tego chlopó fiłuc 


e el = 


Traktat Wtory. 

Kayne przy awßy iakas w głowyj patrzac ná pościel Rieza / nie 
ło mu / y ruminuie fam z ſoba: Ja teyDannie dawniey ſtuze / a wd 
ná takiey poßcielinigdy nie leżał/ a Pleban dopiero priyi4chaw 


miał tam wola wſtapic / poiachal precz : Naß Bak atarz zaßed t 

Kigdsd Zofiftya/ wſtawßy Bedt y vczynit dle / podniozßy pierzynkt 
loßku qoste Kiadz (pats y zas przykryl / wid zac ze tam nikt inßy 
isbie nie fpal/ podobno też była lard Ba kalarza od Melankoliey 
pala. Cym czófem kucharka wſtawßy ſprzetac pocznſe / cheac 
geiel do kownaty wyniesc / zerwie pierzynts alió vo klayſtrze rece 


Bóbdtorzowi lepßa. iad; niewiedzac co fis odialo / rozgnie wa 
fie róno preg odiachal / 4 daleko na potym one nofpods oma 
Mode fia tu przypomnieć : 

Czafem z przygody, Trafif ma gody. 


O Mixtatniku, co wolał ward. 


N Jetatnit nloſt ná fobie wozel niemály ſprzetu domoweg 

miedzy Etorymi był y rozen / wcieśni woła Whirtatni® : War 
ward: tam ftat Sildcbcic iakis / co ná ono ward nic nie óbał; oz 
chlopie/ maß drogi doſye / nie vſtapil: On iakos rożnem dosia 
ßaty lemu / yrozedrze, Szlachcie rozgniewawß y ſis / dal mu pieść 
web / y Fazal go wfdośić/ proßac Burmiſtrza / aby mu fprawied 
wosé vczyniono / ponieważ to y zuchwalſtwa vczynit / bym a był fa 


żeby na potym meoͤrß y byt / ale niechciatem fig chlopem py! lacs w 


| przypowieści zaͤrtownych | 
ATirtatniE nie winien / poßepce chłopu : Słuchay/ nieodpowids 
y przed Burmiſtrzem y flows iednego. On Pan prosi o ſprawie 
icoltwosé/ zaplaty 00 niego powidddiac zadney niechce/ icono ces. 
arse niechay mu dadza nd lawie. Burmiftrs pyta / znali ſis do tego 
Ibo nie? Mixtatnik y ſlowa nie mowi / pyta orugi / y trzeci raʒ / a 
ny ſtowa: Prokurator ſtoiac tam / rzecze: Podobno Panie Bur · 
iftrgu 3 prʒyrodzenia gluchy / y niemy ieſt. Burmiſttz / niewiem 
ko 3 niego ſprawiedliwosc 3ynié/ ponienzafź niemyr Co Pan fly; 
ac: Jało / niemy? Bawey tego lotra / nie vmieß teraz mowic / nie 
omniß Eiedys wezora wołał co zgaͤrdla / Wara / ward, Burmiſtrz 
vſlyßawßy / rzecze: Pontewafs wolał wards vſtapie fis bylo / tez 
yby był fiaty Wm. nie rozoͤark / ia go 3 vrzedu ſwego wolnym czyż 
ie. Hie miło było Panu / wßalze dal oprawić Bats; Dotym gdy 
owiono wara / zſtepowal zoͤrogi. Tal pofpolicie mowia: 
MA Snadno o przyczyne, Pderzyć chnażine. . 


Co fie z Piwnice wykrecit. 


Jeba byt Blasen trefny v Rroló/ ten pros Dworzan niekto⸗ 
r_étych/ co to nie dadza fobie rekawa vrwaͤc / moy goͤzie darmo 
rzeczka na lac / na bare ls Wing w Rynku w Krakowie do piwnice / 
bie cali fie 3 checta pomos dobrey bies ia dy / tylko go proßa / aby nie 
Aniechał owych Pañ / co im w vcho flowá Hadas bo przez czepka 
sofía bywa zwada / niz biesiada. Szeol ziba do ßynkarza / powie 
u / ze fig kilka Dworzanow zmowilo tu do ciebie na dobra mysl/ 
rzeto eis kazali prośić/ aby byiá iuzyna dobra / muzyka / y co gla⸗ 
klego. Goſpodarz rad Gosciom / wßalze iako nie proftal niechctat 
lic gotowac / azby ie vs ie bie wióżiał: Dwor zanie nie olugo fis za⸗ 
wia lac / aby fis tym lepiey ciagnal / poßli do niego / gos ie ta Baz 
ela wind pytaiac? Zieba rzecze: Panowie / w kalecle ta piwnice no⸗ 
/ podsmy s Zamku na dol / tamem kazal nagotowac. Orzyiozie 
nimi do oney piwnice / Goſpodarzowi mowi / aby gościom był rad / 
muzyka ; Srancymerem czekata. Wioza Dworzanie ze zieba ochos 
ny / wino z ochota ddie ná ſtol / coby ieoli gotuie: mowia fobie po 
RY piymy ná tego Lotrd/ wybłaznuieć on ſobie / a my vtrate wi⸗ 
śiegry ; a prawög mowili / bo y ná tey biesiedsie vtraeili / saa a 


> | Tráttat Wtory. i * 

na Ziebe/ aby ies e dawal / powie że beöste wnet gotowo. Jodie d 
kuchme / gofpodyniey poße pee / by sles teść gotowala / ola tego 
eiby tym wiecey kreſek przybywało, Dada potym iesc / po oney i 
zynle / poczeli iak na kamiank e lac / ze na tablicy było obie cad to Ot 
gie. zieba boiac fies by go Dworzanie nie pprzeösilt ośierowóć 3 
cześć / rzecze: moi mili Panowie / radem temu, żeśćie tak v tego en 
tliwego czlowieka weſeli / ale ießeze chcecieli fig nasmiac wiece 
vkaze wam tu figiel oſobny / ktoregoscie iako żywi nie widali / a ta 
zmteßny / ze 00 śmiechu pukac fis beddiecie. Proßa wpyfcy/ aby u 
ten figiel połazał: Dobrze Panowie mili, rzecze zie ba; aczemei t 
go kunßtu Krolowi nie pokazal / ale cheac / abyscie stad 3 dobra my 
ślą ßli do domu / zchecia wam go pok az / wyiawßy z kalety pulgr 
fid/ rzecze Goſpodarzowi / aby chłopcu ſwemu kazal po wiazank 
giana / tylko żeby bylo zlelone / bo inalße na ten kunßt nie goosi fi 
Dworzanie mowia po ćichit/ y ndptiemy fis na b30y/y nasmiegem fi 
temu blaznowi: Przyniesie chłopiec giana / oglada ie zieba / powi 
da ze fig na to prawie godzi; vezyniwßy kulke z miotly / da ia goſpo 
darzowi / a ſam ons wiazanks tła fobie okolo paſa / po wierzchu [u 
Enia przypafawgy/ rzecze: Patrzeteß iedno Paͤnowie / co tu bedste 
á ty goſpodarzu Brsé/ ie no patrz / aby to powroſto rowne bylo / bo 
bym fis ſtukl goyby nie rowne bylo / profs eis pilno. Dworzanie ge 
kala co ieba kuglowac bedzie / Conticuere omnes intentique ora tenebant 
A naß miły Zis ba obracaiac ſis / kreci fis po wſchodzie wzgors / wo 
raiac na goſpoòarza / aby rowno krecll. Dworzanie mowia / pewnt 
tu bedsie chcial latac po tym powrosle / ale fig nas mieiem goͤy t 
Zieba na leb fpadnie. isba ius przed piwnice wyßedßy / ze go iu 
nie wid ac / zawola zaczka / da mu ßelag / aby mu onego powrofła po 
trzymał/ azby z Apteki przygcół/ trzyma sal powrojlo: wolaia Cye 
ganas Cygan nuze rychlo / czas nam beoͤzie na Zamek / ieden wymi 
die Dworza nin wioziec co zisba Gynt/ q ono zal powroſto trzyma 
pytaj goͤzie ten ieſt coć dal powroſto trzymać: powie zak / ze edt 
Fu Aptece do Murzynow. Dworzanin rozumieias / by mu ießcze 
czego nie doſtawaͤlo do kuglarſtwa / ge kaia go piiac; a zak powro⸗ 
flo porzuciwßy / wional do ßkoly: goſpodarz też baczac że zkuglaͤr⸗ 
ſtwa nic / wzlawßy talerz położy przed Pany / aby fie na wino (Plas 
dali. Dworzanie mowia / ze ‚es tu dieb pros na berets 4 
9 


4 
a 


> Traktat Wtor | 
nie / cozei fig dsleie? nie miłoć to / ze cis członeł nazacnieyß y wit 
gebamem cis niecheiat witac / bos mi ia zchydzil; ale dupa przyw 
talem cis / ito czlonkiem nazacnieyßym: śmiali fie wßyſe / ze Wo 
taßek mial z Wlocha rozumu, Nie oziwuy fis temu / bywa tos 
Choe w kapturku błazen chodźi, Przecie czdfem five wywodzi. Tr 


O Zfodziein, co wlazł miedzy totry. — 


N YRafimiersu/ do Kosciola Bożego Ciala / zakradl fie Cyne 
w nocy / iat wytrychem do Zabryſtyey oomyka / Zakeyftyan! 
tam (pat vſlyßawßy ono ſkrobotanie okoto orzwi / do Rlaßrora o 
Mnichom snac/ ze fis zlodztey do Zakryftyey dobywa. Mnißy wit 
na / do akryſtyey hurmem bieża: On sloösiey fieptanie vſtyßſauoß 
odbiegi wytrycha we orzwiach / a iz Rosciol byt dobrze zamk nion 
nie moras 3 Rosciotd tat pradko vciec / dial z siebie ſuknia / y w 
żył pod icdng lawke / a fam ſtanal w koßuli miedzy łotry/ iako ta 
przy ścienię Sigurd 3 órzewa rze zana / iako P. Chryftufa Zydowie ı 
śmierć prowadza, (nigy putaia whsdy po Rosciele / nie mog 
nic znalesẽ / orzwi ogladata Roscielne / widzac że z Kosciolg nie 


A 


Sako ieden Sznicerz chcial Obräzu poprówić. ci 
| Bie ose 5 WADĘ 


| Przypowiesci zaͤrtownych A 
Cuchayeie örugiey málo nie na te note, We Wloßech ie ſt tam 
impudencia, ze ſtacuas nudas nulla ratione pudeadorum habita czynia, Präy- 
261 do tednego Sznicetzć mlodzie niec / a w ten czas ſamego wdomu 
e bylo. Ten mlodsieniec w niebytnosci (ed) czefto fie weſpol; 
go zona Obrazom przypatrowal: Trafilo fis nad ſpodziewanie / 
nic erz do domu zaͤkolatal / widsat młodśieniec iz nie może vciec / 
cial fortelem podcyść onego Sculptora / co narychley koßals zo la⸗ 
Ay siebie, ſtanal nago miedzy ſtatuami btorych kilka takze na. 
w oney kownacie ſtalo. Sznicerz do kownaty wßeoß / zaraz 
ac yl że mu ieden obras przybyl: A zona mu lelg przytyſkowac / 
vy fis położył/ bo luz kilka godzin w noc feft, Rzecze Sznicerz: 
ita sono large zaͤraz / tylko fis prsypatrie trochs ſwoie y robocie / bo 
Signor Markontowi iednemu Gbrazowi przygane 0. 1/ 4 iam 
go nie obaczyl; Wiawßy swiece / tóśle do Pbrazow / ogleduie 
awfy/ y mowi: temu żadna przygana nie ieſt oglaöuie y drug / 
wieci/ tabże chwali. A przyßeoßy do onego mlooͤzienca rzecze: y 
u: whirrto dobrze zrobit / niewiem wczymby mu tu przygana 
dia by ds / pros tego / zem mu przy dluzßym Pryapum vaynil/ 
e poyós po rzezal / vrzne mu go ná palec / albo na owa / tedy mu 
Pe nie przytta ni. Obrocil fis rzkomo po rzezak / a tam kiy ſmagly 
1/6 on obras naͤgi wyſkoczyl / y noge slamal; wffarze wolał prze⸗ 
e 3 slamana nogal á nizli by mu było ego poprawiac miano* 
ogł tes pámirtacndono. 

'Namiecnoćie każdy traci, Bowiem fie ale zanfe platt. 


O iednym Xiedzu Läkomym. 


od Pleban, napiſal mu cali Rythm ná oͤrzwiach: 


. Pram prosit Wikaryego nd obiad / trafił fie iakis poft, pd 


Traktat Wtory. ; 
ban ze czeſto donlsdat do pienigosy vyirsy inßy napis / mniema! 
to kto órwił; wyimie cents, pienizoͤzy fisga nie może nic ¿nales 
nieborab tar fie poczał fraſowac / ze mało nie ogalal. Klecha i 
ko to officiolus, nawieòzil Plebana / ktory ſwa przygode Kleße op 
wiedsial. Medd rzecze: A miły Lise Plebanie powiedsiates/ 
y słotego nie mial/ biedowałeś fwoy swidt/ mizernieśżył odrap 
nos chodsit/ Bog cig (Paral, Alec poradze / na to mieyfce/ goͤzie 
pieniadze byly / wloz w woret sbla rluczonego / maias to v ftebie 
czerwone zlote / bo też y 3 tego stla / tabi pożytet bodśie/ idko z ta 
tych czerwon ch zlotych. Nie prawie był kontent Liads 3 konſol 
cyey / ale temu nie miał co rʒec Boże day tak wßytkim Tábomoo; 
co neo pieniadzmi zoychaig A dobrze ſobte y komu inßemu nie má 
vczynic / ani moma dni hea. Nie daͤrmo Dolacy mowia / 

Lakom gdy y fam ſobie, M ten czds dobry kiedy w grobie. 


Jáko Pleban prosit Wikaryegona obiad. i 


niestono ná (tol Bub; dobrze w torzenie zaprawna / wein 
Pleban d5wono/ Wikariy drunter a chcac żeby na ozwonie tyl 
Wikariy przeſtal / bo byl iakos przy kepßym / ziśóBy ono dzwo 
pomk nie; mija 0d siebie mowiąc, Non me vinces gula. Miba 
iakoby onego nie rozumial weżmie z miſy y drugie y trzecie ozwon 
Pleban nic nie rzecze, tylko na podku iar żyd na zly a: ! 
da. Przyniestono Fapufte/ Pleban wzbierze ley dobrze 4 on Wika 
lyſke abo owie wilawßyı 13 był rybami niezły fundament fobie : 
lozyl pomknle iey też odsiebie mowiać i Non me vinces gula, Pleb, 
vilyfawßy rzecze: niewicdstalem Wieże mily / by kapuſte po tacit 
guia zwano, Jako to Wikarig powie/ kleoym fis ia nataol. JO 


Vskapego nic nie (poro, Vkrddna m tyle czworo. 
Jókoieden Wloch Meneta oſeuſal. 
WLnecyey nie kazoy może mieć fwoiey kamie nice / prze 


tam naiemnivow oofye : 8 eden Wenecki / naial 
35009 0 


4 


Przypowiesci zaͤrtownych 
howl Kamienice. Goy bylo czynß placic / obietnicami go karmil / 
Ind owielećie czynßu mu zatrzymał, Goͤy trzeci rok przyßedl / bas 
cże Wloch; nim kugluie / gas vpatrzywßy / doma natemnitá 
pero zaſtal / wziawßßy Ceklarze / ßedl do oney kamienice. A naie⸗ 
nik wiedzae ze go tam mialo podkad / Basal żenie patrzyć gdyby 
eklarzem ßedl on nagotowal świece y ſukno czarne, Zona Wene⸗ 
wa vyrzawßy / mezowi powie: Maz oblotgy fie wkoßule długa 
je na ziemi / a zong go czarnym ſuknem przykrywßy poſtawila 
pó poſtawniki zapalone / a fame siqola nie daleko niego plagac. 
kolace Wenet do Bamienice/ otworzy chlopiec / wßedßy vyrzy 
Hoßla lamentuie mowigc: O Magnifico Seniore Miſericordia. Pyta 
henet coby fis sſtalo / powie Mloßka ze morowym powietrzem 
oͤawno vmaͤrk, Co on ſlyßac / co rychley 3 domu onego pofzedł/ 
ka zuigc icy by fae do trzeciego dnia ʒ domu wyprowaozila: Do 
nu przyßeoͤßy Regeſtr porwie / one karte ná ktorey on naiemnik 
ſany byl / wyoͤart y (palit. Nie czekawßßy onia trzeciego on naie⸗ 
ik góra: fic wyprowadsit indziey / a Wenecyan rozumiał ze go 
howano: Potym w kilka ont podła fic naiemnik on 3 Wenetem 
rynku vs. Maͤrka / a ij go pierwiey obaczyl naiemnik smeutyt ie⸗ 
o oko / y geoͤl mimo of, Stanie Wenet 3 nim fis podkawßy / rze⸗ 
fam do siebie: by był ten Wloch ná drugie oko wioiat / rzekibß 
bo moy naiem nik zmartwychwſtal. Potym oͤrugim razem podła 
Denecyan 3 onym Wlochem / 443 go znieobaczta pod ybal zaba⸗ 
onego obá zmrużyć iako był zwykt / co Wenet obaczywßy rege 
: Poftoy matacʒu / tyś to zmartwychwſtat / cos był zoͤraoͤliwie 
art? pods zam na do doers porachuymy fig cos mi winien, Szu⸗ 
wregeſtrze nie maß / potym fobie wfpomni że byLons karte wy⸗ 
1.2 ee niebyło co wśiać/ wolno go puscil. Snadno Mies 
wi o TUS. | 


Długo po kuka, Kto łotra ofuka. 
| O. Xiedzw co Reliquie nosit. 


Jal ieden grant Reliquie 3 Rzymu/ ktore nosił powsidch piso * 
“Aniadse lu dzac / trafił w Bargmie ná chlopy zuchwale / podpoís 
vo vEráolí mu Reliquie; kabzy / a na to mieyfce włożyli side 

Rai nd. 


: Traltat Weor r: 
na. Riaoͤz chciał onym chłopom Reliquie zalecic / nie mndydsie ty 
Fo wiaʒanks siand/ widsi zego podeßto tal powiadac o onym sie nie 
Jam to sia no Chrzescianie mili dż 3 Rsymu przynioſt / ieſt to sian 
na ktorym wlasnie narodziwßy fis Dan Chryſtus lezal / moc to gid 
no tata ma ;że żaden cuózołośnił y cudzolozniea nie może calow⸗ 
go przyść, Co onym chłopom plottifie zódły : A wßakzeby w pode 
rzenia. o cuozołoftwonie 1 5 Gli do one go sana / tak Mezowie / id 
Lo y Niewiaſty calowac. Ten Kiadz luz na świeta mataͤnina zyl / d. 
ſtal piorá Bazanciego choośił po wsiach proftym ludziom powiad 
tac ze bylo pioro Archanyola Gabryela / ktore vronil poy ; wiaſt⸗ 
wal P. Maryey. Dowieddial fig o ieonym kiermaſu Beöt tam / y 
KRacʒmarza ſtanal goſpoda / a ten Raczmarz fyná miał co tes b 


do luözi / aby naprzod Panu Bogi podziekowali że ſis do nich traf 
ná ten oópuft/ bo tutro pokaze wam pioro Anyelſkie / Etorem 3J 
ruſalem prsynioft/ ktoregoscie iar żyw nie wióżieli/ a przeto z ofia 
przyć kazoy do kosciolg abyście byli godñt wióżieć ten dar Boj 
Ro glosilo fie to pomfyebich od ieoͤzinach / tab iz nazaiutrz wiel 
mnoſtwo luóżi przygło na Riermaß. Syn Kaczmarſki ze o tyl 
pioru Archaͤnyelſkim ſtyßal cheial ie pierwey wioziec / baczac ze A 
po ogrodsie chodzi pacierze ßepcac / ßedt do iego bioſazek y nala 
ßkatulke óluga otworzywfy ia / nalazi w niey pioro ölugie / Eros 
wziawßy / włożył zas ong ßkatulks prozna do biefat y sdwiasal 
Storo na Mfia zadzwonig / porwawßy Kia dz biefa ‘feat do Re 
sc lola w pul ß y / wyiawßy one ßkatulke wśiał na kazalnies / pe 
cznie zara; dofłoyność one go piora opowia date / y co za ooͤpuſt 00 
niesie fto wielebne pióro oglada: Ale iżby godnleyßy byli oglada 
to wielebne pioro / rofbazal aby fis kazoy wedle możności fwey ofia 
rował, Boy chlopi ofiare odprawowali / wzial fótulte pognie dl 
nich mowić : w tey ßlatulce leży to doftoyne pioro Archanpelſkie 
ktore vronil swidituiac P. Maryey. Przeto. P. Boga pꝛoscle / Abyś 
e 


— 


w Przypowiesci zaͤrtownych + 
e mogli atsefinem! oczyma na te wielebna świdtłóść póttzyć, 
sbudsitiy ludu obym nabozeß ſtwo bórzo wiellie : Boy odwinal 
EárutEs otworzy chcac pioro wyiac / vyzry węgle widst ze go ktos 
oße dl mic fig nie zafcaſowal ale do nich wre flows, rzecze ; Noi 
ili Chriescianii byłem na gorze Sinai / vs. Ratarzyny / yvs. Ja⸗ 
nbd grobu / bylem w Jeruzalew / teraz ide; Rzymu. Goym miał 
chodsics taͤmtad / Ociec wielebny świsty Papież niechcial mię 
irmo puselc / vkazowal mi vosmaite Reliquie / miedzy inßymi wi⸗ 
ialem zab s. Krzyza / Warkocz $, Croyce podPowy Osiolka s. 
azowal mite} ono wielebne wagle na Prorym Wawrsyücd $. pie- 
ono / mowił wielebny Gelee s. Papiez / abym z ſoba wiíal cobym 
cial Reliquiy / nic inßego lepße go oopuſtu nie widsiatem falo 
ielebne wagle na ktorym Wawrzynca s. pieczono! przeto moi mis 
Chrzescianie znać iz was Pan Bog miluie / cheialem wam był poe 
zac pioro Archanyola s. atoż 3 dopußczenia Bożego omylilem fis 
ßkatulce / ze reż wtakiey leſt {Ato y to s. wagle / abyście tym 
isk By odpuſt otrzymali / bo to s. wagle takiey mocy ieſt / ze na kim 
zys napiße / tedy tabi cz lowiel ani nagla smiercix nie vmrze / ani 
onie / ani mu ogień iego maiętności nie ſpali / ale fis mu rodśić bes 
ie napolu mnożyć w oborze / wilk mu dobytku pſowaẽ nie beöste/ 
ola wßytko dobrze za nim poydsie, Przetoz moi mili Chrzescia⸗ 
e/ oz tekuycie Pa nu Bogu za to dobrodżieyftwo/ iamet wam byk 
¿tal copobasdésdle to wola Boia: patrzeleß na to wielebne wagle / 
kazdy ktory chce bym na ſukni iego krzys naplſal / nie chayz ofiara 
é oltars idsie. Slyßac to lud / co zywo filo do Riedꝛa / tal ze mu 
o nie zoſtalo tego wagla / co do keſa wßytko wypifaly ofiara fie 
plebanem rośożielił, Dawna toprzypowieść : 
Chocbys oblupitßalbierza ze skory, Tobys nie znalazł wykretdrstwu dgiury. 


Di, Fortel. na zig Zone, | 


Fal ieden zła a ſwarllwa Zone / tak iz chociay robil/ chociay 
V Lite robił be; pꝛzeſtanku mu iako pfu laia la a on im ia wigcey 
ono łdidnie bil / tym wiecey ona vpornie yßa byld, Widzac ze mdz 
na de bowe ſtowa obala / z infiey beczki poczal / ile mu Proc iela las 
é/ on nie nied bal / ale wziawßy pißczalke / chociay gróć nie Babes 

u py 


pipes / laiaect nigdy nicbeds, Złego into mozeß tab vzyway. 


bno toprawes: 
Zby tim kiermaß bywa, Gdjie jond fivárlima. 


O Xiedzu co złe Pinomiál. 


göy ná óworze bywa Tainia/ kazal w Wiedniu Parey v Ke 
riylepióćj by wiedżieli wßyſey / iz w tey wst Pleban lata 


bana o trzeci putEufef wind! a on odmawia. Wino noga Pleban fo 
bie ſbrzyoͤla przyprawiwfy vkaze fic troche z wieze / potym zeydzi 
mowiac że J. 17, P. Staͤroſta pofłał do mnie! abym trochs pocze 
kal / bo też ná to ma patrz ye / czeba on Prałat 4300 Nieß porn 

godzin / aze wind nic ſtalo. Widzac ze ius wino wyß ynkowal win; 
na wie ze / a Indit (toi tezcia/ tab ze ich w Wiedniu malo zoſtaͤlo 
ial do nich w otnie ftoíac mowić: A widsieliscie kiedy czlowiek 


‚ 


latólacego? Frzytna wßyſey / 5 wiozieliſmy. Ponieważeście ni 
; wi 


Przypowiesei zartownych 
zielt y mnie nie vysrzycie / iocieß do domu. Jeòñi Kisdzu kaielli / 
wd3y fis smlali / innigo latac chcieli vayc ale fis zamknal w Wie⸗ 
Cs przypowieść zwyczay ftrofuie dsisieyBych luozi / ktorzy O$i- 
ne wymyſty ná five pozytki znaͤyduia / nie dbaiac czaſem na vacts 
ość/ tylko aby bylo pozyteczno. One go ſproſnego Ceſarza naßla⸗ 
iac ktorego soy ſyn vpomniat / aby 00 Nloat i qynßu nie brats 
owiac mu ze to queſtus pkaradny: Wylawßy ociec kilka ger 
onych złotych rzecze: Synu / ale te to pieniadze choć {ig od Rloa⸗ 
i biora/ nie śmieróża. Nie dtrmo Polacy mowia: 
7 Dla marnego zlotd, Djiurdwicie cnota. 


5 O Ziemidninie. 


Ad Ziemidnind iednego drudsy przyiechali / dowiedsiawßy fie v 
nego o dobrym pulkufku wina / tore był na ſwa potrzeba 
pit, piła dzieñ albo dwa / brsecieno mu iuz nie miło, żeby ich 
yt zdomu / imie ich pote ; zieeiem fis zmowiwßy / popoiwß y ie / w 
ocy kazdego Orożózómi / ba y chlebowym kliiem popodlewal po⸗ 
i í niógy nic nie zbroil. panowie fis obudza / 
acza ze leża by w roſole / wółdiac chlopiat z vbraniaͤmi / poubie⸗ 
li fig wiſkok / jeden drugiemu przygode (Wa powiada/ zmowili fis 
dimy z tad rychlo / bo ¿nas frydsic będzie. Gos cia Prory niedyc 
ret zbyway go ia ko mozeß. Niedarmo Polacy mowia, 
Oy, Gość ryby iednako fie braca, Poki świeże wdjieczwosci nictraca, 


Tako fie Seláchció przed gościem brat zdomn. 


nO orugiego zas ale Öworniey fobie poſtapil nizeli ten / przy⸗ 
iechał jeden Pleban 3 wielfim orfiabiem y mießkal v niego 
irá oni / tab ze iuż one go Szlacheica przyteſtmeyßym było. 
zwartego dnia on ßlachcie ráno w ſtawß y tazal fobie ſkornie 
rzynieść oſtrogi przypiawky / idzie 60 onego Pana zegnac go / 
an pyta / dokadby jachat zwlaßcza gośćie wóomu maiac? Szla⸗ 
cić powied zial M. p. pontewaß sta gwardya odemnie niechceß 
oiecbac / poldds ia do ciebie Gmial fie Pan y poiechal pres. 
m. Niegbyty gość. Biedy z nim dość. E 
od Ce 


Ä Traktat Wtory. 
E, Co ſie Pannie zálecal. 


| 8 ge | 
ZO ówu | wfpomnieć fis ich nie godi / przyióchóli do ſeoͤn 


pyta cptopcá coto? chłopiec powie że rowno, A 348 bogd yóde 
bito wezora nie obacył: Ey Dante śmierośiótoć cos alem nie wiedst 


chley vprala / yvſußyla. A naß miły Dan tym czafem rozſtek⸗ 
4 oni fotrowie wſtawßy powiedza Paniey. Ona Pant vw: erzylg 


7h Lalo cie moge, Chociay prze z möge. „PA 


Fako ¡eden drugiego odpedźił od Panny. a | 
Re D2 e Biedny! 


Przypowiesci zartownych | = 

Jeònym gladyßem Dánná vo dala fie wgadbi/ tak ond nañ pos 
4 gladald tak iar na brata / a on też fat ná gioſtre / abo pilniey 
ugi Stans przyßeoßy siadl podle gladyßa y wyimie z acta Gas 
y masci / w papierku kaſek / y rzecze rzkomo do niego pomalu; 
mily bracie / choway te tam masc ſobie / aboc mi ia diabli dali 
ć smierdzi ſam / abo ia tam choway fobie v Balwierza / 34 coż byś 
u placil / niechay fis wyſtuguie / Panna to vftygawjy/ mniemiala 

prawda / fpodsiewaias fis ze miał ſadno / vcielag 00 niego mos 
iac : Ba zalataloc mis cos 00 niego dawno / alem warpilg teraz di 
erze, A zonym inßym wolala rokowac. On pacpolet voͤerzyl o 
mie laiac; Ory 3 kurwyſynu / dami cig Dan Don vyścieć byś mi 
gie indziey vczynil nie bylocby nic, Dial gniewatag fiz o on pół 
$/ tat fis Dannie ſprawowac / a Panna idl will do sleci ſtroni. 
ochodzas z onej goſpody on to frant na piſal tal i Rytm. 


w r 


Is Na firożypietke, flawidia wedki. 
ay Co Pegry prefumowat. 


piknie Wegrowie wofpodsie ſtali / iar tóm bywaia czefto 
Wiz Winem / pofłano im paſmem we owe rzedy wi bie / chlop na 
wie lezal piidny Polak / obiadl fie rʒepy / y op iel brzeczbt / goy fis 
uci nie pomni Fedy leży / nie mie z lawy ftapić mnie ma by ná pigs 
ze leżał przeto dybie scidny fie trzymaiac/ tam natrafil mlodzieß⸗ 
głolnego ktoremu bylo złość wysradśie nioroa świdty porozu⸗ 
iał ze ten chłop: chciał brzemienić vłóżyć / zawiooͤl go nad Wes 
/ y nie Fase fis poſtepowac by nie fpaól. A moy chłop ze goto⸗ 
o miał wßytko puscil Wegrom ná twarzy proſto na ſazleñ zdłał 
ond trzy. Wegrowie fis por wa / Befite kurwa zania / kto / kto / 
piece. A młod$ieniec iednorodek wywionaf / a chlop vſnal / goͤy rose 
tecsono vyirsa chlople diiato ießcze nie vtarte / domyśla fis że ten 
ch top vczynil. Ale goſpodarz przyßedl w ten czas / moy Litem ono 
¢ velerac mieli. | 

de Strzej fie radze Zakd złego, Ia dyabld kärczemnego. 


ut Lt 


ER Lákomca ofzukanie. 
Jeòen 


ae Traltat Wtory. | 

r £ócn oGultlicgmanow pełen worek natladlı ¢ HOY nikt nie obi 
czył przed ſeonym tatomcem na ziemi potzući / potym 3 ochot 
tal iakoby vyściał on worek podnioſt / pytdiac Gyiby był. ( 
zwał fis on czlowiek hapigroß ſumnie nia ozlurawego / fal powig 
dac ze on ſtracil. On matacz rzecze: a pieniadze to COŚ ubil 
Rupiec powiedsiat $ pieniadze, Dayse mi Ośteśteć story 11 
znego Ruptec 3 checta dat owie parse Wegierſtich złotych / bo m 
dial ze woreh niemały. Wiiawßy medreld czerwone zło e / niecz 
kal by rozwiazal y liczyl Ru piece obacz yl iz Liczmany / pomysiit 
hiewinien on ſtuczka nie ry przydały mu fis choć ie drome saptdd 
ale obiecał órugi tas naleśnego nicdamaé/ ani kota worse upowa 
Nie darmo mowia: | KISTEN 
, Lakomema zandy zwozd, Godjien bywa y powroh 


iey nie odmitowal/ pocznie go z le zalecac ze nit i g 


bo dopiero doit konew / imie tak chwalić ; 


put mile kiedy w nich Frew zawiazano bywgle 
ku / gzwart y ras go vpregierza bito. Je zo zee 


Dawno mowia. Jati Dan Taki kram. Moglby to tak 1 i 


CARE O Zacz 


Lo: Przypowiesci zaͤrtownych 
218 Zaczły Zuchwälym. 


7 Aczek ieden bárzo zuchwały podle Baby siedsac disgaliey do 
koßyka / azemu paciorki do retu przyſchly / y predfo ie fPryl ze 
e obaczyla. Potym ady iey ich bylo potrzeba ula ali niemaß. 
mie mowić na onego Zacke ¡podobnos ty wital Staniſlae? On 
po lacinie pocʒnie Flac. O Bogday mis Deus: obogday mis Omnes 
ncti wöieli / raz abo pisó fis łlnie / alic go mathe ieta hamowac O 
ile oziecie tuż fig nieklni bod by to bylo na moiey dußy / on fis teß 
zeſtal Elnać, Przedal one páciorti kupit fobie krety co zeby fürs 
ia : niema w tey Face cyey nic trefnego ale z taò obag ze zlemu 
yrzystiege nie trudno Dawno mowia, ' 

Lh Przysiegac nadnie, tema co kradnie. 


0 iednym co okulary kupowal. 


Böen prsecherd Geol do (asiddd ktory do Norembergu na arma 
iechal iat mu mowić miły ſas ieoze / wat naydzie dobre Okulary 
pić w Narembergu? powie mu ze tam bywaia y Weneck ie kryß⸗ 


a y dobrego glowieha przez nie, On dobry cʒlowiek obiecał mu 
tym pofłużyć. Bedacnóiórmótu / ſpomnial też y ono oco go pros 
bio. A 63 wiozial iz Oßuſt y na lotroſtwo o ony ofulary pros il tuz 
el mu ich ö woie / iedne dobre näpezod y pyta co widzi przez nie. 
rzechera rzecze! dobrego wide. Bupieć rzecze: to maß ok ulary 
zez ktore dobre lud zie widziß! Nesei oͤrugie woitey na nos / a pos 
ieds mi Bono widziß? rzecze : ſamego siebie wioz e. Atoß maß oku 


D 


Afit ná ßezwanego Bedt do domu mowiac fobie ten wierßyk. 
Op Juj tam bedfie ie dne m w nos, Gdy na kofa traf tej kos. 
O Śnie. 


7 Tatieden Pan podddnego ktory poddany mial cudnego Wa⸗ 
Liacha / ktorego raoby był miał darmo on Pan v siebie. N AAA 
8 : ; 3 


lowe dle muśi zdnieódć y Disenascie großy. Rzecze mu przechera / 
bistnascie großy nic tylko mi takie kup / cobym wióśieć mogł lo⸗ A 


Rupiec rzecze / przez ktore łotra widziß. Widsacon przechera ze WA 


EE Noa BM 
die ró; donieg, Bracie śniło mi fis tey nocy q tys mitefto konia dali 
tal profss cis niech mifie ten fen wyiawi bo mi fis kazdy wyidwid 
On chłopeł wsiadBy ná Lonias iedzie 3 Panem do rzeki / ſtanie i 
brzegu y vkaze Panu cieñ od konia vo wodite Otoß maß Panie con 
ci we s nie obiecal. Zdumiał (ie Dan iego doweipowi y dał mu poke 
mowiac : Crzebac go też tobie y mnie /a Fiedyby moy tylko był, i 
noby icdnemu pożytet qynit. EWS 
Trudnoby dissteyfiych Panow cieniem odbywać. Nietylko by kowia pozbył aleby fie w tu 

mie nasiedjial. Niedármo chlopkowie mowią : Niegnieway Péna, Straciß Baranya. 


O iednym co weń w mowili że chlopa zabit, 


Rafılo fis w ieónym teście iż dobry towarzyß dobrze fobs 
"AL podpil/ tab 3 nie wiedzial góśie ſpal / a oziwaczel bywalsawfl 
glowke fobie narzepoliwßy / dway temo dobray kompany weſpo 
nim w icdney gofpodźie (tali, Rano góy wſtal / onym towarzyßo 
powiada / ze mu fis nie trefny fen snit / iakobych chlopa sabil/ iede 
przeche ra rzecze mu. Diabla ze ſnem abo nie pomniß cos porob 
word? niewiem nie vmarli cos go ranił, y kiedyby nie my / poim 
noby cis bylo zaras/ aleſiny eis wsieli dotey tu gofpoóy/ przetożby ( 
dowiedsiec iesli tam tenżyw abo nie testi omárl co wekek ocieka! 
On nieboraf ze niepomniał sadney rzesy wpiidaftwie/ sieht ſie 
prosił drugiego towarʒyßa aby fig dowied zial o tamtym rannym. 
tym caſem goſpodarz przyßedl do izby / y powlada ze iuz przed Rat 
ßem zabiey na marach lezy / y pukaia tego co go zdbił. Wiözac te 
dobry towarzyß / ze nie zmowa Ani zart / niczego niechawßy / tylem ¢ 
Rlaßtora vétebt zeby befpiecznieyfiybył/ y pokutowal ide 
groech / zara; Afnichemzoftat/ priyayny nikomu nie powiddaiac 
dla czego Fe tenżywot vlubil. Nie kazdy ola nabozenſtwa Papi 
na ſis woziewa. Niedarmo Dolacy mowía, e GA 
Aje włojj witáta, Gdy ó firachu baig, 


O Fudafzu co Diabla wegnat. 


W 7 &pomnial Bielfti w Kronice oonych oͤwunaſtu Apoftorse 
W cos Jerusalem za Reold Zygmunta chodśili/ yw pifa ich 
balſtwa / ale nie wßytkie Ja zem ich ſtuchal memald/ ono przyp. 


>) 


A 


< 4% NAS MES Soke pare Lo mn) 


hen Drzypówieśći zartownych. 
pnie / co Juòaß miedzy nimizbroił, A byt ten Jndaß fote Ypidnicć 
ierutny / t temu ßybala wielti przyßli ct A pojtolowie wielebni do 
z ſtochowey / tam przywiedziono niewiafte opgstdnas trorey Ninich 
önym ſpoſobem Wiabla nie mogł wygnać! powicódia ze tam miał 
ola mie Glace / qʒ Baba zoechnie. nich iey mus tal dac pokoy / zona 
ie wiaſta ſtalo ludsi niemalo przed Rościołem ttora Judaß v yr za⸗ 
y rzecze do onego Dyabla. Bawey bawey tego glupiego Dyabla / 
zie wlazl w tal ßpetna Babe a niewſtydiß fie Dyable mig hide 
tym plugawym wychodsie: A to Baba ſtara / wyſtrzelana ſmro⸗ 
wa iabym ta y gowien 3 pie bla nie wywosil, CaF mu dlugo ons 
abs chyo zit az fis on Dyabal dal namowic ze mial wynisd tylko to 
bić wymowil v Judaſſ / aby fis 43 do mierei optiat iako poczal / co 
u Jud aß obiecał! progac Dyabka góy wyntóżie aby znar znäczny 
ścia ſwe go pobajal. Interea Winich bazal / a tato za onych ſtarych 
w vbraniach rzad ko choditeli/ Dyabal wybieł ono vkaͤzaͤlnice ze 
403 co tażał żtózdlnice wypaoͤl a ze go co napredzey Mnißy rato⸗ 
‘li, Dawno mowia / ze ztym zawße sta ſprawa / 8 tad to pros 
rbium vroſto / f x — 
ö Cheaß mieć pokoy prawy, Niemiey qe złym fprdwy. 2. 


ZO dwy WIochäch. | 


wzial / za ta znaiomoscia bywało y toy owo migózy nimi / popro⸗ 
1 fig rabsiwioztelt. Crafilo ſis ze zona Markowa rozumiała aby 
63 2d0mu wyßedl / vyorzawßy Spineleta zawola go: Co ſtyßac 
G3 ey: za tait ſie w ciemnym Facies y widstal donts foba ida do 
wnaty na rozmowe / Marko rozmyślał fis co czynić owo nleborak 
ytewał 43 fis Spineleto rosmowi z ego sonal y do domu poßeol / 
arko zaraz zbiezy dooney kownaty / zaͤſtanie zone leßcze na łożu 5 
owa roztarchang. Imie icy mowić z la d niechotliwa sono 4 za 
przyſtoi mnie Udana ſwego zoͤraozac ? Ong nie boga ze os 


Traktat Wtory. 
tak prʒyſtoi mnie Malzonka fuego zd radzac? Ona nie bone że tr 
dno przee bylo / vpadnie mu v nog profiac o laſke / rzecze Marko: O 
— puficzeć to / tylk o vczyñ coc roftaże, Jutro Fa} mu przyść o teyg 
ośinie/ potym góy ius ¿toba w kownacie beödie / ia przyis ea ty go 
tey wieltiey ſkrzyni zam ki ezekomogo przedemna kryiac. „Jeśli 
go nie vczyniß / garolo daß. x Owo nieboga; przeſtrachu obieca 
mu vczyntẽ. Rano poſtala po niego / aby v niey był godz ine mu da 
Gy. Malo co przedtym vyzrza fis obadwa w Rosciele / rozmowiai 
oba lako dobrzy przyiac iele / y to y owo / ze potym ona godzin pry 


ze fir ia niedługo od prawie; tym moim przyiacielem / ießcze przed 
dem rozmowis fis z toba. Marko obiecał goz goddins poczekac 


Przypowiesci zartownych | 
ddobna Anzulo / ſtuchay coc powiem wiedz o tym ze ja towarzyß t 
wego / a mesa twego barzom miłował y miluie / y tałem mu vfat 
ko brótu rodzonemu/ ale powiemel: word zaſtalem go z moi 
ona tat i4Bo on stoba obcuiac / a przeto po nim niechos inßey nagro⸗ 
1 ieno mu też odódé co mnie on vczynit / y to wieds pewnie zem fig 
to vdał / y dla tegom po eie poſtal oczym y d oha mois wie / yprze⸗ 
w temu nie bedzie nić mowić/ a ieslibys tego Ola mnie nie vczy⸗ 


Z 


koiu mieß bat / iatoy ia 3 fwoim mezem / a Beby tego saden Glos 
ick nie wie dzial bom ía fis tego nielpodiiemalá abyc to miał vczy- 


y zenie nie msci wiscey / a ni ia bede w kownac ie twoiey wigcey bywał | 


Dawne to fa obyczaie, Zdrada ráda fie oddaie. IB 
O Paniey. 


> 
— 


— 


Traͤktar Lory. 


O Pamey co Lancuch wiiela: 


Worzanin icden sdlecat fis Apte karce / przez DADES obiecał ię 

ito gerwonych złotych, a iz by to byta pewna 13eG/ poflat | 
zartaozie la cuch / w Ecorym wiycey niż ſtoczerwonych zlot ch był 
Przyista Pani lancuch: y ná odpuft idac/ nawie dig onego Pani 
Nazalutrz pofłał on Dwerzanin do Upteti/ a nie daleke mießkal 
miał ;ndiomość w Aptece / chodzas tam gefto na konfekty pożyc3i 
{ilozdsiersd/ ttorego Aptekarczyr posyayl. Potym prawie wobl 
odeſtal zas Mozdnerz przez fluge/ roſkazawßy aby Pani lancuch / Y 
ktorys zaſtawil w mod zierzu zas odeſtala: ſtuga przyiddie / powie 
ptekaczowi / dobry dsien/ powidódiac/ zem oönioſt możdślerz tyl 
Pan prosi o laacuch Etorym zaſtawil w tym mozdter zu / aby ode(t 
ia / Aptekarz imie zone fukac mowiac: moglas by la Panu moz03 
tid ofrom zaſtawu wierzyć! iozie poten łańcuch! pro N aza la 
Pana / ze nie beözie wiscey wiey mozoierzu tłuc sola. Caticy pt 
cey godne wßytkie krore 3dradzaia five meze · Niedarmo naß y 
Lacy mowia, i s AO 


‘ 2 
Zawfe nd bat taki przyidźie, Ktora. zx Mejem chytrze idjie it 


O drugicy Paniey co flo złotych wziela. 


Je Dantey tólże na vmowie obiecał ieden dae ſto czerwon 
słotych/obiecuiac ze tego żaden wiedziec nie mial / vłatomiła | 
ná pieniadse/ piekna Pondycya/za tabi towar (to czerwonych story 
O biecala mu dsc znać góy maż iey; domu od techac miał. A 
kim czasie poſtala do niego! ze moy Pan dis na Jarmark 
aprzeto cheeli bye v mnie na wiecersy niechay obietnice 
mina bo bez nicy nic ze wßytkiego. On dobry Pan zaßedl! 
ná Pania / obaczywgy ze Dani woomu nie bylo / priyßßeot do obe 
KRupca / proßac aby mu pożyczył ſta Czerwonych zlotych / pod zakl 
dem wielkim / obiecuiac mu ie zaraz (Boro prayiedste oddae / abo pr 
dzey żenie lego. Ze był iego dobry przyiaciel / ktemu maistny; 4 
'Rupiec dal mu na ſtowo ſta czerwonych złotych otym zona nie wi 
diidia. Skoros domu wriechal Dan mtody paniey przez leo neh 
2 e pr 


? Przypowiesct zartownych 
zy iac iela ſwego poſtal flo czerwonych zlotych mowias: aby te pies 
adze (Boro Ma przyie die Panu oddalg / ten a ten poſyla / bo mu 
»posyayt. Dani mniemaiac by to poſelſtwo bylo Żeby fis nie dos 
yslik ten co nosil / powiedzial ze ráda 000a [Povo do domu przydzie 
ezórowiu. Przyßedßy potym ná wieczerza Pan mlody. Panimu . 
poziekowala za vpominek bywatac fobie rad / 43 do tego czaſu gdy 
Maz do domu wrocil. Do btorego ſtoro ieòno przylechal / on do⸗ 
y Dan przyßedl onym ſwoim przyiacielem oziekuiac mu za pienia⸗ 
e / ktore onegod Onis po odidchaniu odeflalem do paniey waßey / 
zez tego ſaslada bom nie ſtargowal fis o to com Fupowalı Potym 
hea fesli oddano pieniadze : Pani widsac swiad ba przed ſoba mus 
fla zeznac ze oddał z wielkim wſtydem / obiecniac mu / ze wiecey v 
ey na wieczerzy nie mial bywac. Dobrze to cal na te wßeteczniee. 


7 Cnotd tim za błoto, Gdjie ma wage złoto. 
O Bälwierzu co dźiewkom krew pufzczal. 


Nyßedßy ówie dileweze do Balwierza mata krwie pußczac / 
Balwierz pierwßey rzecze: Powiedz mi Panno lalimel pußcza⸗ 

em puscle / die wezym czy niewieśćim? bo göybymäi panienſbim 
ußczad em puscil / a tyś niewiaſta / ted ye rata ſpuchnie / y montas 
vs ná nie ochromić/ przeto mi prawóc powiedz / abo potym mnie 
iewinuy, Dziewka nieboga trwoży ſoba / nie wie co ma rze fam 
go reks doi / ſam fis Balwierza wſtyda. A wid zac ze Balwierz przye 


aufa dal: Balwierz fis rozsmiawßy / zacial tey wżyły potym tab ze 
orugiey pyta? a ona; mity Balwierzu / zat ni chociay tym coś Viste 
p żódat/ bo znac ze to dobre pußczadlo / czyśći Frew la. Dowie; 
kiaf fis Balwierz ize enotliwe dsiewhis a tez im nie zyczyl chromoty. 
Diiewki mile. e 

Czesto fie to przyda, Sam fie glupi nyda, +0) 


O dwn wedrownych Włochach. 


ATA 


MEuie/ rzecze / pusce chociay niewieseim / dyabal ei mi tego Stani⸗ 


dy chytry Włoch choć tam chytrosc 
| naplſac. ; Pare 
Chociaß czdfem c Włocha, Bywa głowa wrozum plochd.. IE 
| KA: 


O Blaźnie co Zydá oſſiyſtromal. sa. 
W Rrakowie v ieonego Pana / Błazen kuglarz yßybala wiel 


ktorym figon Pan kochat / roſtelat mu ſie / Pazał on Pan Zyt 

wſkiemu Doktorowi aby go opatrzyl / a lekarſtwo mu dal / Zyd bi 

zna pyta na co by chorował r Blasen rzecze : Mity Zyoͤzie / wielki 

{ie qué na dupie vczynil / ze siedżieć nie moge / tzecze mu doktor: 4 

na ofobnym mieyfcu on gus pofazal/ y poffedts nim do czelad ne 
domu. Błazen wlazfiy ná Tówe/ aby fis doftorowi nie 95 0 f 

geit portki do kolan: Goy fis Doktor nachylit / guz opladae/ poc 

wp y 00 głowy az do nog poͤplugawil Zyda / ze 390 je wftydem że 
do Wifły klaiſter obmywae / nie leczył potym blazna / dle mu b 
sen barzo dżlełował że na pierwße poysizenie/ gus mu fis on pr 
publi wychwala lac az nasbyt Zyd. A toż tobie Zyoku wrownian 
bierletku / barzo Gyście tes leda zły duch ośiśleczyć chce, ; Pra 
ożywe ono przyſtowie. A 
Każdy chory, Ma Doktory. 


Elch Eenie pokutá. | A 


Jewióftć fitá fis (powidddée : Mad eheac wyfłuchóćco prze. 
N Brzegorzem bedsie prawila / wlazł w kat za lawke / gozie $ 
zial ſpowiednik / Zona missy oe rzeczami / powie ze oo five 


| Dtzypówieści zartownych | 
ea byla vſtaplla / Kaplan góy ia rozarzeßal / poczal ia kara o eu⸗ 
jotoftwo. A Mas wyrwawß y fis: Pratacie laſkawy / nie day iey 
pkuty 3adney za ten grzech / tylko za inßy abowie m ia fam dam fey 
Deuts że baösie znac na grzbiecie y bez koßuls. 
y Gaźie fartußek płochy, Trzeba tam kiiechy. 


O Pästerzu co był Plebänem. 


An ieòen miał w dsieridwie ſwey Plebana / ná ktore go był zley 

woley / ale przyczyny mieć niemogl / iaakoby mu Plebania wstać 
tat. Czaſu iednego tlucʒtinañ ßutaiac / Casal go wezwac pried fiel 
E mowić: Kisse Plebanie / toć roſkaʒuie / abys mi nato pytanie mos 
odpowiedź do trzeciego onia dat / iesli mi na to nie bedzieß vmial 
powiedziec / wiedz zec Plebania wezme / a inßemu ia dam Na⸗ 
[500 mi powied; ialo mnie fobie wazyß: Druga abyś mi powie⸗ 
ial / gösie ie ſt środet wßyſtkiego s wiata; Crzec la ialo dalekiey ros 
lośćf 00 siebie ieſt Hexescies meßezesciem. Dobrzeß to fobie ros- 
Asay! d trzeciego Onis odpowiedz mi na to : Przyidzie Pleban do dos 
i flaſule ſis / biega ialo ogorzʒaly kot / to tam to ſam / rofElada 
Hiatyk aby to mogl znalesc Klechy fis ra dic / a Blechá tes byt tas 
y Dleban przeñ czy: Paſtuch iego bag ve to iz fis Kiads feaſuie / 
był przekesitytel vcz ꝛc fie przedtym wß role / a dla lotroſtwa rat 
odark / ze musial vlebang woly pase pyta Ried za o coby fie fra⸗ 
wal? Odpowie mu Pleban; Nic tobie potym / bominamnieywty 
e pomoże. Rʒecze Paſtuch / a co ty wiej! czaſe mei tez y proftal 
regada Doktora: powiedz mi ieono. Rzecze Pleban: Naß Pan / 
zy rzeczy mi zaͤgadl / zebych mu na kazda rzecz trzeciego onia oopo⸗ 
edsiat. Y powiedśiał mu wgyctie trzy punkta Paſtuch rzecze Y. 
dadz dobrey mysli / a nie troßcz ſie namniey / odpowien ia Panu na 
b/ tylko mie w ſwe fidty pbierz. Crieci ozieñ prsyßedl/ Xiao; vbral 
daſtuche w Re werends / czapte Aramitna nań woͤßleie / Wiatyk 
od pacha. Josie do dworu pod wieczor/ aby go Pan nie poznal / ſtaͤ⸗ 
fe w cieniu/ Pan go przy wita / witay R. Plebanie / czemu to tat 
0d wieczor? Dopówie Pajtuch: Myslilem o tym cos mi zagadlk. 
zecze Pan: Dowiedize na moie pie rwße pytanie / la l ieyiem ia ceny 
ciebie e Ddpowie Paſtuch: Szacuis cię fobie na dwadziescia osm. 
5 , 2 2 gros 


Daſtucha a 8518 Plebanem, Obagy Pan ze nie Plebanz nimmowi 
ale że rzetelnie odpowieddsiat na pytanie / kazal mu ná Ordines dw 


* 


| 
| 


7% By dali Krola tedy ßacuis za owadśieścia y die wie / ciebie za ow 


E 


RE Wee; 
groß / pyta czemu nie drojey? Dopowie Paftuch: orozey eis fide 
wae nie moge / bo za Chryſtuſa zydowie Judaßowi trzydziesel gr 


dziescia yośm. Dobrzes mi to folwowati Dan rzecze: Powiedz or 
ga / gözie ieſt poysrodek ziemle? Odpowie Paſtuch ; Plebania mo 
ieſt wpoyśrodku wſyt kiey ziemie / testi niewierzyß / tedy roʒzmi 
ay na wßytkie ſtron / a przyznaß ze prawods powiadame Nie chel 
lo fic Danu mierzyć prʒeſtal iako mu powie dial. Trzecia powiada 
Jako oale ko oo siebie chodza nteficsescte 3 zes eiem. Goͤpowie P 
finch: nie daleko / eylto ieonym noclegiem 00 siebie / wezoram ia b 


mu one Plebania / a ſtury Pleban vniego Wikaͤryim. Obacz zt 
ze nie darmo ono mowia: | RD 
Nie patrznd to jeplaßez vbogi, Moje tim bydź rozum drogi. =.“ 


APOPHTEGMAT. 
Abo rozumu báczne powieści, N 
TRAKTAT NTX 
| O Feneckim Kiazecin. BE 
WY Fo: Śróncufowie poraśili Sifiodnow : tráfilo ſit ze ni 
mala bitwg fracili Sráncufowie/ idto to ieft zawzoy ancep 
belli enentus. Poſfali Hißpani Doſta 00 Loredana Liasedia Wenec 
Łierro/ y do Senati radość fwa y zwycieſtwo Etore im dal Dan Bo 
3 Srancuzow / opowidddiac/ aby (ig im ſpolem radowas pomogli 


y to poſelſtwo Śifipan ooͤprawowal: Poet Rrolá Fran uſkiego 
ſtuchal ted tego harzo fmutny, Liaig iako ſtarußek madry (Fi dy 
tuż oo prawił Dofel rzech ſwoie) temi flowy odpowie : Baden 
Bode forzećiwić ſis nie moze / a Panu fwemu odemnie yod Senat 
wßyſtkiego powiedz co w E wangeliey napiſano / ie fis z cymi vee 


A: 


vb Przypowiesci zartownych 77 

ny / PO HR plágemy E temico placʒa.  TáPowaod: 
rola drancuſtiego dni DifipaiilPiego ſobie nie narußyt; 

Aug (lo onego; tey odprawy: . 

SĘ Skarb to znaczny, Gdy Pan baceny „013 


O eZstrologäch. 


Epbonfus Krol Aragoñſbi kochal fic oͤdiwnie wludsidch vczo · 
nych / Jurgielty ódry wiel bie od niego od nosili / tylto na fame 
rologia nie byt laſkaw. Wbiesiadney rozmowie vczeni ludzie 
adáli fis okolo tego / coby za przyczyna byla / że Krol na Aſtrologi 
e laſkaw / ponieważ Aſtrologowie mogliby Niebo nakierować it 
Łolwiet iedno chea / aby tu nim chec tez (wa obrucil. Rozmaie te 
wywoodzili / ieo ni powiad ali ze to nauka omylna / nie pewna / y ma- 
etwa mie wa wfobie nie malo / dla tego Panu zachemu matacom 
ke pokazowac nie przyſtoi. Drudsy inße przyczyny wyna y dowali / 
o zy btoremi {eden powied tal: Ca ieſt tego przyczyne! zezwolicie 
i na to wgyfcy/ WHAE to prawoͤg / iz vir fapiens dominatur aſtris. info 
ipiſano / pozwolili mu tego: Informowal zatym e contrario: Ergo 
ti regunt aftris. (Bad bywa ze madrsy contemnunt prædicationes Aſtro- 
gorum. Aſtrorum Domini ſtulti autem ferui. Aſtrorum decreta & prognoſtica 
pferuant arg; colunt. zatymze óżte ze głupi ng Aſtrologi iaſkawy R 
adry o tonic nie óbdia/óla tegoz naß Krol Alphonſus tabomadry 
ſwym o wor ze żadnego Aſtrologa mieć nie chte. Roꝛumiat ren 
owych Aſtrologach / co nazbyt Niebo nakracala / przyßle rdeczy 
wniey nüli swigct obwießczalac y prorokulas czym te náubeza- 
y veießna chyo za. ee 
A fhać mogłby nafe AStrologi, Pofádiió też miedzy progi, 


Obmowyká trefnes. 


Alcybiadesie Wiaśsciu Atheñſkim / nie foremne mieózy poſpoli⸗ 
tym ludem bywaly powieści. On aby temu zabiezal/ vupił 
lelkiego pſa za niemale pieniadze: Wkilka ont potym kazawßy mu 
gon vẽlac / q vßy oberznać / z domu wyped il / ze fis on pies ytam) 
tm tulal. Mießczanie iz widzieli ze to Kia ze piesi y e 


4 
* i 


N. Traͤltat Tree. R. 
cony / tedni fie glupſtwu tego dánvowaliy drudzy ſie naśmiewali 
By se oßalal powisdali. Przytaciele isli go firofować s ſtego ze 
nie trefnie vczynił/ dal ofobie przyczyne mowienia  Mozśmiaw(: 
fie rzekl: Dobrzem ía vczynil / abowiem nie tayno mnie to bylo 
Atheñczykowie zawzoy nie trefnie y plugawie o mnie mowili / at 
zem im podał reg nikczemna / aby fis nia zabawiali/ o Ptorey m 
wiac / ſproſnych y gorßych poprzeſtana obmowiſk. Dawno mowi 

. Zanfe gotowy, Lud do obmony. IB: EN 


RONA tego co pyta A nic mu po tym. A 


Vtal ieden Bie ſa męórcć coby to byla pobożność nic mu nie od 
powicóżiał, A gdy ſis dowiddowal od niego przyczyny / gem 

by milczal. Odpowicdsiat: Bowiem fie o tym badaß / zego ty i 
ſobie mice nie chceg, Pamietay nd te przypo wiese m. 
i Cheeß me cidgnac kotd, Nie miec Swimiom ztotd,;: Pace 1 


O mlodzikp co ná woyne fzcdi 2 


Mt ieden ßeoͤl Frugiemi na woyng. Bóy na pop es 

byt rzecze Hetman: Sluchay ty mrokoſku poste done di 
po robie na woynie / lat potemu nie maß Irácsey 403, do domu 3631 
ćmi gatki grac dci geba waſem poroście. Rzecze on mlokos: Prze 
„puść mi to panie Hetmanie / bym byt wie dial / ze wa  nieprzyłacie 
Id btic/ dal bym byl fobie przyſtychowac y ogon krow og ai 
sli o lata idsics pods a patrz co moie lata mopa. Widsac Hetman 
ośielność tata onego mlokoſka do roty go ſwoleyprzyial. Pamieta 
Hetman na to co Holacy mowig: „„ 
N Miedzy Junaki vbral fie abroynic af Kto z dobrym fercem bedzie na 2 | 
(| to KA * sy 4 ‘ OŚ: — "+ RZYM kk y 


OS okrätesie.. 


Gotrátes on Aren worte gdy mu żon tics! potym Bo y 
Jpomyiami oblala nić wisceynie rzekl / ieonorozśmiawfy fis po 
wiedsial : Wiedsiatem ia ze v M ony potym dniowa r: 
: 97 ¢ 
¿7 | | 


) 


Przypowiesci zartownych 
fg! dobrze tak na te niewiesciuchy / niechay wiedza tze zony mala. 
7% Wiele na fobte taki przewodzi, Co cierpi żenie gay dźiwy plodzi. ©, 


O Fuliey Dźiewce Cefärfkiey. © 


Vlia dsiewhs Czeſarza Auguſta / preoͤko była śiwieć poczila/ 
przeto ſtarey Paniey/ potaiemnie włofy siwe kazala poieonemu 
yrywgc. Raz Ceſarz z nieobaczka sdybal ia 4 ſtara Pani plewie 
y pleśń 3 głowy! nic nie rzecze / ia koby niebaczyl potym czas vpá- 
zy/ a trafilo fis o latach gadać, Spyta diiewki coby wola la / gie 
a byd5 gyli lyſa? Miecze dziewka / wolala bym siwa / na to Ce⸗ 


fis 3 tey przypowiesci / z motyka fig na [force nie miotac to co a 


ia na to / myśli ta dsiewoia / tak idto on Polak vczony m 77 
:jat, i 
Już popolita miedzy fwemi Pany, Mieć nd fin włos grzebień ołowiany. 7 


ć Za . . 4 „ + ot » q” 
O Philoxemenfie Xig2ecin nieurodźiwym. 


Siloxemen Liaie między BrePi nie poslednic mia! (tad goſßoda 

v ſwoiego dawnego prsyidcield. Przeto pilnie (ie on iego przyź 

ciel ſtaral iafoby bylo na wßytkich dla tal zacneno Piajeció doſta 

ek roſkazawßy zenie. Aby obiad dobry nagotowala fam ße dt 300 
mu ola inßych rzeczy kuſtolu potrzebnych / trorych w domu ná 

n gas nie mial / Tym gafem Fiaze fimo zadnego 3 [Oba A 


bo gösie indziey ſtugi softáwidia) Do domu onego fwoiego prsyia- 


imego tylfo y Ptemu ſipetnego /nddto/ ani ßatnego / mntemAtac 
to Hund od Liakecid przygcół / dowiadowac ſie / rychłoliby obiad 


biad rychle mogła 3 gotowóć / dla Jego I., Kiazecia bobym „Jes 
o M. co narychley w domu ſwoim radd wióśieła. Philoremen las 
„był oziwnie luoski czlowiek / nie haroy / ktemu trefny/ obaczy⸗ 
pBy ze fía niewiaſta om lila / pyta co by mial zynić Azebla nież. 
ex. | 49 wis{ta 
77 


LOL 


ewzia⸗ 
By (pofpolita to vtych / co mala naprzyiaciela dyſkrecya / ze dome u, 


13: A gemusets to ſtara Dani lyſa chce prʒed cʒaſem vgzynić; Na /s- 


ty / 4 pr3yrodsenia ioͤzie / tego nie tłumić. Chytriy 0318 poſte s 


| 
| 


} 


Id przyiedzie | ktorego goſpodyni co obiad gotowala vysrzawßy | 


yt gotomy rzecze mu: Moy miły parobeczku pomożże miiabym A 


pr 


His Dániw Grecyey tak byla ſtawna / ze vwßytkich toy gla 
kosc w podśiwieniu byla. Ruß yla tez myst do niey De moſt 
nesa aby ſis iey nadobney oſobie prz ypacrzyl / ttora roʒzma wii 
poſtulauit ab eo Lais Centum coronates. Doßedt do niey idtoby mu: 
gebe dal mowiac: Penitere tanti non emo, Zalosci tab drogo nie Y 
puis. Mogliby ioe przegytóć! a pomnieć nate co mows 
YX ten fle nie cznie, Kto zalosc KUpUil arm PER 


* 


O Dyogenesie. 


Ae pus ktory był na Krolewſkim öworze / frost; Dyog 
nesá on fobie idbis chwaſt plokal ku tedseniu | y rzecze Ariſtt 
pus; Goybys ty vmiat ſtuzyc Krolom / nie trzebacby tego chwa 
plokac. Na to Dyogenes : Aryſtyppie / göybys ty na chwaśćie pr; 
ſtawal / nie trzebacby Rrolom pofługowóć. Ae COOK en. 
Ten że Dyogenes sicdsac ná grod rynku lá ludzi ſie nie malo oF 
to niego zeßlo / miedzy ktorymi ieden mu przymawiał / że iako pi 
narynku iat / g nie w domu. Odoat mu Dyogenes / ſtuchay brac 
gofpolicie psi oko to tego ſtoia / ktory 60 ie 
Tenże Dyogenes vyoͤrzal icdno Paniatko / ktore było wßyt 
maietnosc fwots marnie vtracilo / a on na wieczerzy tylko kapuſte i 
rzecze mu: Byś był obiad sdwffe tal l mie wat / pewna to żebyś b 
mogł mieć boynieyfia wieczerza. Dobrze mowia. zgadzay fie ge 
smiefitiem. P. Bose day / aby fie na to siła ; naß ych ogladalo / p 
mniąc na ono co poſpolicie mowia: WA ae 
, Nie pojdjie to mgay fhadnie, . Wten czas. skapy gay ing ni dre, To 
wee dp $2 ń o Ten 


We 


| Prsyporwieset zaͤrtownych AE 
¿Toros Dyogenesa pyta ieden / coc mam ode Dyogenesie / a oͤam⸗ 
wgeb⸗ rzefi : day mi helm na glows / cobym nim gebe zakryl. 
awa to: (ene ; 
| Gdzie w rozum glowd nie chora, Bywa tdm odpowiedz skora. 
Temus Dyogeneſowi trafiło fie ze mlodzieñezyk co nie malo Dy- * " 
w miał ciſbal na Ino3t/ ktorzy ſis byli okolo niego żeli ſluchac. e 0 
dzac Dyogenes. a wied zac co on był za chlopiec / rzecze mu; ſtu⸗ 
ay chlopiatko / oͤrugi raz tat nie ciſkay / jebyg zes fam Oyca Pros 
o nie vd erzyl. Ta naßy Polacy mowia: 442. 5 
Snadno temurzecz ward, Gdy test nd nin præymdrd. A 
Teno3 Dyogenesd pytano / wktory czas nalepiey obiddowsdes a⸗ 
wieczerzaͤc. Odpowicdsial: iesli Dan niechay ie kiedy chee / a 
li vbogi / kiedy ma. Dawno to: IA ETNO — 
Jia wianki wit bogatemu, Wjóytko opak vbogiemu. 
enże Dyogenes pot kal / a Rada miaͤſta ieoͤnego zoͤala slodsicie 
śmierć / że był ſkarb wylupal / Dyogenes pot kal ich göy go wies. 
ono / rzekl: Wielcy slodsiete malego Hoodia obiesie Basalt, Ru⸗ 
o órugiego w ſnadno. Tat proftacy mowia: 5 
ZA. Gdy siedji na urzedzie, Alodfiey pewny zmiego ——.— 5 | 


r 


A 


— 


Co opończe pożyczał. 


Gwarzyß jeden vdrugiego Oponge pozyczal ażeby mu fey niez . ” 
pożyczył / ſpytal go ieśli deßcz tóżie abo nie / powiedzial ze nie 
le don ná to Bracie / ponieważ deficz nie idzie / nieci po opoſſcʒ / 
dy deßſcz / mnie iey ſamemu potrzeba beözie nie mogł go lepiey 007 
wic / Rulfani tak mowig: Semper tibi proximus ego. | ; 
Kto fobie Niewoli , Tego głowa boli.  Tabym rzekł s Bądź fobie wprzęd 
"AEON: fest śą dobry > Potym: komu Kezodry.) par jet FT; ¿ Ie s 
\ CRED, . 


/ 

| O F'mie. 
Omulufi proßono na wieczerza / on lako był mierny czlowiek / 
niechctatwiele pić winds drudsy co tam sicdsielt/ ieli mu mo: 


/ Romule/ goyby tat wßyſey wino Püali / pewnieby tanße bylo. 
umulus ná to / y owBemby bylo orozße / goyby ie kazoy dnd 
bisa pi 


AE Todt Trzece l. 
pić ile chce/ bom go tylko ilem cheial pit, Rosdsiergnie oͤrugi ga 
oziel na wino / choc czaſem geba niechce. A cheeßli aby ſtary Jako 
niegefto cig nawieozal / radzilbymel. 5 i 

\ Mie iaday pierno, , Piywino mierno. A SR. Hi 


0 Plebanie co go kuchárká rzadzild. | 


Pie” prosił do siebie dworzaning leónego nd biet ia / Rucha 
la zebygo nieczeſtowac kryla fig z kluczami / Liads biega to ta 
to ſam i magna potentia gd ies fig w Facie fraſuie. Rzecze on gose / e 
fis dzieie Kise Plebante fraſuieß ſie? zaspiewaymy icy Requiem, Y 
dar do Kisdsa ná piſal mu na scienie tati Rythm. Ae 
Już tamwielka Hu Nedza,  Gdjic kucharka rządji Xiedza. 22 
O Zwiniscie wierutnym Lotrze. Y 
RE nie ati lutniftddobry/ ale fore wierutny / pt 3yBcó 
nbyf do Ro: yntu/ podtalago baba / iela nań pilnoscia patriac 
A dlugo. Rrorey on rzecze : Babo / cożci fig sſtalo / ze mi fie z pilno⸗ 
ścia przypatruieß? odpowie baba: Synaczku / bar zoe fie dsiwuie 
idto cig mathe twoia mog la przez Ostewigó miesiecy nosić w ¿ywoci 
ſwoim / ponieważ to Niaſto dopiero cig trzy Oni nogt a inz z toba te 
(Eni, Hayösie Babka ſwego. Prawoziwa on sz ; 
oe Kto fie zcnotywyiskrzy, Ten fie ludjiom , "N 


M. 
Nd Divéniká. 


Eden Mießczaͤnin Rzymſki / bar zo fie s dumiawſſy vmark, Co tros 

J che po nim zoftalo/ dtusnicy pobrali / Miiedsy ttorymt rzeczami 
byla Bolded ¿tora loże przytrywsia, To Ceſarz Auguſtus ia o był 
(sdrtowny kazal tupić, Goy go pytano / co by mu po nie ys odpowie: 
Ożiał : ze ta kolora ma ſkryta a oſobliwa moc ttory nie mont ſypiac. 
Albowiem ten Rzymianin bedac w tal wielkich dlugach / oͤwna ins 
ko kiedy mont [pac by nie za pomoca tey to kolory. Ci co fis 3a 


dluza ia niechay pomnia na ong przypowieść; CZ 
Garn Ju tam fen nie dlugi, Kto mana fie dlugi. , 


WR rn 
Ała | a 


nen Led NE te) 


Przypowieści zartownych 
O Sokrätesie. 


Jeborak Sokrates / tráfil był na sts/ gniewliwa / a ſwarliwa 

zone / taki madry Philosoph za 1 ia rozumem vchodil/ y ia⸗ 
o wrzodowi folgowal / Strofowali go dyfcyp ułowie iego tego / ZE? 
u to Idianie cierpi / rʒekl do nich: Czemu wy też ſtuchacie owe go 
d abanta kokoßego wdomu? Oopowiedza mu / bo kokoß iayca nies 
ie. Rzecze Sokrates: A mnie moia Xántyppe pisł ne Ożiatti rodzi. 
I też miły Sokrates ie ono przecis prawód : ; 

Ih Nedjnik w każda flrone, Ktory ma zła jome. US 


0 Stóńczyku co przed Pánnámi plugáwie reeks. 


gukano było Stañczyka naßego iz był cos plugawego g nie⸗ 

U przyſtoynego rzetł vſtolu przy Sraucymerze, Stangyt cho⸗ 
ia rꝛkomo błażen/ ale miál kielbie welbie tat fig ʒ tego ſprawo⸗ 
nat. Jeśli prawe Danny ſa / pewnie tego com rzekt nie rozumieia / 
ie inãczey ia kobym po iemiecku powiadał ; a iesli nie Danny, to 
lie bylo na mnie oco fuł ac / niech ich to nie obraa / bo tuż wiedza 
fis nd swiecie Ożieie. Nie rytbmá Stañczyku / ale prawdsiwy ; 
cz niewiemy iesli tego argumentu pierwßa chesc nieprawóżiwa : 
onieważ tych czaſow Danny tat wiele into memwiafty wiedza: Y 
ie darmo ona przypowieść profid ; 


7 Skoro fie gasie z idid wydłubie, Zielona trawe zarajem skubie, JJ) 
Ná Pana niedätnego. 


yt v Teſarza ſtuga / krorymu zmtodogei ſtuzyl / g malo dbo nic 
Inu dawal / tylko panieta v niego fis dobrze mia ty. Czaͤſu les 
ne go / trafilo fis ze “Lo przez woos iechał/ Bon tego w wodíite 
oczat mog pußczac; ſtuna on na Dana gas vpatrzywßy / rzecze 
11: Miloseiwy Czeſarzu / ten kon wlaſnego przyrodzenia lako y W. 
M. Cefarz go pyta iakoby to? fura rzecze/ patrʒ W. C. M. Ron 
n niechelal wody götie indsicy pußczac / icono tam gie ley nays 
iecey z tak ze też W. C. M. nie raczyß dawac dobrodneſtwa Pura! 

/ 2; cono 


pó 


e 


/Jstedno tym co gönaywiscey mais. Ceſarz rzecze : y to może bydś, le Ä 


f 


ga nim) ec | genie Goy ta rzecz zas przed rade przyßla o 


Traktat Trzeci. 


tego pottzeba pótrzyć/ za qyim to nießczesciem iozie / abo tobi 
Fortuna nie zyczliwa / ta ieſt ale abys o moim datku nic nie watpit 
ia tes ciebie daruie prʒyiechawß y do domu. Razał fobie owa gaͤre 
nagotowac / wieden wlozylßtuk⸗ olowu / a woͤruglzlota ; zakrywß 
Pazal mu obierac / nieborat obrał on; olowem. Mzefł mu Cefat: 
Wioziß nieboze ze nie; moiey przyczyny idiie / ale; twoiey niefortu 
ny. Nlechcialbym tat na ſjczescie Danu ſtuzyc. Dawno mowia: 
IB Kto na fezescie flug. Wpieniadze fie diujy. Bm — 


0 Räycy Tákomym. 


DS? Rádiicó wiednym miescie / przyfzedł Niefganin! propa 
aby mu plac wymierzono na mieyſkim gruncie / przyswok 
wßyſcy / tylto ieden ttory był iató Pryncypal misosy nimi/ by 
przeciwko temu tat iz onego onia nic Eontluoowóć nie mogli. E 
salutes on dliegczdnin ßeol do onego Kayce na pokoy / przynio 
mu dstesi¢e talerow aby przeciw temu nie był. a fwoie votum d 


Pan Kayca Hpienisd3e woͤlal począł do nie go rzecz prawic / y pr 
sie / aby ialo fis onegday zezwolilo / plac temu Mießczaninowi wy 
mierzyc. Raycy ſie dziwuia co mu fis sftało/ © Mießczanin obro 
ciwßy fis do ſasiadow riego: Patrzeie into brzscza moie Calery 
Dobrze on Poetá napiſal: | : | 
Munera crede mihi placant hominefg; Deog; 


i i lacatur donis puk ipfe datis. e. ry. 
Polacy tik mowią : Hag dis Boga fufine oftary, V ludźi zdśie przyzemne ddr). 
Na złodźiciń. 


Vz oklektana ona v nas przypowieść; tów ono vtraół feden lyßk 
drugi to wioʒac / aby iakiey zelzywosel nie popadl/ bo był żacn 

go domu/ (Eryk óruga ; qóy lyzek pytano / iaboby onego nie baczac 
tazal mu ia położyć. Wroc ty fwois bracie / awo ia też położe m 

12/ doſyceſmy fie na zartowali. Tym ſpoſobem Ziemianina wſtydu 

8 gofpodarza ßlody zachował, Dodobnó na oney laßee onego 75 
8 9 37 


SĘ 


+ 


che Przypowiesci zartownych. 

Pá nie położono :  Wisiee faddnie, Kro rad kradnie. * Ude 
Ale niewiem by to nie trefnieyfa byta / vEradlieden lyßks ná 

iedieożie bedac/ y włożył ia za bot / drum mu poñepce pomalu⸗ 

intu/ ktory widital ze ia Hadl, Towarzyßu / choc to wióze boty 

lag nie ciaſne: ale bsd3te wrzaſbu dofyc goͤzie cig znich 3 zuwóć be⸗ 
. Bazie nd co prsymawial dośiaglłyfty za bora y ná ſwym 

ie yſeu położył | | 


Whomniat ná on wierfyk. 


O Zlodziciu co wlazł do pijánice. 


Bodśicy wlazł był w nocy do domu pijanice ieoͤnego / ktory co 
iedno miał przepil. Puanica vſlyßawßy że po domu chodśl a⸗ 
co połapić mont. wynióżie do niemo. „Bracie niewiem czego 
w nocy Butafi? ia weönie znalesc nic nie moge. Dawno to. 
Pustki w domu miewa, Kto rad w Karczmie bywa. 


O dwy co fie ná rehe wy zwali. 


Ola 3 Wlochem wWenecyey ná reke (is wyawahlz y dali fobie 

nodsing/ y plac góźie fis mieli zniść, Wloch co fig zdal mezniey⸗ 

y co na reke wyżwał foro ona rodiiná przyßla / ſtal ná placu 

ekatac go / A Polat we d wie gods inte przyßedl. ı Oni co s Wlo⸗ 

hem przyßli y czekali / ima mu mowić ze nie rychlo przyße dt / iu3 

n 00 ówu godzin cze ka / znać że fig podobno boiß: a on smiele 
to / Jako? bois fis Nie to mi omießkalo / ale zem fwole rzeczy v⸗ de 

gal / y do Babki nosil / abowiem ſkorogo zabije / ſtaralem fis Ku” 

ym iuz miał gotowo zaraʒ precz odiechac. Ona fwoia powieśćia 

k onego Wlocha zatrwozyl / ze ſis savas tame poiednali. Nie dar⸗ 

o Rus mowi: Nie wsio horoße / inßoie rozumowi. A naß y Polacy. 

y fy. Nie zamße też nd plac zglowa, Mojeßli odprawić mową. ZA 


O Ziemiäninie co Arold prosil o Stäroflwo. 


Jemianin ieden prosił Krola o Staroſtwo / aby mu Krol dat / 
częścia 3 zadlug iego / czesc ia przylegloscia ze bylo bliſko. W 


U 


Traktat Trzeci. eh 
go oòprawil / ze to byos nie może bom to Stárofiwo ius infer 
obiecał. On ßlachciẽ za tak wielka laſke y dobrodzieyſtwo Bro 
wi podziekowawßy 3 wefoła twarza od Rrold poßedl. Bagac B 
że fig namniey nie zafraſowal / ſpodziewal fis że ßlacheie nie ro 
miat co mu powiedsiano/ kazal go znowu sawolac, Pyta Krol / 
gli to wyrozumial com powiedial? Oopowie: UDióze że 3 mey pr 
by nie być nie moze / bo inßemu to Staroſtwo waßa K. MI. ob 
cóć raczył, Krol saraz rzecze: Dla czego mi tak barzo die kow 
Oopowie: dla tego 17, Krolu / że (obie mam za oſobliwa a wiel 

7 tafe / ze mnie W K. in. predfo odprawić ragył/ abowiem m 
co doing robić/ a byłoby mi to 3 wielka ßkoda moia / bym fis m 
dla tego wießac na obiet nie / a przecie nic nie ottzymac / remi 
pieńicózy ieżózoc za Dworem nie malobym tracie musial | przeto 
tak predta odprawe ſtußnie W. AUT, podziekowalem. Krol 
czac że cʒlowiek nie glupi / zrozrywka pietna: kazal Ranclerzo 
zaraz go odprawle / Lift mu dad ná ono Staroftwo, Tego niewi 
za ktorego to Krola było: ale by dobrze / aby 4 te zófy wroci 
- żeby dygnitarſtwa za goonoscia fity/ trwalßa byfmy Rzeczpoſp 
mieli. A prawoͤziwy on Rythm: . · RR 
off Przez godnoséiná vrzedjie, Iak gdy swinia za fol siedjte. _ 


O niezgodźie piękny przyklad. 


N: Seymie fednym misdsy Dány/ bylá wielParoznica okolo 
bierania Rrola/ta ſtrona na tego votowala / druga na inße 
dwo kazoy wſwa. Panie iedno wid zac tal wlelka niezgode / y 
czego fis gc iagalo / a byl wielkt wymowcń ; To go tylko ſpeello / 
był małego wzroſtu. Wyſtapn / aby tez miedzy nimi ſwoie fe 
tencya powledsial : Widsac tat male go guza / ight fis wßyſe y smi 
mowiac; Słuchaycie acheuſa / ſtuchayeie / 4 on to w zart obroct 
By powiedśiał/ a cozbys cle mots zone wiozleli / co nie ieſt leówie 
paſa / dopiero fis ieliwßyſey śmiać, Trochę fis veißßywß y powiedzi 
patrzeieß Panowie na nas dwoie ludsi tab malych / góy fie nież 
ozamy / tedy czelaóż/ malet nose / y wßytko w domu ladgiako n 
ginie, A coż rozumiecie o tym Pañſtwie / nie zginieli / iesli (ic wh 
{cy tak e Ona a: więc” tak ich wßytkich rug 
eee ER ALL, DINOS vats pot gee 


— 3 


| Przypowiesci zartownych zę 
fig ¿Aras wfyfey na fedno zgodzili. Nadobna ond fentencya: 


Ala Na wßytko pogoda, Gdjie iest mila zgoda. 


O Babie co 24 Páná zlego, Bogs prositá. 


Un ieden był barzo zły na podddne ſwoie / tak je zaoͤnego nie 
byfo ktoryby Boga nie progit żeby tal nayrychley sdecht y o⸗ 
ocz iedney Baby/ttora zań zaͤwße Dana Boga prositd, en 
ran dowicóślał ſis tego / poſtal po one Babs pytaiac Paoby 
y to przyßlo / zañ fie Danu Bogu modlics ponieważ wßyſcy śmierz 
mu żyza? Ryege Baba: Panuchniczku / iuż ia to czwartetto 


O Sedźim co godwäy darowält, 


Jedli prawo eds nie maly oͤway Ssldchcicowie / feden ktory 
|prawiedliwfga miar aby mogł mieć prsoßa oopraws / da rowal 
żiemu wielki Rydwan, Wdowerfars iego obaczywfy to darował 
dsiemu pars Poni dobrych : Rofpierdiac fig prawem / w ſkazal fos 
ia za onym co mu Ponte darowal, On co Rydwan dat / rzecze. Ss⸗ 
emu: Dante Gedsia/ zle fiemoy Rydwan nółierował, Rzecze Gee 
a: nie dsiwuy fic/ konie go nábierowaly: iako konie ciagly / tab 
dwan mus ial ic. Poſpolita przypowieść, Kto lepiey naſmaruie / 
u nie ſtrzypi. 

an Panie Sedjia, pomni nd mary, nie [adj za dary, 


Zond klopot. 


0 


O 
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Traktat Trzeci. ; 
Gr przytechał do iednego dawnego toͤwarzyßa fwettó/ © 301 
ie go na ten gas Cucharce w ósbowa latorosl / aze tañcowa 
po kuchni. Onemu gościowi iakos markot no było/ ze Ponte z ſta 
nie cheial wyprowadsic do pola / Goſpodarz nie wiedzac ia koby 
hamowac / czecze mu: Wieres ty mil y gosc iu lakis dziwal / y gor 
co kapany / ia ius dwie y trzydziesci lat ſtucham tego wrzaſku z 
ny moiey/ dwiöy fobie nie teſknte. Bose ſie rosmial / 3 goſpodarze 
fig wrocil / a zona też oney mußyki przeſtala / nie z roſkazaͤnia / ale 
fwoiey dobrey woli Nadobnie Polacy mowia: U | 
Ktopoymnie jone iuj ten klopot miewa, Ale zas bez żony dom nicfpory bywa. | 


O Prokuratorze co Mnichem Sal. w 


Adeßla dobrá myśl prołurótord/ w rzeczy y roſprawie ni 
pośledniego/ ze zoſtal Mnichem. Potym trafiła fis Konwe 

a Akcya / ktora on nie tat rzetelnie / iako był przed tym zwyk 
odprawił Mnißy ieli mu mowić : Drsedtym nie latwos vtracit ka 
y / ktoryes fie podial / teraz co Öaley to fłabiey Ooͤpowied zig 
Ds mili/ nieśmiem ius teraz Igac tat prsedtym naydzieiß | 
bie innego / co o Bond malo oba. Trafi Oase takiego / iz 
naſpꝛawiedliwßa wyßpoci. Pewny on wierßyk: 2. Ei 
Złodźiey prawdjiny, Rzecznik z drädiny. | 


M Páná nledätnego trefna przypowieść. - 


W Irgiliuß⸗ Docty pytał Auguſtus Ceſarz / by mu pow 

ośiał/ ( ponieważ Czarnoksisſtwo vmiał ) ktoryby byt Oel 
lego / bo ta mam za to / iż Dciec byt moy OFtawius/ a drudsy a 
Bono inßeno zynia mi Oycem. Rege mu na to Wirgiliuß: VY 
to Czeſarzu / zes Dan możny/ aͤ Fogo cheeß panem vczynie moja 
dle pꝛawda zawße w oczy kole / bois ſis / byś mis na wieczne w 
¿tonic nie dat / goybym ei pꝛawos powieo zial; Czeſarz wol nose wf 
tte pꝛzyrzecze / ze go nic obrazic nie mig lo / ná Ponies, ze y dar y mi 
ob nieść. 3 pilnogcía ſtucha co mu Wirgiliuß powidódć ma: A 
vs miechnawßy (is rzecze; Ja ile 3 ciebie Cefatsu wybaczyć moge / 
rozumiem zes pie kaͤrſki ſyn / : fis Ceſarz / mysli fobie ial 


1 


PHPrzypowiesci zaͤrtownych 
to mialo byoͤd. Wirgiliuß rzecze: Ceſarzu / ſtuchay (bad ia to 
obie mniemanie mam: Nap iſalem xiegi niemaͤle / aby ſtawa two⸗ 
iecznie ſtynac moglaͤ / ty bedac Danem wßytkiego swiata / ka⸗ 
es mie chlebem odpꝛawic / co Pie karz / abo ſyn piekarſki zwykl 
nic. Rzecze Ceſarz vsmiechnawßy ſie / nu Wirgili / ius beosieß 
al ddry / nie iako 06 Piełarza / ale iako 0d wielkiego Celarza . 
rey Wirgilego Pan maoͤry za woͤzieczne peꝛzyial. Ws 
EN 


|Póacznych Indji gniewn nie bywa.» Kto pieknym jartem prawde pokrywa 
O Michu co Káploná wedlug pifma rozbiera. 


O Dworu Siláchcicá icdnemo pezyiechal Mnich / ktorego on 
Dan na obiad pꝛosil / moy ius do ſtolu nagotowano / pofadst 
wyzßym mieyfcu MNnicha / ſam podle niego siadl/potym Panny / 
á/ y owa Synowie sicdli ped ſtolem. Goͤy pieczyſte pzzyniee 
no / wezmie Pan Ráptoná 3 mify/ położy pꝛzed onego Mnicha as 
rozbieral: {nich położy znowu Raploná na mife/ mowi ze tego 
vmie / Pan 343 Raplona wziawßy / położy pꝛzed Mnicha mos 
c; że to byds nie może ieno aby go rozebrałi odpowie Mnich / 
ie waß fie tak W M. vparl / ted y ia tego Kaplona beds rosbie- 
wedle pifind. Rad temu Pan bo chociay pay Dworze bywał/ 
y niewiedsial/ ia ko wedle piſma Raplony rozbieraia / pꝛzytyſbu⸗ 
u / aby co rychley rozbleral / vrznal naprzod nich on glowe / 
oży pꝛzed Panem / Byte też vrznawßy / położy pred Panta na ta- 
/ Dánnom dal po pooſkrzydlku / ſynom po voͤziku / oſtatek ſo⸗ 
wzial na talerz y iadl / pyta go on Pan / wktorymby to pismie 
o tak rozbierac Raplona ? Odpowte Mnich. Ja to z piſma 
wiods / dla tegomei dal głowe Kaplonia / zes ty glowa ieſt dos 
wi temu : Jako s. Pawel powiada / Panicy twoie y dałem ßyis / 
toba za ieoͤnego czlowie ka ieſt / iako napiſano; Ybsda dway w 
rym cele lako ta ſſyia v Raplong zglowa / Diiewkom twoim. 

rzyoͤlka dalem / a ſtußnie / bo rosmaite myśli w nich latóta/ ia⸗ 
co rychley fly za maz / Synowie iż (a jako podpory y fundamẽ⸗ 
omu twego / peseto Salem im kolana ktore tes wßytklego Ras 
idnosity, Gſtatek wia lem fobie pajez te pꝛzyczyne / i; iako Ras 
1 pases Byle y pooͤſkrzyolkow ieſt cos oiwnego / tal ate 
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AR, A 4 22 a eh: ‘ * 
| Traktat Trek A 
wis ktory misdiy luóśmi iako dsivo ieſt iaki / ſtuß nie oſtatek pasyna 
leżał mi. Tym ſpoſobem on (nich Panu ſwe rozbieranie Rap kon 
wywiodl / czeftował go w domu ſwym y oͤobrze od pꝛawil. A te 
on wierßyk pꝛawoͤziwy. x Be RECS 
Snadnie taske kupi, Kiedy kto nie głupi. Mn 


O Hifzpänie co fie do délecieció niechcidl przyznać. | 


Wi eapolim Szlachta w tym fie kocha / mieć niewolnikow FE 
kupnych za pieniadze, Wial teden Hiß pan niewolnice/ a 13 by 

lá nie zaòna Basal icy (ypidé nieddleło siebie/ a ze potym dsteci¢ by 
lo. Ona pꝛos ila go / aby ia wedle pꝛawa Sißpanfkiego wolna ve; 


miał inagey faożić/ qóy3 fic on Szlacheic pasat, kazal ono Ośiec 
Alikont / idto Wloßy zowia pꝛze dac: Octeo pꝛzyſtuchowal fis tem 
ttoby co zanie dawal a iz bylo nadobne / Fremu oiewezatko / Fy 
dyby ie rad kupil: zo iela go miłość ku osicciscin/ ßedl do Krola 
i pioßac / pꝛzyznal fis że iego ieſt. Zaczym Krol one Niewia 
wolna pꝛonunciowal / a temu ó3iećie pꝛzyſadzil: Nie smieß nac 
Facecya / ale pꝛzecis godna pamieci. Bo Salamona w tym nas la 
wał onego maödrego. Dormo pokrywac Oyeowſka miłość pued 
dzigtkom: Mode tu napiſac . . 


7 + 


Nie: zakryte checi, Kto ma mile dzieci. Bo 
O Xiedzu co Panu poswieció chciał. 


EE Pleban miał nie zadny Wiatyk / co Dan oney wsi widse 
myślił o tym / iakoby mogl pomoc Lisdsu onego· Wiatyka w 
towac / nie mogł do tego ſnadnie pꝛzyise / tylko we Nßa abo w 
zanie / choc nie zimie bylo / Dan pzzecie do Plebaniey zaͤraz napocz 
ku kaania chadsal fis grzac: Co Pleban obaczywßy ze Pan z ja 
nía pofeóły vczynil zaraz po kazamu choroba [ie zdłożywfy; py 
die / a Pan Wiatyk e nie rzecze nic pleban. Dan fiei 


Fu 


Przypowiesci zartownych. 
awia gem kosclola wyßeol / powidodiac ze mu bylo bar zo móto 
fer. Trafiło fis tegoz onia / ze Pan na pꝛzeiazozke poiechal / a 
oy &. Pleban do Dwora / y w dat ſis z Pania w wielkie rozmowy / 
e nie obolo dußnego zbawienia: Pan pezyiedzie / Piedza zaſta⸗ 
e podle pa niey / pyta / co cyniß e A iad; rzecze Radbym wam 
laſkawy Danie we wor ze pos wicil / zebyscie do Plebaniey tab 
bito nie chodzili/ 4 doma swiscone mieli. Obagy fis Pan / wie 
i ze periculoſus Pater. dat świeconemu pokoy. M 

| Gay maß fwego do nowego, Nie rußay że inj cudzego: 


O Polaku co fie w okrecie wostt. 


Y Ościli fie Rupcy 3 Góañftá do Lizybony / miedzy: ktorymi byt 
tes tam naß Polak trefny y zartowny / potym nawalnose wiel ka 
wſtala na morzu / tak / że wßyſcy fobs barzo ſtrwozyli. Polak 
7 1 tego nie ſtrachaiac / weśmie pieczenia wielła naſolona 5 
ki / nic tey nie mocʒac / wo ial ia na rożen ypiecze ie ko mu mos 
towarzyſtwo / nie bedżieg iey mogl pred fola iesc / pierwiey ia 
lo namegyc/ 4 Dolat rʒecʒe: Co mowicie teraz 3 namocʒeniem / 
hiebagycie ze ozis podobno wigcey miidiem pic / a nizli Fiedyines 
Na rozbieie Okretu niebeſpiecznosci pꝛʒymawialac / da im nie 
smiechu bylo / a wßakze myśli iego nic nie ſtrwozoney / musieli 
mia. Pie knie ono napiſano: * 77 

2 N. ffcześćie mfelakie», Miey ferce iedndkieon Le 


—— 


O Kiezych Kuchärkäch. 


'Awfie to mniemanie bylo v ſtarych lud / ij dyabli Zigze Bus 
charki po powietrzu nosili, Naz niewiaſta leona vysesy/ a vrze⸗ 
E śimie dla dobrey myśli v Plebana fobie pooͤpiwßy / wie zie po 
Kieoza z kucharka. Stanawßy rzecze : Tity Boze / opal swiat 
e. pazedtym opabli kucharki po powietrzu nosili a teraz te dry 
cy woja. Dobrze bylo Ligdsu nie wośić (ig z kucharka ná ono 
nietaiac: Si non cafte tamen caute. Dobry to wierßyk: Ie 
2 Natym fobie Xieja fhodza, Jje idmmie dźiwy plodza. 7 

Hp ' 
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Traktat Trzeel. Ag 
O Studencie co eMnichem został, sit 


pee główieł nakladal ná nauks ſynowi ölumigas/ chciał db 
do Wloch iechał a Doktorem zoſtal; pꝛzedal fwoię maietnoscc 
miał sa trʒy ſta złotychi podsiewstac fis / iz goy ſyn pezyie die / mog 

go vboſtwa wybawie / y inßa mu maiet nose lepfa Fupic, Dal m 
one picniadse/ yw oroge wip rawik. Syn miaſto tego co miar d 
Wloch lechac / w Rrakowie pꝛzelotrowal one pieniadze wßytki 4 

ná oſtatek 3 deſperacyey wfłapił do Berndrdynow, - Dowiedzi⸗ 

ſie tego Ocice nieborał / gedł do Rrakowa piechota / ndlast ſyr 

w tlafitorze : Jal mu mowić ; Coses to vqzynił ſynu mily ian 
wfiytke maigtnosc dla ciebie przedał/ ſpodziewaiac fis zeiebienap: 
tym idfiego ratunku / dtos miaſto ratunku yveiechy / ſmutek man 
Msc mu ſyn: Uiily Gycze/ nie pꝛzeciw fig temu / iam wolał w y 
boſtwie zye / nizli Panem zoſtac / ponieważ bogatemu trudno wnis 
do Kroleſtwa Niebieſkiego / into g. pifmo vczy / dla tegom Mn! 
chem zofłał, A Dciec 3plágem rzecze: Ontupt ſynu / ieśliś ola y 
boſtwa Mnichem zoſtal/ mogłeś zemna poſpolu mieß kae / boe 
nic nie mam, Niechays tey pꝛzypowiesel Dycowie pilne oto na na 
klady maia / co ſynom rakladala. A niechay Oyoom nie tak liczb 
czynia/ idto ieden piße: Computatis computandis, ſtractlem tysia 
bdlotych. Nadobna fentencya: ge DATE ZDM 
| Długie imienies, Dobre ćwiczemies, © ads zj 


TRACTAT CZW AKRERA 
Witorym trefne przymowki y feyderstwä. 
-.0 Scypionieą. 424 KA 

Seipio Afrleanus pasyfieöt do Pnniufidy na ten gas Poety sal 
cnego / kolace we orzwi aby go puscil/ Enius ze na ten gay 

cos pilnego prat, kazal kucharce by powiedsiald ze Pana pone 


| Pr3ypowiesct curp 
iemóf. Scipio baczac że w Somu byt jako dy (Fret fed! preg 
ie kolacac / na zaiutr; Enniuß pzydśie do domu Scipionowego 
olace / a Scipio oknem wyrzawßy ticge . Niekolae Enni / Paz 
á domed niemaß: Rzecze Enniuß / coż to powiadaß / oto zemna 
owiß. ktoremu Scipio / miły bracie / tos vporny / iam wezora ku. 
bórce twey wierzył! ktora powiedśiała ze eis doma nie bylo / a ty 
4memu mnie wierzyć niechceße Crefnie mu odoͤal rythm. 
vVmiey tat : | 
Jako fie kto zkim obchodji, Wzaiem mu fie to nagrodji. 


O cieniu Oslim. 


R Emoſthenes pꝛzed Genatem Atheüſkim rzecz mowil od ie 
onego! ktoremu fito ogarolo / a wiozac e go ſtuchali niedba⸗ 
by czecze do nich: Panowie pꝛoßs was o pilne wyfluchanie/ pos 
biem wam rzecz nowal y ku wyſtuchaniu godna / co ſis niedawno 


at pilnie flucha/ zamilkt. Rzecze mu deden Senator: Po⸗ 


Szkárádna tum wadd, Gdjie nikcemna rada. 
o ZA . : 


inte pilno ſtuchaͤia. Paypowiesc dawna. 
0 dwaj 


Traktat Czwatty, 
O Dwu R zymidninóch. — 


Greet Apius 3 Sexciuſa / bede v ciebie dzis wiecsersat/ bo w 
036 żeć ieoͤnego nie doſtate / a on mu pzzymawiał/ ooko ze tylt 
iedno miał. Dodał mu Sexciuſa zart: Yowßem / tylko pierwey v 
myi rece. Apius vbrubal barzo rece / bo fis Lipca vrod il / bo mi 
pꝛzylepialo do nich. Trafił Pos ná koſa. Polacy tak mowia: 

f Madrze taki zdrugich fydji, Co fie onic nie zawstydji. 


Ni Medyká niewezonego. 


P Rsyßedl do Pazeniuſa Medyk / ndwiedsdiac go / y iakoby fi 
mial pytaiac: powie mu Panzenius / zoͤrowem chwałą Bogu / b 
ty mnie nie vlecʒzyß Meoyk rzecze: Czemu mi pezymawiaß / góyżeś ni 
Swiddom ? Oopowied iat; Pewna to / goybym cis był swiadom / to 
bymét nie przymawiał / bobym fis z tym swiatem dawno pozegnal 
Jeſt przypowieść : Lepiey fis doſtac sboycy/ niżeli glupiemu Medy 
towi. A prawóżiwy on wierßyb choc krotki: medyk głupi, Zdrowie tupi 


NG malego Kart. A Bi N 


“cero miat bratd nie wielEfego wrzoſtu / ktorego bylo wyma 
“slowano tylko do polowice doſye możno/ w Prowinciey ttorc 
tjaditt. Cam bedac Cicero / vyirsal go y rzekl do ſwoiego Geek ai 
Date; ido brata mego polowicg więt fa iefti a niz fam wfiyteb, Cen 
że ziecia ſwego też niewieltiego wiozas / a on drugi miecz przypaſa 
do boku / rzekl: Bros mego zie la do korda przypaſal? Ten zart vpo⸗ 
mina aby fig nikt nie kokoßyl / iedno idfo sity niofa. Dobrze owo 
mowia: Welowie temu nie wierći, Ktory fie zna po sterci» yá 

O Gárbatym. e 
Cos byl rzecznik w Rzymie gaͤrbaty / htory przed Ceſarzem Au 

Iguſtem rzecz ſprawuiac mowił, Jeśli byś co nietrefnego bagy 
proße popraw, A 13 to czefto repetował/ iakos Ceſartowi nie mił 
byto / az mu rzekl, Galba n omnes eit moge / ale Aaa 

3 | 7 f 


| Le pyrzypówieśći zartownych 
oſobem. Wagarbatose przymawidiac. Nie pomnial Gaͤlba na to; 
Obrzydźi fie czefło, Gay kto omi gefto. N 


O Malarzu co déteci ſæpetne mial, 


R:yfiedł do Malmsa w Rzymie na ten cʒas Malaͤrza pricónicno 
Geminus / tame v niego wieczerzal a cheacz niego ßyddic / oba⸗ 
ywßy (yny iego Hpetne rzecze mu: Daleto indesty obrazy robiß / aͤ 
naczey maluieß. Well na to Malarz: Nie dSivon y fis temu Gemi / bo 
noéy robie gözie nie nie widiec / a wednie malito. prawóżiwa 
Penzlem nie mimdje,  Przyrodzoncy skażie 


Annibolome jzyderfiwo. 


Ntyochus Krol wielki woyſko był żebra! na przeeiwko Riymiós 

nomi; wielkim koßtem a doftárbicm ; talse y wfyteb Woien⸗ 
ny Rynßtunek od stots | taßze y srebrá barzo swietny byt, Pytał 
edy on Krol Annibala: Co rozumieß? dojyclt to bedác na Rzy⸗ 
iany? Cam Annibal fiyózas 3 gnufkośći ie go tat vbranego Rycer⸗ 
wa tego powie dial. iDofyć so Rzymianom beösie a zwlaßcga to 
ud lakomy. Pomnial ná ong fenteneya: 
lan ten wygra co idjie Rroynie, Serce do 


Wa Strzelcd nlenmieietnego. + 
ogenes Gyosit z iednego ſtrzelea y ſtanal proſto ná celu g 
a Oytóno/ czemuś tab Balony? powiedital. Mole na celu ſtac 

bo w cel nie trafi / a gdy bym ná ſtronie poste ſtal prsdzeyby W mis 

godzil. Mogl to był ten firzelec przeczytac. N 

f Fei fie z kdidey iron, Wczymeś nie ówic zony: * 


O Zyfym co Dyogenejowi Täial. 
emu Diogenefowitstat jeden Lyfy on mu na to nic wiscey nie 
rzekt / iedno to / znac 305 dobry czlowiek / boy wloſy zelba twego 
czós fis pobwápily. Nieboze Lyſy nie wiedziales onego 


Nie trudno bywa trafć to madremt, Jako by oddać wer ad werdrugiernn. 
Nie trudno lyme trafię to. Mac pws 0 Alı- 


bre bije nd Weynie. 


f 


Traktat Czwarty, |. 
O Mfodźieńci co byt podobny Cefarzowi. 
MSG feden przyficół był do Rsymu/podobny bórzo A 


quftowi/ tak że fistemu dsiwowdli wfiyfcy. Dofilo to Cel 
ris tazal go do giebie zawołać/ ktorego vysrzawpy rzecze mu: Do 


O Cyceronie. 


Dy fis ond woynd miediy Ceſarzema Dompeiufzem w fiesynat 
Cycerodlutro fis rozmyślał 15 kimby miał przeſtac; Ylaboniec 
Pompeiußem przeftal, Strofowali go potym tego prsylactele 
ſie nierychlo namyslit, A Cycero iabo byt trefny / rzecze czaſu doß 
teficze tu nic niewioze gotowego. Na nie pilne gotowanie woien 
Pompeiußowi przymawiaiac / Domnial dobrze na ono. 
Potrzebuie Woynd tego, Gotowania nie gnusnege, 


O Afrykanie. 


A SeyPanus mromit/ ieoͤnego Zolnier za / ze w potrzebie nie b 
Wymawial fis mu Zolnierz / zem woboste dla firażey zoſtal. R. 
cze mu Afrykan: Nazbyt pilnego Żołnierze ia niepotrzebuie Przy 
fie to Apophtema na owego / co chee pilnować tego czego mu 
porucza / gnujność ſwa pokrywaiac. Podobno ten Żołnierz wip 
mnial ná on wierzył, Na woynie w net wiaja tego. Kto ieft ferca Ka 


O Auguscie Ceſaræu. | 
Pi Taurus pꝛosil Ceſarza / aby mu Jurgielt poftap 
powidódiac że miedzy ludżmi ta flawa ieſt / że mi dale 
tys iacu zlotych Jurgieltu. Rzecze mu Ceſarz / choć to ludsie n 
wia / ty temu me wierz. Ale podobno krefniey / haß ſtary 
52 M “gnu: 


4 * 


| VESYPOwlesct zartownych 

nunt Krol powiedsial ieónemu Dworzaninowi / Hy fis Jurgiel⸗ 
vpominat / mowiac: Ze Tainsnieyfiy Krolu micózy wßytkimi 

worsany to fis rozſtawilo / zes mi dał dstesicó tysiecy zlotych / 

ekt mu Krol: Powiadayze zes ty wiiats gia beds powiadal zem 

al. Maorze Krol niewftydliwego Pruſaka odprawił, Niepo⸗ 

miał na ten wierßyk Dworzanin. i 

Kto nie ehcecy prosi, Wflyd zd to odnosi. 


NA Zimne rece przymowká. 


E Lmoftenes tuż zſtarʒawßy ſie idac ná Atheſſki Zamek / voͤyßal 
ſie / ooͤpoczywaiac ſobie / tal xzebl do tych coz nimßli. Wlasnie 
tera; zynie co wßyſey Aöͤhenczykowie / wiele piña a malo czynia. 
ogliby też to y na naße Polaki rzec / ho niedarıno Stańgytv Jani 
ufa powledsiat: Minatur arma & non fert. Sic gens tora Polonia facit. 
otrzebaby wßyt kim pomnicé na on wierßyk: 

Tylko mowe gubi, Kto fie darmo chtubi. 


Karty Cyceronowe ná Wiityniufzä. 
Atyniußa obrano było Rzymſkim Burmiſtrzem / ktorego zas 


| 3 przedu zlozono / Cycero iako rad zartowal / pred pasyiacioly 
hE mowił : Dziwy wieltie nam fig sſtaly / ze za vrzdu Weatyniußos 
ego nie bylo ani Zimy/ani Lata ani Jesieni/ pꝛꝛymawiatac / że 
plfo ozieß Burmiſtrzem był, Drugiras vciazal fobie Watyntus 
A Cycerona / ze go na iego vrzedzie nie na wiedzil. Rzekl Cycero: 

A * Chen 


| Traktat Czwarty. 
Chelałem był 34 peawde ale mnie noc SABÍA/ potym go wychwa 
Cycero / że nigdy nie mieli czuynieyßego Burmiſtrza / ze za (wero 
rzedu y ſnu na oczóch nie mial. Paymawisiac na to/ ze ießcze pes 
wieczorem był z vrzedu zlozony. Nie darmo mowia: En 
Dawne to fa obyczdies, Duruie rad gdy dostdies, ~~ 


Na hardego. 


Oczy był pꝛzy Krolu / gdy Fonie wywiedśiono/ wióśtał iedn 

Fonial a on buczno ſkacʒe / rege do iednego hardego Dworze 
na: Boy byś ty byt koniem / niktby eig nie pzzepłaćił , Na hard 
pꝛzymawig ige. | Dworzanin hardy, Here miedzy Jmárdy. 


O Herod ies | 
D Ggto Auguſta Ceſarza / ze Serod roſkazat öziatki wfiytbie 


gubić wsyoowſkiey semi misozy Etorymi y ſyna ſwego za 
Basel, Tak rzekł: tedy lepiey bydś wiepꝛzem Herobowym / nizli 
nem. Nato paymawidiac je Zydowie wie pꝛzowego Mica nie iaò 
la / zabićby go nie kazal. Naucz fies tad /ze człowiet w ten gas 
ieſt Glowictiem goy okrutny. Nie ódrmo mowia: 
£ miedjwiedsiem ten zfornie%, Co okruciestwo mituie s. 


Co wzrok, nalepicy náprámias, 
Co: zro, piey nap 


Mi vczonymi ludzmi wßczela fic queſtya / gdśie Dobtor 
kilka bylo / pytaiac coby bylo na wzrot dobry nalepßego. 

Oni powigdali też Ropr Wkoſki na to dobry / A Orudsy chwalili p 
fet ze a kla / inni inne rzeczy zaͤlecgig, Sanaryus on Poeta mie 

niemi bedac rzekl / ze żadna rzecz wiekhego y byſtrzeyßego wzro 
nie qyni iako zazdrosc. Goy fie wßyſoy sdumieli y pꝛzyczyny 
Atali/ powiedzial. A zaz zazoͤrose kazdey rzeczy wick ey nizli fet 

ma wfobie nie czyni: Dla tego Outdius NABIAŁ | as 

Fertilis fegeseft alienis ſemper in agris; PER, 

Vicinique pecus grandius vber haber, „ | 

Acoz ieft werokowi / barziey pozyteczmeyßego / ledno wióż 

ae | JE? RN da 


Przypowiesci zartowuych | 
cz wietßa / anizli ieſt / y okulary ola iey ſamey rzeczy chwala / a to 
es okularow bye może. Zatrefnowal im iako Poeta. Nied ar⸗ 
Dolacy ono prowerbium mowia: Czego oczy nie wid za / tego / 
cu nie zal Ale żazórość bezecna nizkad ingo / ieono z niesyczli⸗ 
gel pocheh Bierie, N pet 9 | 
y mitose prawa miedzy ludźmi byti, Wewardym munßtuku zdzdrość by chodjita. 


O Krolu. Zócedemoń/kim. 


Gezylaus Lacedemonhi Krol 43 dieci five bárózo mitował / 
czófu ieonego wziawß / laſke / po Oworze snimitato Ostecie ies 
il. A iz co Dan ieden Radny wioiat / pros il go aby tego niprzed⸗ 
nie ſpominal dżby też fam oͤzieci mial / potdsutac ze to @ynit 
z nieſtatku iatiego: ale 3 miłośći wielkiey ku dsieciom milym 
oim. Woze tu na ten wierß yk napiſac. 

Wajieczne to fa fm  Rodgicom five djiatki. 


O Skepew co Sale chcial malować. 


chotna twarza wo iecznosc wßelala gościom pobasuizo: Basie 
orobliwość z wßelak aaa nie kwasna 


Traktat Cswarty, 0 00° 
Cemu malowaniu kazdy fic dziwowac bedite/ y tym ozoͤobiß bar 
te ſwoie Gals, On bagac na co przymawiał / tat potym w oby 
iach fig oomie nit. że malowania talowego ona Sala nie potrzebo 
la Bacʒac ka dy to w nim co mu przyſtalo / tal w dobrym mieniu 
zdemu pokazowac. Naß ch czaſow orugiemu y przymowki nie 
moga / woli w malchy tkae / nsdinte biedowac ſwoy swiat. Na 
bnie naß y mowia. Skapy zámffe w medzy, Choć dofjć Ven ee, | 
PEN ap, © 4 
O Pani co Aq monete miata. | 


pz niiednć powinowata iednegowielkiego Pana byla / za bat 
itapym iemianinem / a iż od niego niemiala doſtatku na f 
potrsebtts poczela myślić o ſwoim opatrzeniu zinaò moy fis oF az 
trafila. Cym czaſem ial [is icy teden Dworsanin zdlecać/ na ktore 
on Dan laſt aw byl / owo zttola przez poſty zmowili fig! ze ie y dae mi 
trzyſta zlotych: Gdy czas przyßeol / dal na locie großow Litewft 
tat wiele ltorych Ww wore! wlozywßy przyniofł iey y o00ał Ja 
zadna rzecz tayna nie bywa / rozſtawifa fis wBsdy ona falß ywa n 
perć / ze y on Paniey powinowaty też otym wied zial. czaſu iedne 
on Pan maiac goscie v giebie / byla też tam fednd wdowa bario 3 
towna / był.te3 y siedsial podle niey on Dworzanin. Miecze do on 
Wdowy. Pani wdowo coć fis zda / meorßa bys ty na tego Pana był 
Ona whowd vczelwosc (wa w zyciuy wtazdym poſtepku zachow 
tac / że też Dan przymawiał/ oodala mu / Pewnie Misc, Danie me 
fiar bo bym ia falß y wey monety nie wäisls. Zamikl Dan iak ob 
wgebe dal. Moze fis tu przy dae na ten wietſſyk. | 

Niegabay radze niwczym drugiego, Czuießli na fie co nietrefnego. 


Co moda Zone poiał. = 


Poet Pan ins przyſtarßym bedac młoda Zone Polat! göy go ni 
ktorzy z iego przyiaciol 3 tego ſtrofowali / ze to nie grzeczy vez 
nil / powiedzial: mili Panowie niefrafuycie fic/ intro Bedzie nietoi 

ſta. Przypomina to o Ciceronie Voteranus. Walze Jong mło 
ſtaremu fig ola ciepla snidiic. Pomni na ten wierßyr: ENDE 
Jako ogień bywa z woda, Tak fldremu ⁊ gona młoda. 


1 


« 


Przypowieści zartownych 
emu v Rzymian FdowytylkowSwieto z4Maż chodźiły. 


Yi ten wyczay w Rsymie/ ze ſie w Swieto niegodżiło iść za mas! 
Alko Woowie, Pyrano Auguſta Cefaria oprzyczyne tego / pos 
costal : bo nowych przekopow m Bwięto topóć fig nie godsis ale 
re poprawiac kazoy moje Rozumiak Auguſt. i 
Jef u Wdowy. Chleb gotowy. 


O Zlodéieidch co Kram wylupali. 


Nrakowie Zlodzieie wylupa li Kram w nocy/ prawie fuż naswi⸗ 
taniu. Idac tamteòy Cechmiftrs 3 ſtraza Mieyſka obaczy 
Aram otworzon / pyta co by to bylo: Jeden lotr wyżrzy z mio⸗ 
/ Panie vmiatam wtramnicy/ bo goſpoòarz vmaͤrl / y iuzeſmy do 
nu wßytko wynieśli, Cechmiſtrz rzecze : wzoͤy żaden goſpodar za 
placze? rzekl złodżiey. O Panie bedac iutro piatóć/ a prawów 
wil / bo nazalutrz goſpodarza z goſpodynig pla ali nie znalawßy 
w tramie, Mozeß to przypiſac: eo kradnie smiele, Vznie fortele. 


O Ki dmicnicdch przedaynych. 


A biesiq die siedialo Fup cow kilka miedzy Prorymichcac ieden 
zazartowaẽ Á tam widział ieonetgo co rad tupia przed inßemi 
tal rzecze / Wiem Pupia barzo dobra/ttoby ia ku dit / miał by 
ná niey w Rrakowie kilka tysiecy, Iten to vſtyßawßy iar oby nic 
e baczać zatrze one rzecʒ / a migdsy me inna poda / Nazatutrz prośli 
oco o tupi powiedał na obiad boynie czejłute podpiwßy fobie / 
ta coby za Papia wiedśiał/ powie mu: w Wygrzech teraz niepo 

y wielki/ Rofiycanie trwoża fobie barzo / przeto Ramienice abo 
ku barzo tanio by tam doſtal / po ówu {tu tylko abo trzech (et slos 
ch / za ktore tu w Krakowie danoby po kilku tysiecy. Miecze mu 
Rupiec/ wióza ze barzo kota pociagnal. Drawóń ze na tym żyjł bye 

fniemóty! dle by mie dita Pofitowal Furman / abo mi furmana z 
nay/ coby ie calkiem niogł przywieść  śDobrze to ná tego / co to 
tko na sbyt chce wiedziec. Przyda fig ta przypowieść o bym Kup: 


"cj 


Traktat Czwdtty x. 
cu powie ds les / Kiedy przed oͤrugim czego zabiegał przyoͤawßy ta 
wierß yk. Szpetne przezwisko, Skrzeme Kupczysko. 5.50 
O Chlopie co powiedźiał, że miał medrfza kläcze, 

o niżli Xigdz Pleban. ~ 4? 

Ua Wei był chłop przecherd iakis / raz w tórzmie Tie 
/Btutócte bagaci iat mowić; Gluchaycie bracia / powie 
wam trzy rzeczy trefne / Pierwßa / i mam woomu meoͤrßa kla 
nizli nóg Xia; Pleban. Druga Bog qzyni co ia ches Urzecia 
mam wreku Broleftwo niebieſkie. Rucharka to ſtyßac / powie Ki 
dzu co onim Warden mowił w karczmie. Wosciele bedac/ fi 
cznie nan wolac int ná Sererytlá y na blugnierce/ naoſtatek ſkarz 
nań przed Panem iego. Pyta go Pan testi fig sna do tego / co nañ pi 
wieda Pleban. Warmers to zeznal / mowiac: Prawda to laſkan 
Pane / zem mowił te trzy rzeczy / ktore tak tak o fie rzecz ma powie! 
przed twa miłościa. Naprꝛod 3 mam meorßa Rlacze niz Kıadz Pl 
ban / tego mi y twá miłość poswiadczy / abowiem qdy ig do wod 
wiode napawać! nte pije / tylko co ſis iey chce! a naß Fiad; Pleba 
I. pije choć mu fis niechce/ y tal jig vpie / as go do domu kucharka le 
dwie dowiedzle. z tad rozumiem tze moia swierzopka medrſta. Dr 
ga com powie dial / i Bog czyni to co ia ches / rosumiem zem to de 
brie rzert abowiem proße w Pacierzu aby wola iego byłe! iabo y 
niebie / tak y naśiemi/ iaceż talze ches. Erzecia iz mam troleftwi 
niebielkie wreku To ia rosumiem tat / Chowam Oyca y Matke y 
dowu iuz ſtare / ktorß tat lakom powinien wßytke poſtuge czynis 
g tadze fie ſpodztewam zapłaty oo Pana Boga w kroleſtwie ¡ergo 
Pan baczac ze nie zoͤrogi mowił / wolnym onego Kmiecia vaynıl 
pleban fis potym warowal by niebyla vWardegi meoͤrßa wier zop 
ka / tak eto dokarczmy nie vczaſczal ośiwutac fie idtotrefnie wy 
fico! ſwoiey powiesct. Napiſal fobie w Wiatyk. Soe 
Choc rozumu nieprzedaia, Y Chlopkowie rozum maia. ŻŻ MY 


O Iednym co pytał wiele Zegar bil, E 


Śchóli oͤway 3 Miaſta ná iednym koniu / obadwa pewni / tak rój 
zumiem. Potkal ich usar; price miaſtem, pyta onego CO wW PTs 
ZA, j ! a 


> 


przypówieśći zartownych 

y diedsiat, Cowaͤr zyßu wiele zegar bil P pierwgy seht: nieſtyßa⸗ 

em towarzyßu miły/ ale tego za mna pytay⸗ bo ten posledz wyie⸗ 

hal z miaſta. Rosmial fis ze trafił napewnego. Moze napifae, 
Myśli dobry nie æepſuie, Kto nadobnie tak koftuse, 

O Opácte co go preed Papieżem ofkórzomo. 
giemcech był ®pat bogaty / ktore go oſkarzono do Papie za / je 
nic nie vmial / nie tylko w Teologiey / ale na Boniecıy Gram⸗ 
atyce. Dano mu termin do Rzymu ſtanat / kazal go Papież ere- 
hinowóć / tuż przyſobie / a napierwe' Grammatyki / pyta go / Pa- 
a cuius partis ? Goͤpowie Participij. Piaminacer rzecze Quare. Ddpo- 
vie Opat Quia parte capit aclero, partem a feculorib* fine modis & temporib” 
Styßac ong GrámmátyEs Dźpieś | Pazał mu do doma iechóć powid 
hitos ze ma z fie. naubi, Niewiem iat by mu fis ta Brammatyba 
eraz powiodla. a Takie Grammatyki, Wiazano by m Hf, 


O Jedny Pánicy co Prálatowi ffużylń, 
onemu Drátatowiflusylá Pant dufika tak / ze go wyctandis 
nad miart ledwie iey led no ſprawil / a tus (10 orunieó napierata / 
ke to onego Pralata barzo wiele Pofitowáto. vprzykrselo ſie mu pos 
tym icy rzecze / fkuchay nie wyciagay mis tak / dofyeiemci ing naſpra⸗ 
owa. A ona rzecze ktemu: into dofyć © nic to nie iefi tee prze⸗ 
ćiw temu / com ia piek lo; toba mießkaiagzaftusyle, Zaͤrtel ale pra: 
wóźiwy. Niedarmo Plautus nápifal. Meretricem ergo idem elle reorma- 
re vt eft, quod des renorat, vnquam abundar, A Polacy mowia, 
Hurdid wiecana, Niewiaftd wfeteczna. 
O icdmymco zofirogámi chodzil, and koniu mie ieźdźił 

BY ieden Ziemiónin ( niewiem by nie zuoty onych co A chtel piwa 

fobie kupiwßy odeßli go mowias ¿Ja Pan Ja też Pan / ze zaden 
nie nalat) Ten do miaſta na kaßdy targ chodzil w urpiach / a na pried) 
mieście przyßedßy / w targ gie wlazl 4 obul fig wboty Ly oſtrogi 
przypiał/ miecz prsypafawpy po tATEU chodsitı gdy go kto o konia 
pytat / powiadal ze go na przed miesciu poftawil, A 130 ras po miescie 
ożiwy broil Zamkowi vrzsonicy zmowili fie nań ze go e ie i 


$ 


dr a 


* 


Traotat Eswarty. 
koby on miał ná Bonin biendiac oz iecis ná przeoͤmiesciu roſteaci 
Poʒwa go do Grodu / ſtanie (prawie fie, powig daa ze to Ero in 
musiat vczynic. Inſtyguia przecie nan ze teg swigdectwem pewny 
nah dowiodac. On nieborat. widsac że mu tuż dokuczalt [musiał r 
ſwa fromote powiedśleć/ że 113 oo Kilku lat na koniu nie feśóśii/ chci 
fig wpytkimi fasidó y ze wsi wyświadczyć / iz oo owunaſtu que Jad 


Arbarz (ie ieden podziewal ze miał te vola iednego zabić I kt 
rey mu krzywos vozialal © wßzabze nie zabił, Kind; poczuł 
gromić mowia że to tyrzech wielki; bo ages nie zabit/ ale pontew 
zes mial öobra wola / luz tat waży w świetym piſmie / iako vczyne 
tedy musiß do Rzymu po rozgrzeßenie. Ale tze ia mam indult 
40 ofob 0d Papició/ mogę dis roꝛgrzeß ys z tego / iesli mi daß ot 
ry store! wisceybys meboze ſtrawit idac 00 My. Wbiecał Ga 
bar; cztery slote/ göy go ins rozgrzeß yk dal Kisdzu groß á Xia 
mowi ze mnie ty maß ddć 4 store Bárbara mu rzefł ; Oyge mi 
whatse mnie tal ná ſ owiedst nauczyl / ie dobra wola ftoi za va 
nek / lakobys ie wiialodemnie/ ponieważ ía mam dobra wola. Ni 
bora Find; wedle ſwego dowodu na grofiu przeſtac musiał. 
| mowia: Z iakim iedjieß na kogo bakiem, Patrz byś nie wiał [am też takin. 


dy / aby 
wióślały id ac do iey kownaty / a był wzroſtu wyſok lego zabił fis 


Paniey co ſie diieie Nadona Blanka / ze infzyzabiiata jig wor 
to long ? Na lego niebaczne pytanie / czeka : Dawna to jeſt Eto n 


BSR: Przypowiesci zartownych 
ortum. Kto komu chce przymowice / pomni na to: Z 
Mafli przyware, Przymawiay w midre, 

O dobrym towärzyfzu co chcial fukno przyfrzygać. 

[Eden Siláchció moy dobty prsytaciel vyárzal w iednym miese ie 
| nadobna poftrsynagts/poftaloo niey chlopca / tymi flowy: mow 
y Paniey / tesliby mi cheiala poftrsygac ſul no nozycami ſwymi. A 
ha tak wükazala: powiedz Panu ſwemu / is tak iego ſukna na (wym 
arſtacie nierada miewam, ktorego ſis sila ſtapi / ſkorobym ie wits 
ey wodzie zmaczala. zataka oopowied zig druai ra; niejłał iey 
tno pytac. Cat Pol : Mowiy: Na beſhiecæana move zaskrobief fie wylowe. , 


O dwu Profefforach. 
| 


Rafilo ſie w Padwi ná dyſputacyey / że fisdway Philosönböwie 
znaczuy samowili iedenrosgniewawßy fis rzecze: Milcz futnie/ 
za ia nie wiem / ze twoy Ociec był zebatym? in refpófione zara; ex. . 
prouiſo oddał mu oboie / y to co go Mirtatnikiem nazwal / y to co 
ularſtim ſynem. Nee: prawoa / zaden tego lepiey nie może wies 
ieć ia ho twoy Octec bo wapno vmego Oycd miefiał/ y cegle na 
rʒbiecie nogil/ iako Osiel memu Oycu podawał, Tak to bywa wet 
wet. Cal Polacy mowia: Bad; zawfć gotowy, Za ale flowd flowy. 

O Xiedzu co miefa ies zakázal. 

Jad ieden kazal w Wſtepna Strode prówie tymi ſtowy / Beds 
Nia mili / ponſewaz ius poſt s. naſtal / pod blatwa przykazule 
pam dbyście fig warowali pol armow tych pożywać/ttorych Indie 
rzez te zafy pozywali. Chlop to ieden vſkyßawßy / rzecze: Chwala 
Bogu zem ia ſwe go sia na nie prʒedal / ato zalazuie Riad pokarmow / 
b luòzie iadali / musi fig (tarde o infie potrawy, Czaſem y proftak 
loderwie ſwego / Prieto mowig: 

Niedjiwna to doproftakd, Ze on fydźiy z dworaka. 


O Pännie co Dworáká obyczdiow vc Ea. 
Morak leben nie prawie polerowany: wedle Danny śledżfał we 
e oworze v ieoͤnego Siláchcicá Pládaciey w vcho y to Y owo / pos 
to mu w żywocie Fruczeć / iako to bywa góy fir tro młodego piwa 
1 opie 
é 


| Traktat Czwaͤrty. . 
opije. Panna iat oͤworka zartowala / rzecze mu: Dante mloòy/ wy 
nieś WI tego kruczka na o wor / on dwolaczek za zart to of Dann 
pez inf A pomaley chwili wyfedi z onym kruczklew. Do isby 34 
PuyBeohy widsac że drudsy tanczula / ong Panne co mu truczł, 

Agata wynfeść wiiąt zaraz w taniec, Panna tancuiac 3 nim a ś pei 
fumy iakies ia zalata y / poyirʒy mu ná nogi / y fpyta testi oneg 
truczka ná oͤwor wyniofl ? vsmiechnawßy fig rzecze: żemwyntofi n 
roſkaʒanie WIR. rzekla Panna/y ſama to bacʒs że go WATT. wynto; 
bo pierze os tego kruczla ng oſtrogach zoſtalo. On dobry Dann 
oſtrogi poysrzy / g na nich piora kliowate / zawſtydziwßy fig poi 
chat ztamtad. Dobrze to na plugawee. Nie darmo mowia: 

Skoda ran, Gay chłop plugawy, . ates 


O iednym co przeden kosci näktädziome. © 


| syf, odpow 
na to: Jamci widy iad! dbo csfowicky bo miefo 31408 y Fogeim soft: 
wil / ale wy idPoby wilcy/ 3 kosclamiscie po ieóli. Dobrze pp 
lakow mowią ; Jakiego komu lugu nagotnieß,y fam fie nim zmyć może. 

Kio na kogo sidio nákrymal, Sam czajem wnim odpoczywa, % 


m 


— 


O Prilacie co málárzá ſiroſomal. MES 


7 


vl : „ 06 y 
— Przypowiesci zartownych. 

emis dle iakowi teraz fx w niebie! pytata Michaels co fic to rów, 

mie? rzecze im: DO wfyöu wielkiego zaͤrumtenili ſie / patrzacy cy 
Pꝛalaty dsisteyfies ze tak fwawolnie zyia. Poßli 00 nie go Pꝛa⸗ 

ci / wiecey go nie ſtrofuiac. Napiſal Soraciuß: Murus Acreas clle 

lla palliſcere culpa. Moglby tab po Dolfku rzecz : 


Wieb fie taki nie zaskrobieo, Co nie czuie nic nd fosiecs. 
O cAstrologu co w doł padt. 


Strologieden co Ludycye ſpladal / czaſu ieònego patrzal na 349 
emienie ſtoñca / pasypatruiac fis wiele fie go punttow zac milo / 
zgors patrzac nie obaczyl dolu p2300 ſoba / y wpodl weń. A babs 
ac zanim rege mu: O milychſtromendarzu / tozes glupi / cheta⸗ 
$ ná Niebie daleko co fig dzteie widzlec / a przed fobs bliſkiego 
lu nie obaczyles y chlebad oda. Jeden nadobnie napiſal: 

Yi Quid rerum caufas vittute arg; abdira queris, y 
ą Ipfe tui ipfius propria que oblitus falutis, Hrn 
Dawna to. Czesto kuglnia > Co praktykuies, - 


O Drugimeśśtrology co go okrádélono, 


Ruri kuglarz: Aſtrolog y Syromantyk na rynku ſtoſa Opór 
wigdal/ co fie; kim dsiad mlalo: Nato matactwo iar oby Fur 
an na cztery konie żywił fle, Gdy to drugin opowigdal/ w ten 
as przybiezal chloplec / dalac inge sec fic lod zie ie dobyli do domu / 
fytEo cos miał po kradli. On Prandykarz niegebalachy prateyti 
oñcʒ yl / bie al co w (Rob do domu/ a ieden dobry towaryſßß wola za 
im. Gluchay lgarzu / ches rzecz praktykarzu / wßakes inBym przy” 
le rzeczy opowiadal / a czemuś fobie nie trafil / że cis mieli zlodzieſe 
krasc. Niedarmo lac inniey mowia: Qui ſibi non fecit, hic fapiens mihi 
| Xtory fobie nicporadji , Drugiemu pewnie zi. 


O Kug'arzw. 


velar; feden chelal po powrośle lata / v wieże wyſoko powros 
vwiazawß y / puscit jis potym y ruglowal po onym A 


Sle 


rit vnquam. 


tam 


Zone (wore cijnalia w Norie/ powiadaiac ze w Obrecie nie miał n 


„ Trait LPR a: 
tam iakos znieobacʒka fpadl/ śmiech wßtkim vchynil / Blazen mieć 
le ho tam ſtoiac / ial rzewno plakac / pyt aia go zemu by plakal? o 
powledsial, Dla tego place / zowia mnie blaznem luoz ie / a ia meo 
By nizli ten kuglarz / bo iako ludzie poziemi chodza po powietru ig 
ptaf latac niechce! Cboć błazen ale wolał goßeincem: icódrni 
- mowia, Ziemie fie ten chwyta, Co przez skrzydellar © 0 


O Lednym co Peral. tate 


DEN tówarzyf roſte kal ſie / zona iego baczac / prsyswatd do ni 
Raplana aby ſi Pa nu Bogu ſwemu ſprawil / Rablan na pomina 


Dvds fle Rorcow Okred 3 Gdaßſla do ſwecyey / powſtalc p. 
tym na Morzu wielta nawalnose / ze wfyfcy war pili o fob: 
Om woleli wankowac ná Pupies nl na zorowin: aby był Oke 
„ Beyfiy/ Rupig ieli miotać do Morza. Drugi deſperat / porwaw 


ćicżfiego nad nie. Co mi wierßf go y traſiß na zla / bedzieß iey mia 
Fagel, Może tu byds taͤktwierßyk | z sd EN 
Ciej lie ten mosi cetnary, Ktory z Zong miewa fa. WAŻY 


O Bednarzu. 


JA Beónarzć pytano / soPad iste z temi obreeami? On 
powicóżiał : 10 moi laſtawi panowie Baby pobijac narynet/tt 
re siedzac ná falerkach / rozeſchly fir/ a ze drozöze prze nie cieta / 
trzebacby pomocnika / kiedyby fis Eto z was tati obrał/ wzia ll 
fobie drożdze y lagier za praca, Powiadaia dawno / Niedowiadu y 
po q ymei malo / a ktemm Nee doydgie fivego, Kiogaba zlego. | 

f O Kuglar 


% 


Desypowiesci zartownych 
O Kuglarzuco powiedzial ze kdzdy Zoraw oiedney nodze. 


> Inu ieònemu firzeleć przynioſt Zorawić/ roſkazal go kuchaͤrzowi 
vczynic do podlewy / bo na ten Gas miał goście v siebie. Gdy 
iano ná ſtol dawac / przyßla do kuchnie / Pam dußte onego kucha⸗ 
za / vyorzaͤwßy zorawia / zaͤcheialo fis iey go baͤrzo / podobno ná mlo⸗ 
be, Prosi kucharza aby tey go vkroil aby ieden vögit, Ku char powiás 
da ze mi Pan na laie / nien miem Owa tat go okugo prosili / ze vdzik 
eden vyorzewßy / dal oneyniewiescie, Orzynies ono ʒorawia na ſtol / 
Dan fie rozgniewa / pyta Pto poczal tego zorawia! Kucharz powie: 
oy laſkawy Pa nie / Zora wie tylko poieóny nodze mie waia / iamg 
amniey nie traial · Roʒgniewal fis Pan / ale ola gosci dal poboy. 
gzalutrz goͤy lis gosc ie roblechali / lazal konia osioolac kucharzo⸗ 
vi / kazal y maczuge chlopcu ſwemu wiiac / mial vkazac kucharzo⸗ 
vi / ze zorawie podwu nogach mata / rzecze doniego / kucharzu welg⸗ 
bay vkazec orawie ze po owie nodze mata. Nieborak kucharz ohßedl 
by fis był bez tegalemusial ied die; Panẽ / killa fun sa nim. Cꝛafili nás 
Forawie ttorych kilt anascie fłato/ a tdżóy na iedney nodze / zaraz 
chat; rzecze do Pana. Moy laſkawy Dantes patez że Um. ze tu ka⸗ 
jóy zarow o iedony nooze. Stoy iedno lotrze / tzecze Pan / boozie tu 
tat tajóy obie nodze / krzyknie Dan na zorawie Zora wie na obu⸗ 
wu nogach porwa fis. Rzecze kuchar: owi: a widsif ze to kucharzu / 
be Jorawie mala po dwie nodze: Poozierzeieß m go dobrze Rucharz 
mie mowić: Danie dla Boga / / fortelem na mnie idzieß / byś byt 
ErsyEnal y na owego Zorawia co byt nd misie/ pewnieby też miał 
wie node / al o y el / dla Boyd proßs niebit mis niewinnego / Pan 
Lo mu miał dac pogrzbiecie / dmiciac fie kazal mu fig wrocle do ku⸗ 
hnie iesc gotowac. Dawno ono mowix pri 
left to fortel umadrego, Jako moje vc hodj złego. 


Co Kony przećiw wodźie fzułał. 
| 9 głowiełowi zoná vtonela / a on nóiał Eirtu chtos 


pow z oſekami / y kazak tey ßukac przećiw wodsie : Boy ludite 
nowili aby nadol ßukal a nie wsgore/ bo przeciw wodżie pły 
a na 


WE 


Mo „ e; 
Przypowiesci zartownych | 
nac niemogla / rʒecze: Diem ia ſwey Zony obyczay y vpot / ze o 
ná ie ſicze żywa bedac z zaoͤnym fie czlowiekiem nie zgodzila/ to id 
rozumiem ze y teraʒ przeciw wodie plyn ela. Tal Menander nap 

Niewiasta ogich Morze», To chodźi w wiedney fworz ) MIA IR | 


TRAKTAT PIA 
O chytrośćiach Bialoglowskich : 


O fludze co Panu kiiem dal. 


Dárysu zac nym miescie kilka Szlachcicow znadáto fie o cuóno 
sch Bialychgloch Wloſkich a wßyſcy przed tym we Wloße 
byli / ten te: drug owe 13 glaokosct aʒ do nieba wyſtawial. Powie 
dzial ieden: Panowie / gdyby ktory zwas wid zial we Franc ey Raf 
sa nòrs zone de Magnifico Segnor Pietro de Miferijs, mustelibyscie mi u 
tym dank dac ze cudnieyßey we wßytkiey Wloſkiey stent nie naydśle 
Abowie ta Coors ry wyfławiaj w Bononiey / noſa ieſt podlugowa 
tego / y to ia fipeci. w Serarzu brwifipeca. Padewki tez wßytkie 
znam / przednie gladkiego nie nie maß. Ta we Florencyey mat ka 
wßytkiey nadobnośći ieſt A zgola to wam powiadam / gdyby Ap. 
pelles miał Weners malowac / niſkaoby inße go konterfektu niebral 
icdno 3 Raſſandry $lorenctiey. Stela tá powieść iednego / nikom 
nic nie powiedziawßy w kilka oni potym wybrał fig do Slorencyey/ 
aby tat nad obna Pania mont ogladac. Przyiechawßy tam w koscie 
le ia obaczywßy ſtugi co miał odprawil/ konie popꝛzedal / y prosi 
ieònego Wlocha / aby go zalecił onemu Panu de Milerijs. fiaty iat ſtu⸗ 
ga fobie ſprawiwßy. On Pan widiiac pacholka ochotnego ktem 
Cudzostemeas rad g przyiat / bo wiscey Cudsosiemcom o sony wierza 
n.ali ſwym / poſtanowil go w komorze aby ßaty y inße rzeczy wopie 
ce ſwy miał. Beda na onym vrzedśie/ tat fie mu dobrze on mlodgie 
niec zachowak / ze potym był v niego ia ko owo mowia Totum fac. Ra 
trafilo fig Pana w domu nie bylo / Dani po obied zie nie maiac fis Gyn 
sabawie rzecze onemu ſtudze Mentor Nicolao pie Bachy grać? Powie 
ze vmiem dle nie doheze ióżie 3 pania Bachy/ a za piatym ſtapienien 
dawßy iey met / weſtchnal / bare go pyta gemuby wygrawßy eal 
| | chat! 


al? noy3 ten co przegrawa waöychacby miał, Dowiedsial: Nie te; 


wien. Onflugáco fig wnim kochaß barzo / nie wiem ola czego 
czyniß / bo owo twoy ni zorayca / Ron ſtuga napoly zdechl v Paz 
Dan rzecze: Mila zono / dayze z tym pokoy / iuzem go ia 


Przypowiesci zartownych 
była powoli / wpominii nie male niewiem (tad mi oblecuie / fa ni 
chcac go tewożyć by sag vkradß czego nie veielt/ nie odmawialg 
mu / y katalam by tey nocy przygedł do Wirydarza. Atto teżty bi 
nie / vbrówfyfiow giestlo mote a glowe fobie podwika ofry why ¢ 
niego iòi / a micy kiy gdy fig bedsie miał do ciebie/ nus go kliem m 
wide: Aza tak zórayce ? dobricf go wzbierz / © potym tablich (tu 
nie choway. Maß ſlyßas to / dsiwowal ſie barzo / a cheas fir prawd 
dowiedzies / ßedl do Wirydarza / czeka aby on ſtuga przyßedk / 
mu Dani kazala poetas, iesliby ießcze nie byt. Tym czaſem ia 
Pan w Wiryoarzu gelaly ſtuga fis śmiał z Pania / ze fie maż b 
zwieść bialeyglowie. Potym onemu ſtudze kazala Vyi wslac/ a g 
ſpodar zowi nim dac / mowiac: Nie zoradzayPana / iam tobie na śmie! 
rzekl / a tys zaraz przyzwolila na to. Vczynil tat ſtuga / poßedl do U. 
rydarza / a pan iak niewiaſta vbrany w Wirydarsu sie dzi / zaͤrazſ 
Dan ztiiemnie porwie / ale czeka coby cheiat czynic, A fluga im 
tymi flowy mowić : dla zapaͤmietalo ſwey pocʒeiwosci bialaglowe 
iz ali to tobie prayftot zo radzac? 1am tobie na zart rze bl / chcac cig de 
swiaoczyc Coby w tobie bylo / a ty zaraz jako wßetecznica na to ze 
zwolilas / a e notazby to mois byla / ſwego Pana krorego chleb ien 
zorad zac? podniofiy ochot nie kyi / nu Pana po grzbiecie/mowiac : 0 
Meza malpo do Mes. Dan porwawßy ſi: / y Pita zapomniał 
co wſkok vcietł / ſtuga az do wſchodu zanim gonit go ı przydśie O 
Paniey vörfat fis / wzial kiiem kilka razy / pocznie do żony mowić 
Ach mila Danis dobry cnotliwy ſtuga / za pewne to mial / żeś ty 0 
niego przyßla / iai mie takimi (flowy gromić/ a na oſtatek y ktien 
mi malo nie dal / bym byt nie velekl Ach nieboze Wloßku nü 
czytałeś Propercyuſa: : DOR TAS 20% 

: Sed vobis facile eft verba, & componere frandessı.» e 
Hoc vnum didicit, femine, ſemper dieit. * 


Nasi P.mow: Zaraz bedzie miedzy świete wźiety, Kto wybaczy niewieśćie mykre ) 
Jako żoną Mad w pole wywiodld, 
N Jewiaſta Meza mdiacy dala fis komu innemu oblapie / este 


L NW obtápi4nia vroſt bol nie maty: poßla ná fpowieds/ dano ie 
za pokute / aby tego nie taila BR Mszem / ale mu powie dia la / 
| 2 | | ze 


| Tráttat Diaty. 
on ſyn hicbyticno wlafny. Aby pokucie óófyć vczynila / naby⸗ 
(obie maßkary / ktora w izbie na kolku zawiesila. Jroꝛzoͤrazni⸗ 
By_dsiecisi rzecze do Mesa : Wesmi ieno te maß kare Mezu / pos 
raßze to dz iecis / ze przeſtanie plalac; dal fig iey nawowie. Ona 
pists rækoma 3 dsiecigciem mowiac : Oto cis baba zie / nie dam ci 
oz iadku nie dam / podzze przecʒ / bo to nie twoie ö iec is mac ono 
nego oyca. Tym ſpoſobem y dsiects vtulila / y pokucie dofyé v⸗ 
ynila: Nie darmo Tibillus napiſal: RZE 
Ah crudele denus, nec fidum femina nomeh., 

Ah percac fallere fi qua virum_. 
Apifito fobie:  Niemiastá ses zła pokrzywa, Chytra zawfe idko żywa. 


O Sniadánin pieknym. 


Anna iednó grala warcaby z mlodzieñcem / Pro przegra ten ma 
iutro na przółie śniadanie prośić 13 kim fig tomu podobać bedsie. 
anna przegrala / prosila mlodzieneg na iutro na prędkie sniadanie. 
dzńlutrz/ nabral; (oba towarzyſt wa / ida do Panny / pyta ieśli go⸗ 
we sniadanie Panna przykrzywßy ſtol / przyniesie. Panowie mlo⸗ 
i vmywßy (is s niadaig chleb ſobie kraig. On ktory wygrał! nim 
iſe podniesie/ oracya vczyni / Panowie ieść tu nie wiele beögiel bo 
pradvie dniadanie z Panna fis w Gord zalozyl / przeto lub wiele 
ub malo / za woͤzieczne przyimicie. Miſe ochotnie podnieśie/ czyć 
NE wyleci / za w ſtyoͤza ſis / bo wßyſey na ich ochote patrzyli, ze mie: 
i dpetyt do tedsenia dobry / Panna fydzas 3 nich mowila: aza to nie 
rcóbie sniadanie Panowie * żartem to pokrywali / a kazdy milcz⸗ 
tem z nozem do nozenek prowadsil (ie, Tejó y wyſkulichy maia 
ozumz drugiego. Crybullus napifat, 

Mulier cupido quod dicit amandi, 

In vento & rapida fcribere oportet aqua. 


| oglby rzecz to po Pol: Terminuyna wodzie flowa, Coć obieca Bialagłowa, 
Q dowie co Zolnierzä ofzukdld. 


Lode n Zołniecz ießcze w tych rzeczach nie cwik / do ieoͤne go mieß⸗ 
gaping przyiechal propac go o nodet i chlop info zwany! CE 
y / 34% 


TY 
WAŻ 


Przypowiesci zartownych. f 
oz ika obaczywß y rzecze mu: Danie młody radbym to vaynit feb: 
cig przenocowal / ale mam wie le cela / dzieczek też do Pana Bog 
nie mial bys pobotu ale oro maß ná kwarte winds mieſka tu pod 
Woowa / ma nadobna y obyczayna dsiewks / htemu ieoͤynaczke / 
cig barozo rada przenocuie : a iesli fie tey dobrze zachowaß / moż 
poiac tey dziewks / nie vtracilb ys bo ma pie niaßki. On miodsit i 
fae nie bywal we ogroycu / vwierzyl oney powiesei iego. przyße 
do Woͤowy / o nocief prosi / Woͤowa przyzwoli / tylko mie yz (oba 
bys tadl abo pil / Zolnierz rzecze. Nie ſtaray fis mila Pant beds 
Pośle Zolnier; po pieczenia / na kurs dwã großa da / Wdowa też kr 
pek vwarzy / wiegeriaia. Dan młody podle Danny sie dzie / na Pan 
poglada / y rzecze: By kogo poſtac po Wegierſkie wino / dałbym 
garniec rzecze mat ka : po trzy große tu podłe ieſt / daßli ty na g 
niec / ia ycorła na drugi. On nie borak dal ſam na dwa gaͤrca /i 
ösiewalac fis nagrody podpiwßy ſobie: opatrzyla fis y na iutro P 
Macks, Baza ius ods rzecze ; Synu miły niechce tego przed to 
taić/ tylko nas tu ówoie w tym domu mießka / a nie mamy ied 


y 


fet wyiſkrzyt ſkoczy daleko za prog a wten czas dstewtá z mat 


7 , 


Dobra to ná okawigaſke. Trzevdnieuki, Naucząć fin. 
O N iewiescie co «Mesa Zalowald. 


Pe i 

Traktat Piaty. 

Jewiescie icóney Mas vmaͤrk / przy luoͤsiach tak iaͤko ten na⸗ 
700 zwykl rzewnie go plakala / goy (amd byla ku płaczu podoż 
no fis nie mialo / prowad zac go do kosciola omdlatay kilta razy y 
13 go w grob blade / tat barzo omola la / ze ledwo niewiaſty ſa⸗ 
g i iey duße fis w niey dotarli, Przyprowadziwßy ig do domu 
leña ia / aby fis nie fraſowala / mowiac ze eie Pan Bog nie opusci. 
na im rzecʒe / mam nadie w Storz ycielu moim / ze beds mists lep⸗ 
go / anizeli to był. Ale co fig wam zoͤa / ieslim była dobrze omdla⸗ 
Niewiaſty wsmiech a ona Meborts fis nie obaczyka. Alec iey 
ytchne lo göy icy drugi po zawoiu kiiocha macal. Nie czytała pes 
nie onego wierßyka , Oadaie P. B. hadnie», Ktora jond z Me fei zdradnie. 


O Päniey co lekarstwo brat. 


Zlóchćic ieden ná leki do Nrakowa przyiechal / wsiawfy: ſoba y 
Zons / aby tym pilnieyßa okolo iego pofług byla / we zwawßy do 
bie Doktora tat brac le karſtwo. Czwartego abo piatego dnia 
vá fasiedst przyiechali do meno nawiedzaiac go. Jeden ktory w 
mu iego cʒeſto bywai/ ooͤwioßy troche Dania na ſtrone / rozmaz 
iniac ołolo choroby Meza fey wedle ſtarey quitac ey / zie dnal to ze 
kzdiutez miał ość Paniey lelarſtwo / inßymi orzwiami do kownaty 
y gedß y. Malo co po od sg iu onych Szlacheicow / Doktor przy⸗ 
pot iz Hani iela bario vtyſkow he na zoladel powie mu / iz wiele mo⸗ 
enia wżywocie miała. Doktor kazal tey rano znaki zoſtawic / a o⸗ 
ada wßy miał tey odd lekarſtwo. Rano przydśie Doktor / ore: 
Lic znaki wiozi ze fie Paniey nic nie Ośieie/ pulfu też pomaca / a 
ls barzo dobry / pomyśli fobie ze ta Pani nie przez co inßego cho · 
ba fie za klada / iednoby Polo Meza nie chodzila / posle potym do 
pteki napiſawßy konfekt Sialkowy / y troche z nim tak iegos pro- 
u / ahy nie poznalu. Gdy przyniesli pyta Pani iesli bedzie opero⸗ 
ten konfektr powie Doktor ra; abo owa. Jela Pani prosſẽ 
obtora aby iey co mocnego dal / powidddiac ze ma twaͤrde przyro⸗ 
nie / a ttemu barzo zamulony zo ladek. Wio ac doktor ze (is pur; 
fcyeymocney napiera / widsi ze nie darmo rzecze ley: Tak ia to zar⸗ 
je / bed zie ten konfekt wiecey niz Rese razy operował dle WONT, 
zmi goösing przed obiadem / Pani rzkomo wziela konfekt / a ona 
5 go 
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Przypowiesci zartownych ö 
gów kat goͤßie wrzucila. Pezyiozie Doktor przed wieczerzz / pyta 
iesli co Eonfett rußyt / powiada ise tylko raz / ale mam morzenie 
wielk ie / mniemam ze mnie wnocy beósic fprawowad. Doy inj wie 
Gor przyßedt / ná długiey nocy ielo lekarſtwo ſprawowac Dania, 3 
cala noc do kownaty chodzila. Nazaiutrz acz mola bylg what} 
Dok torowi dsiekowala / ze iey prawie lekarſtwem vgodzit byt ie 
cze od zadnego Dok tora tat iego lekarſkwa nie miala. Smial fi 
Doktor / chorobę oney kazawß y na scienie góy ond wioiala nap 

Lien żony nikt nie vstracje, By ia wfädjit nd wierzch wiege. 


‘ ae 4 y E: v4 UAT 
O AGiewiescie co ft przedald. 


Sea w icdney Wsi bedac ná smiertelney pościeli/ prosil ion 
fwey/ aby zaͤraß poiego śmierci przebala wolu zobory / te pienie 
dse wßytkie ktore zawo lu wesmic aby w.imig Bose za dußs iego ro 
dala z wielt im placzem obiecala to mezowi Boy vmarl / zaͤraz nie 
mießkaiac / pochowawßyg iechala do miaſta wołu przeddwać/ wie 
la też y Vota 3 domu / aby przedala na (wa potrzebę. Bedsie na rynku 
prsyidsie rzeznik / pyta drogt so Wolf Gopowie Szoltyſka iz za gro 
Patrzy Rsesnil na nie / rzecze iey: przeddiefi Gy zartuieß mila dobr 
zono / powiedz oto za co daß? Ona mu odpowie : Mity dobry Danie 
zaprawde tego wolu dais za groß / ale tym ſpoſobem / mam też kot 
przedaynego / a ieo ego przez drugiego nie przedam / cheeßliteg wo 
lu kupic / zaraʒ zetez kupy kota. Diiwno Rzeznikowi / pyta za co b 
byly kot? Niewiaſta powie / ze kota niemóżedńć tanie y ieoͤno za 4 
zlote / a wołu pr zy nim za groß. Diiwute fie Rꝛez nik żeteficze lako zy 
na tal im targu nie bywal / a widsac ze on wol lepie y al hizli za 4 
stote rzecze iey: Niewiaſto bierz pieniadze / oóliczy napreos pienia: 
dze 34 kota cztery zlote / a potym za wolu groß. Pani Szoltyſow 
ſchowala pieniadze za Fora gteryslote/ z onym großem co wos la; 
wolu / pofílá do Rosctold w imie Boże rodala za duß mea wero 
iako roſkatanie miała na teſtamencie / wßyt bo odćw imie Boże soby 
wolela za wołu, prawdsiwy wierß : Me potrzeba rády, Niewiesce.do zdrady. 
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Fike Pánna Miodzicricá ofeukálá widnem 
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Traktat Piety. | 

Alecal fig Pannie ieden / y radby ia był poial / goͤyby widno id Pie 
dobre might. MW rozmowie do tego przyßlo / ze iey zopytal cos 
też matka ley wia na za nia dala! Panna odpowiedzia la: Ja nie 
iscey nie mam / ieoͤno ſtol od mero milego Oyca y 00 matti ttory 
piey niz ſto zlotych ſtoi. Vlakomit ſi na on Tot bogo miat dobra 
ola w flod winogyc. a lipowy kupic. poiawßy ia / zwartego dnia 
ślubie nösieby on {tol (tal pyta? a ond ween cʒas na progu siadßy 
ki cos iaòla / poſtawiwßy na fonie, rzecze mezowi. Oro moy mity 
sau ten ſtol / na ktorym tems 43a} za {to zlotych nie ftoi? Zaſkrobie 
maż wglowe / rad by fis był ooze nit / ale nie wezas. Przyda jis to na 
ego / co Old wiana zone poymuie. Jabym radstt kozdemu co fi 
ola ożenić ma / aby pámistal na ono, Niefukay złota, Kedy ieſt cnota. 


O Biedzie co Dyabia ofzukala. 


Jewidftáicónain3 przy ſtarßem Wows bedac / mia la fi nies 
nagorzey. Czaſu iednego był wielki vrodzay / rat ze fama 398 
(Osta zebrać (pola nie mogla / isla (is fraſowac ze o robotnika trudno 
ir zo było. Pooka ia Szatan / pyta / ocoby fis fraſowala. Baba rzez 
e: Cos zacʒ ieſt? powie Sʒatan / ieſtem dyabet. Cys to Szatanie: 
awies mi [ie na gas trafił, mam wiele dobrego na polu / radabym 
zrobila y 00 gumna zwiozla / a iz robotnikow doftác nie mog / pros. 
¢ ig pomoż mi / iakobym ia wßytko wgumnie miec mogla. Rzecze 
habet / iesli mi fis od daß / a ia tobie wßytko zrobie y do gumna zwio⸗ 
Baba rzecze: dobrze Sʒatanie / iesli mi te trzy ezeczy ktore ſobie 
ymowis vezyniß / naprzod ſprzatnieß mi; pola do Gumna bez fitody 
fytbo. Druga / wielki ſtos drew nanos mi z laſa / y porab / a to zro⸗ 
iwfy przydzieß oo mnie /trzećiać powiem. Dyabal w net to zrobit / 
onie miał waͤrtkie y siekier⸗ "bd przyidzie do baby co trzeciego 
ze / a baba piernie gloſem wielkim / v rzecze dyablu: Dyable / co ryż 
ey pierdel porwi / a Prać znle go powroſto / bo ieśli tego nie vczyniß / 
comci obiecala / nic je wfytkieno. Dyabel ie w tey fitole nie bys 
at / góźie pierdelowe powroſta robiono / poße dl od Baby precz Vide 
3 fies tey powiesei / iako ten babi narod sawpe chytry / ze y z Hata? 
d roʒumu mata, Podobno te baby wronamiz młodu Farmiga, z tad 
na przypowieść 8 Diugo ten pokuka, Kto Babe ofuka. E 
vig 0- 


Duzypowieśći Z4etównych 
Co wlazł w Pulkufek. 


aż iedney 3ony Staͤniczek / nad fpodsiewanie do doma przyßed 
Ma ona bylarada tednemu w domu fwolmy Etory ſis iey z dawn 
dobrze zachowalz nie mátac g mosto (Eryć/ pulkufek ſtal w iśbie prze 
wrocony/ kazala mu weń wleśći a i mu nogi wióńć bylo z niego sel 
meżowi mowidı moy mily mezu / ten czlowiel targuie tego pu ufka⸗ 
chce go Fupic przeto wen zaglada, iesliby iar iego obienka nie było, 
przed ay mu go / wßak nam malo po nim / a ty też dobry czlowiecze 
ieslis orladal cofni fie nazad / a ſtarguy ſis; panem. On fie znim tar 
gowal. ießcze mu go y do domu odnieść Fazał, oz iwnymi inte ne ya 
mi ten naroò niewiesci: Moc mowić zdwfe miele, Ze nicwiafid chytre żiele 


O Paniey co ná Odpufl chodzita. 


Mz eßczka Rrátowita byla laſkawa na lednes Stuóentó/ a 131 
domu v niey nie było żadnego ßynku / a ktemu Mat ka mea ie 
miala na nis bacʒne oko nie mont tam Pan Student bywa / an jig 
nia łeòy Eolwiet widsiecsbo matka za nia zawße chodzila / 3 obu (trot 
teftno ich bylo / ez (oba oprocz kartek mowić nie mogli, Ona dobr 
Dani mysliia otym iakoby przecis do tego moglo prʒxisẽ / aby ſie z o⸗ 
nym Panem młodym do woli námowita/ napiſala lift do nien / one 
mu go rzucila / go y ßeol mimo kamie nie / na ktorym było/ aby na 
Kazimierz poficdl/ y pytal fie do Janaſowey / we kacie nie daleko $. 
Jałuba / weimiz canta niewiaſtam znatomose / 4 gdy ia na odpuſt 
poyds (a bylo to przed g. Jakubem ) mimo domek tey to nie wiaſty / 
baz mnie woda zona oblać/ a ia potraſis w to/ lako ſiez ſoba rozmo⸗ 
wie my. On to Student tal vczynił/ fzedł weds na oopuſt / naprawil 
ong nie wiaſte / abys te Dania ktorac vkeßs zol na oblala / pezyczetfy | 
niewiescie / ze ia za to żadna trudność popásc nie miala / a za one Pow 
flug dwa talery oney obiecał, goͤy bylo po obiedzie / ona pani nas 
parla fig iść na oòpuſt / ktorey mas dozwolil / poſtawßy z nia mathe 
ſwa / y oz ieweze nie wielkie / Bafarce w domu zoſtac kazaͤla. Misias 
on domek / w ten czas ond niewiaſta co tego pilnowala / woda ia tak 
jak oby z nieobaczka leje. Boy ai krzyr nein / Janaſowa er l 


| Traktat Piaty. 

graz fey vpanie v nog / proßac iey aby to odpuseila / iz to zniecheenia 
glupſtwa / ze pierwey nie wyiśrzóła iesli tto nie idsie vcʒynilg / rzko⸗ 
10 Paniey nie mito, ie la nie wiaſte wßeoß y do iey domu dla ludsi da 
yy ſie nie diwowali / gromic 3 wielkim gromem/ a3 mata za nia iala 
is prʒzyczyniaẽ / Dania Matte ofuknie z cos Pani lllatto te niewiafte 
al barzo omawiaß / zytał do kosciola y do domu mam iść zmotrym 
abkiem / y w tey koßulce pomaganey? kogoz mam poſlac do domu 
o inßy rabek / Fiedym 3 ſoba dztewkl nie witelde Matta wio zac ze tes 
o dlewcze ſprawie nie monto! Bla ſama co narychliey do domu / Pa 
iey mowiac aby iey w onym domu poczetdła / die weze tes ono pos 
ano po wino az ná Strzadom / bo fis Paniey pić zdchćidło ſkoro Ma⸗ 
ka vßla. A tym gafem Póni fis 3 Panem mlodym na mowila / zdc35 
ani Matka pzyfi g. Dobrze Onidyufß np. 

Dure vir impofito teneræ cuftode pucike, 

Nil agis ingenio queq; tuenda fuo eft. 


O Nicwiescie co fie wrzeczy wr zucild w Studnia. 


Bid Po pułnocy prawie/ obaczy ze zawaͤrto / dozamku iozie / yawal- 
em chce o tworzyć, Do ktore y rzecze maż: A zla niecnotliwa żono! 
3 to tobie przyſtoi mnie matzonka ſwoiego zorad zac? nie bedzieß 


Dr3ypowtesct Sertöwonych 
fam pátámerdo wfieteczna/ pokass wßytkiemu g wiatu twófe en 
' aig y twoim powinnym. Ona niebog 
imie go dla bond prośtć : Omoy kochany meu cumel vſa sid y byt» 
bo żadnym ſpoſobem ſpaciem nie morta / otworz ze moy miły mes 
4 do śmierc fis tego nie dopußcze. ATS żadnym ſpoſobem miechów 


ícono by tam ná vlicy do dnia byta. Ona widsacis¢ go nie mogla 
sty a japan 


puficse as ta two i 
dobra Dani fiedłgy do ſtudnie ista mowić : Dánie w rece woes E 
mieñ co leżał vſtudnie  wrsucite | 


zamkniono / rzeczć + Otworz ze blainico/ 3 
wielbim gloſem + nie Folac lot rze dla jas 
domu chodza malos fis wednie napit / o i 
aby wßyßczy ludzie wiedżteli twe ſprawy / że ty nösles od n : 
śośiefi. las ſtyſac to imie ley kai: A niecnotliwa żone! (we ¿otr 
ſtwa na mis kao zteß ? wo tar fis ſwaͤrzyli / ze fasiedsi vflyfiawhi 
kazdy do okna wſtal do one y komeòyey / pytdiacco fis dsieie. UY 
dobra pant vſtyßawßy ſasiady / istás placzem mowić : Moicnortii 
fasiedsi/ patrscre tego sörayce mego piiánice / (Rad otym czasie 
domy 10 ie / oto kolace q budst was / tom mu ia dtugo ciecpiata! o 
mindiac aby teno poniechal. A iż nie dbat na moie fłowa/ ia ho: 
dluzey cierpiec nie moge 2 domu go pus ele nie ches / aby dla ſron 
2 


| Traktat Piaty “ y 
ey mont ſie pohamowac. On dobry złowiet śmie fig 3 örudiey ſtro⸗ 
y ſprawowac / 3ec nie prawoa; ſama zła bialoglowa zoͤomu wyßta / 
powieòzial wßytko iako fie óżiało, A ona zas na to: patrzcie tego 
ita nice moi mili fasiedst tółoć wymysla / ia ko was pezćtwych luoͤzi 
hee w pole wywieść/ co to za podobieñſtwo / ia w domu tylEo w Bo- 
guli/ g on oto vbrawßy fis na vlicy/ patrzele iako Bali zem fig 00 ſtu⸗ 
ni miaͤla w reucić/ day Boże aby fie fam wrzucil / z tym twoim tar 
lugawym piiañſtwem / lepieybymy fig troche mieli niz teraz. Sas 
ieddi niewied zac co fie ddialo / wiedzac ze ſis ten rad napüal / ieli go 
trofowac y winic / ze to rzecz nie przyſtoyna tobie q lowie kowi ſta⸗ 
ecznemu o tym waste do domu chod dic za iesli fis piidafiwem ba⸗ 
If / wzoyẽ to nieprzyſtoi tobie na song notliwa wymyślóć / co na 
ie powiadaß. Tym zafem switalo / on też do ſwego powinnego 
oßedl. Nazaiutrz rozſtawilo (ig to po wßytkim mieście / przyß lo 
o rod icow oney dobry Paniey / ktora ſkoro Ösien zaraz do nich pos 
fa / przyida z nia do domu ieli go fubac ygromic wßyſcy. ze nieborak 
usiał ono na fobie wßytko odnieść o to co z nia pocʒzynal / ted y go 
wielki klopot chcieli przyprawić/ musial nieborak wßytkiego za⸗ 
ilgeć: Tat niewiaſty vmieia / choć co zbroia / piek nie ſie ze wßy⸗ 
liego wywieść. Nie bez przyczyny Juwenaliß ndpijat: 


Nicwisfla z niecnota fie braci, Ktora wfyd woczach vtraci. 


<A Niewidflä Sekretarzem fie nie godźl. 


lowieka to madrego doswidcsyc ſie zony / lesli nie zwiegotli⸗ 
wa / goy bys ſis iey eno ſtatecznie zwierzyl. Tráfilo fies potat - 
en zons ktorey chcac dos wiadczyc / iesli by nie te yczna byla / pos 

iey: Mila żono, ożiwna mi fig rzecz prʒydala / y barzo fis frau / 
mi co złego nie znamionowalo / laͤk oz fie na to zanioſto barzo; 
ierzyłćibym fig tego le fis bois / bo niewiaſty swiegotliwe fa za⸗ 
he zebys tego z domu nie wynioſta / bobym do oſtawey przyßedk. 
ga rzecʒe: Mily mezu niewatp nic o tym / obiecuiec to tab taic / 
ob ys kamieñ w wode wrzucił / a zwaßcza te przygode twoís tar 
go prosila meʒza / aze iey powiedzial: Wezorayß y nocy znioſtem 
wie bßee niż wodne go baka / co y nad przyrodzenie ieſt / y znamio⸗ 
gos nie trefnego ; przeto fis bois / by to na swiat nie SPY 
es 


| przypowieści żartównyh h 
be; ſkrzydel / bobß był vindsiwielfimobmowiltu, Zona na to pow 
os igla: O moy miły mezu / polozywßy na krzys oͤwa palca / ze te 

nie rozgloße / boc jis ießcze onego bol / ktory wywiośł zyo y z leg 

ptu Leowo fis oblokla / alic do niey Jenoryſkowa przyß la poor: 
ial ony zwykiy oz iwne rzeczy: foba ßeptac / miedzy infemé rzeció 
to prʒytoczy / ze iey Maz znioſt ites y oͤrugiego fie (podśiewa ná or. 
ga noc / ale tego tay moia mila / tobie {is zwier zam tego la ho (asic 
ce / y nie wierzylabym byla temu / ale mialam ie vo refu. Jeo paßt 

wa wiiawßy na pokryr we ognia / przyniesie Emofice óruniey ówie i 

to leſt ze ſtyßala / te ſasiadek znioſt ówie iai / q trzeciego fir {pods 

wa / iedno tego nietrzeba powiadac / bo mi fis tego Jong ero zw 
ryld. Amofts trzeciey o trzech powiedsiata’ tak że tego Bylo obo 
dsiewiact, Na Koniec to przygło do ſamego Meza / poy go fadiad 

ten / to ow pytało one iayca: ial zone gromić/ przybiegalas fie m 

cho / a wzöys ieficze wiecey priyoynielá do mey powies ei: nie heb 

vmnie potym Sekretarzem. Niedarwo Soraczyuß caͤrnym ta 
wego nazwal / ktory mowi to zego nie wióśiał/ a ono obig wig eo 
zwierzono. JA 

Fingere qui non vifa poteſt, commiſſa tacere. 

Qui nequit, hic niger eft, hunc tu Romane caneto, 

Polak 345 tá? mowi: Cheefiti mieć ca taiemnego, Niezwierzay fie żenie tego 


O iedney co vrodéilá gwoli Mezowi dźiecie. 


Tet miaſto Sgeryes/ przez mils od Rrakowa w Ftoryw byt 
karz / ktory z zona vſtawicznie halaſy y klopoty miewał, dla ¢ 
że niepodobnabyta. Ona Pani vſkarzala fie przed druga fadidós 
ney ſwoiey cies kosci/ powiadaiac że nigdy iedney godzine dobrey 
niego nie mia la / wymiata mi na oczy / ze mu nie rodze Oślatef. 

Gils oney ſas iady / aby iey wtym iaka rade podala: ſas ian vialily 
iey / daͤla icy rads táta: Mila ſasiadko latwiec to / ponie aß ox; 
cia P. Bog wam oac nie chce / a ty dla niego maß vjtdwicsny Bis, 
zaydbiß na mesá fortelem zmysl (ie bydś brzemienna czyń fobie £ 
ße nie czeſto / omierzi fobie potrawy / niechci fig zacheie wa to teg 
owego ktory wagla / yinßych rzeczy ; a to Gym brzy lero oczach, 
wiadaiac / iz niewiem co mi [is ‘tee ¿3490 obaqyß 53 3¢ on tó rosu 


| Traktat Piaty. i 
özie / żeś zaͤſtaplla zorady fie ſpodziewac nie beözieß abowiem mu 
tego niebędśiefi powiadac / abys miata byds brzemienna. Potym 
koby piatego miesiaca / powidday ze cos w żywocie czuieß / a ia to⸗ 
ie priyprawis podufiecst's ktora pod ſuk nia przyßyieß a nia troby 
czemienna chodsic bedzieß / a potym poradzimy fie go y czas bedsic 
porodsenins ze iakiego nad obnego dsieciscid abo w Kral orie, 
o tu doſtaniemy  Przyftółć na to Dani pie karka / ná perſwaͤzya 
Id zynić to wßyt ko iako ia na uczyła ona ſasiada. Nas nieborak 
lo zac £ ona fis czefto Preusi/ potrawy icy obmiersty zacheiwa (is 
ladaczego / porozumiał ze za ſtapila / rad chudz ina / dopiero ná 
ng pocznie byds laſkaw / dop iero fey Baty imie ſprawowac / y to o⸗ 
by mu rzekla kupuie. Krotko te Hiſtor ya pißac / albowiem to 
awodd byld. Boy tuż przychodżił czas zlezenia / ona ſasiad ka wies 
idló o iedney Euchdrée v Rzeznika / ktora nie bozatko we spiackt 
ochu fis byla wſtraczkach obiaola; oͤwiodßy ia na ſtronẽ pocznie 
mowic: Greto wids¢ ia zes ty brzemtenna / ales poradze chceßli 
moty y ſkarania visc: 148 bys predko zlegla / przynieś mi to OBiećig 
a ie dam na dobre mieyſce / mösie fis bedsic barzo dobrze mialo. 
fod oz tewka takiey okazie / a żeby przecie w taniec chodsté mogla / 
ecala / yowßem o to prosiła dziek uiac tey za tak oſobliwa lake / 
rofiac dżeby to tayno bylo. Malo co potym oziewka zlegla / w 
przynioſta savas ono oͤzie cis do oney fwoiey dobrey porao nicki / 
imd sag iid do domu. Ona ſasigoka (Boro piet art 3 domu wyßedl 
ie / powie ze mam ddiecie / rozſto kay fisco rychley / vezy ia ia ko fis 
ſprawowac wt ymze owo iuz dátecia porodsitá bez bolesci. Przyi⸗ 
potym Alaż 3 Kratowa / a baba klania fis Dycu od ſyna / a fasido 
olewte klepce wgarnku. Rad Pan ozleciciu / przypatruie mu ſie / 
gnaeka mowi : tałieć rab ie tato Ociec / proznobys ſie go przeć 
1, Sprawit potym Chezeiny ſastadow zaͤprosit / cz ſtowal / tds 
en ktory w pisó lat ná żenie ditecis wyfukal. potym ond3 Rze⸗ 
ka wied zac ze iey O$iewkd byla dobrze otyla / a zas predko ſchu⸗ 
ela fie pilno od niey wywiadowac / idto dobrey goſpodyniey 
dsieć nalezy / a przytyſkuiac fey ſtowy y Ffiem/ nawet y vr zedem / 
iediata ze ie dal teya tey Paniey. Owo zgola doß lo tego 140 
nurze / ze to dstecia Pie faͤrka vrodzila nie ſtekgiac. Doßlo to 
Arza ons ſab ino ks iawnie tarano, A Dania Piekarks co SA 
i A ogu 


s przypowieści zaͤrtownych 
ogu plńchi tedłd/ to ia kim Mas Gefto fmarowal ale go y fa 
mało nie był godsien/ że jis domogaltegov zony cov Boga w moc 
Nie dar: mow:  Domagay fie co byd; moje», To cie wjdy P. B. wipomojes. | 


Jáko dwie niewiescie Me ofzukaty. 


W sen Mieście był zacny kupiec / ktory nadobna żone mia) 
rózmilowate fie ieonergo Fupaybal dochodzilo to lNgza / ktore 
powieśći nigóy nie wierzyli bo goy ten ſtuch żenie powiadal / zów( 
fis vmia la ʒ tego ſtatecznie wymowić.  Trafilo fie czaſu tednesy d 
tupiec iedl na bieśi%06/ proßony od fadidod. Zona rozumiefac że | 
miał chwile zabawiẽ / dala er yorychowi znać aby był vniey, m 


a 


Traktat Piaty. 


ie wotóć na ſwa zone Ehey zono / spiß czy czuieß? Balwierka ils 


ach niebaczny Mezu / swiat okrutnika nad eis wish Beso nie mal 
by mi nie byto zal tego / göybym byla winna tal ßkaradnego Eas 
ia. Ale Bog wie ze mi na tym krzywo⸗ cziniß sty Mein a 195 


E I 


I 
ix 


Przypowiesci zartownych 
cles go zaſtal wdomu / tedy dali Bog nie ieſt nie miedzy nami. Nie 
nowinać to / ze ſis ludziom zalecgia / wßakze ſwoiey poczeiwosci 
enoty / widry ktora ra; ná ślubie przysiegla / wie Bog 3p ilnosci 
przeſtrzegam. A ty sty a zapamietaly Miu inßym ſpoſobem mo 

| gles mie karac q tab haniebnie nie ßpecic na wzgaróg wßyt kim lu 

Sziom / oto beds niebożatto idto bez noſa gadala / ach niejtetyji n 
tie. Imie zatym rzewno plabad, Błyfac to Nas rzecze do niey 
Wies było do mnie gadac / tedy by eis to bylo nie pot kalo / obiec 
wóć ze fis bylo polepß c / cedybys bytá z noſem haftowanym nie ch 
oz ifa. A ona na to rzecze: O zły Mezu / nie pocieß y eis w tym Bog 
abym ia mild 3 nofem hawtowanym chod ie / dalibog mnie P. Bo 
za moia niewinnoscia pierwße zoͤrowie przywroćii dalibog mois ni 
winna prośbe wyſtucha / ze mi Balwierza do tego nie beösienamni 
potrzebãa / a niewinność mois połaże/ tak ido pokazal ná oney 3 

zannie niewinney / góy ia oni ¿lí luośie/ ido y ty mnie / pomowill 

Z cuozoloſtwo. Mat to ſtyßas rzecze : oto iuʒ v ciebie Dan Bog beds 
balwierzem / przybdwtuieć nos; musi to pewnie Nikiel bawtowa 
A ona tym czaſemʒ wielt im plagem vczyni Oracya do Pana Bo 
tymi ſtowy: Ach Boże wfiechmogacy/ttory widz iß ferce kadeg al 
wieka / weyzrzy na mois niewinność/ weyśczy na ſrogie y banieb 
Paránic y oßkaraozenie / ktore ia za mois niewinność eierpit / vlitu 
ze fis mnie grzeßney niewiaſty moy Danie! y moiey niewinność 
przywroć że misas to oßłaradʒenie nofa moiego / iako było pierwe 
aby ten sly czlowiek maż te świeta laſke twois widsac nademna / ob 
czył fis w tym / 3ymon Maieſtat twoy obraza / Bac mólżentę ſwoi 
Bac y to / cos nam dal w makeńfiwie świetym: wyſtuchay ze mn 
Panie grzeß nic ia os wyſtuchay w ogniftym piecu one modi 

;niagłi; iakos y Daniela micozy Lwy wyſkuchac raczył. Proße e 

Panie połażniewinność mote, Zatym rzecze: A chwald tobie Bos 

Stworzyeielu moy / izes też mnie grzejna niewiafte raczyl wyfl 

chac / aby ten sty złowiet ogladał na oko niewinność mois. Pod 

sly mou / a ogladay cud Boży, ktory nademna vczynic raczył. A AT 
na łożu leży! śmieiac fis mowi: Oto iui maß nos przyhaͤwtowan 

Betofcl wiecey potrzeba. Wond: Pods sty mezuſ a ogladay tails 

tego Bogd naoemna / Proca fie sa moia niewinnoscia pobazata/ R 

Ge maż : poyöslid wywiedzieß 97 75 w pole / pewniec vcho pring. 

: tyl 
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ſa zona nañ wola aby ficdl ʒa on wziawßy noz ßeol do niey / y podías 
nie iey za nos y oͤrugi ra mnie ma lac by go przylepiłć © iz caly byi / 
padnie iey v nog: Ach ma mila świeta niewiaſto / dla Boga cis 

ofñs zlem vczyntt / zem dig byl niewinnie oßpecil / wioze na oko / ze 
bog z nie winnym żawfie leſt / odwiazawfy ia / przynioſt 5 plagem 
pßulz / y oblotf ia / w pogciel położył/ a fam legł za pokute v lozka 
5 goley ziemi. A ona zas Balwierka myslila o tym / ia koby ſwemu 
bwiedżieć mia la okoto teg noſa. Wnocy przyßeoßy do domu / legla 
bóle meza / obwinawßy recznikie twarz / coby pościeli nie pot rwa⸗ 
ila; na switaniu obuosi meza / mowiac ze wezora 5 wieczora chos 
it oò Pana tego 4 tego / a zebys fied! ieficze przededniem do niego 3 
zytwómi, Wſtat Balwierz / y kaze żenie zapalić swiece a Zona 
tie na kuchni pogasila / y krzes iwo ſkryla / powie mu ze ognia nie 
aß / a niewiem też gozie ieſt krzesiwo / ids tak wilawßy to coc poz 
zeba / rozkazal (obie puzoro z komory; brzytwamiprzyniesc / a ona 
u przynioſta ieóne brzytwe. Rzecze ie y: CoG czyniß / puzóro mi 
zynies / a ond iedne mu 348 przyniesie brzytwę. Riegeieyt ¿bos 
ucha / przynieś mi wßytkie brzytwy z puzo rem. “Josie rrzeci raz / 

b ze mu icons przyniesie / on rozgniewawßy ſis / eisnie zania ona 
zytwa za Balwierka krzyknie / a nos prze Bog nos / on nie borakſ 
knie ſie / mnie maria by ía obrazil / co w (FoF porwawßy fies blezak 
p ſasiady po ogień. A balwierka co fis krew byla ſpiekla / chuſta 
taria: aby fig wie zo zdalo. Przydzie Balwierz z świsca/ a nos tyl⸗ 
b wist na ſborze. Ach moia mita zono / nie cheialemei ia ná die ci⸗ 
ac / ale niewiem iakos mi fis narazila / ale nic to mila zono / tat 
tobie nadobnie przyhaftuis / ze malo znac bedáte/ tylko eis proße / 
epowinday tego przed ſwoimi powinnemi; przy haftowal ley nos / 
dius Balwier ka wzis la oͤwadziescia grzywien / a ona Pani v ſweg 
034 za ie one swieta byla potym chocby był widsial kogo oblapia⸗ 
cía wierzył by byt że zewßytkiego nic nie bedsic. Bonday taba 
zo y mial / co ze nie nie wierzy! abo ia sle chowa. Aczei wiozac tal ie 
b wymyſty / nie prawie (is im do koñca zda vfac. Chwala Bogu / 
ia mam dobra wola Mnichem zoſtac. A też wigcey o waßych chy« 
obelach pifać nie bede / byscie mi warem oczu nie wywarzely kieoy 
abliczka pomiege ie chodśić beds. Wßal ze tu on wiorß yl napiße 
hero Menandra Greczyng. | CHE 
Necel- 


Drsypowieddt zartownych. 
Neceſſe eſt enim mulier eſſe malo 
Ac fortunatus ille qui minimum malorum fumplerit. 


A polacy mowia :  Saczeslimy ná mia flrone, Kto poymute æ cnota żone. 


TAR A KILAR ZDANE 


Wktorym fie zamykaia o Głupich Przypowieśći Smießne 
ktorzy znterozmy stu co trefnego powiedsieli bo vezy nil 


e O Polaku co od grochu ozdrowial, 


77 Riymie rozſtekal fie Polak / poſtal fobie po Dok tora by m 
dal lekarſtwo / po onym lekarſtwie w tata chorobe mpadt/ 
go on Doktor odftapil powiadaiae mu: że trzeci dien nie wynidie 
ty fis po zegnaß; swiatem, On Polak tat opußczony / nic ſoba n 
trwozy wßakze Grochu co go ATedyt zakazowal tada / basal gar ne 
niemaly vwarzyẽ / ktory ochotnie ziadl / oo tego czaſu ielo mu fie N 
zórowiu poprawide. Crzeciego dnid Wloch mimo Kamie nice 
rosie Polak lezał / pyta Fiedy onego Polaka zchowano? powied 
anu ze fis lepiey ma / y ku zdrowiu praychodst. Wloch fie temu 300 
wuie / wſtapil tam coby za lekarſtwa vzywal pyta / Polaß rzec: 
Grochu mi fis zachcialo y tat siadtem go garnies / zarazmi fie ie 
ná zórowiu poprawiać. Poßedt Wloch do domuruminutac fobit 
że Dyoſkorides tey mocy do grochu nie wie dial / co Polacy vmieig 
napiſat ro taki tytuldawßy. Recepta contra mortem, R. Olla Pifi be 
cocti comme datur tota „non moriatur. To po Polſku fir rozumie. 
karſtwo / doświeóczone przeciw śmierci, Wesmi qarniec Groch 
dobrzego vwarzywßy niechay chory wßyſtek zie tedy nie vmrze. Ni 
dlugo potym tráfito fic ze on mlodzik leczył Wtochä. in defperacis q 
fibus widzac ¿emu niepomoglo vciekl ſis do Recepty iabo 00 pewne 
że go miał 00 śmierci zachowac. Razat mu dwórzyć garniec groch 
y przez qwalt kaßal mu iesc. Wloch ¿1008 y groch / tegos wiec30 
yinart/ Medyk to widzas / pr3yGeoBy do domu wzial one koiegi ſw 
ie / ypoprawil fobie oney Mecepty, Recepta contra mortem, fed rantu 
pro Polonis igkoby rzekl: Lekarſtwo dobre przeciw gmierci / ale ty 
ko olg Polakow. Nie wee Wloſßy madrsy choc tam po. 
2 BERN 


| Traktat Szoſty. | 
um 16350. Naucz fisteno 3 tey przypowieście » 


, Kto rozumu mieć mie bedzie, We Wioßechgo nienabedßie. [2 - 


O Zekórzu co nd rozmáite rzeczy Pigulki midi. 


. ade a świnie bez sierpa sna. Owo na tym ſtanelo obrali c3tes 
ech chlopow / aby one go paſtucha dawßy mu dluga babing w vets 

á noßach nosili po oney phienicy! żeby świnie wygnal / dla tego 
| N | HA no⸗ 


Pprzypowiesci jórtówiych N 
na noßach a zeby paſtuch wyganidischwinie pReniceniedeptati tal 
vczynili. Wei chłopi wrozumie fig byli odarli. Jako Dol: mowi 

Na głupiego nie ſtamiay sıdla, Wfedy tego dofjć bydtá. EG I 


O Chlopie co nd do Fekoly wiost. 


Ws: miał Syna krorego chćlałóść na nauke do Miaſt 
y nałożył wor drew y Pazal Synowi nanie wsiesc mowiac: 
cie Synu dã na nauke / przyiechawßy do Miaſta / oo ßedl koniz w 
na ryntu / a ſam 3 Synem do ßkoly ßedl / vyśrzał Bakalarza a 
dsteci vezy / rzecze mu: Lie Kalamarzu / cheialbym abyś mi zie 
Syna mego vczyniel żeby (ie mu klaniono lako y drugim, Batata 
iego proftots widsac/ pyta go rychlolibyto chetal mieć? Chlop rze 
nim oto drwd przed am na rynku. Bakalarz fie rozsmieie mowi 
Niemode to tak pretko być bracie / ale testi chceß Rok dbo sied 
niechay fie vay tedy wzöy snieg może być co, Achlop / rok abo sied 
a mnie ktoby drew abo gnoiu pomogl ná wos Fidad r niechayze t 
będzie iako ta: Przyda fig ta przypowieść ná owego co owo prot 
madrym chce bydś/ abo zaraz bogatym: A owo wßyt ko za czaſem 10 
Nadobnie Dolacy mowia: Co fe prerko mænieti, To niedlugo 8 | 


O Iednym co ná Pogrzebie spiewał. 


£ odżieniec ktoremu nieprówie w qłowie bylo vlozono / ná p 
arzeb za mótła idac/ tal glosno / Spiewac. Ociec tego pocz 
mu mówić ze to na glupieg barzo poßlo spiewac prowddzac do nt 
bu Matke / rzecze Dycu:Dycze niewiem ktory z nas glupßy/ ty 3 
naymuieß aby spiewali / 4 ia darmo ches spiewac Naucz fie; 
przypowiesci / zeprzyſtoynosei (wey w kad y ſprawie czlowiek bag 
ma nasladowac / a w kolwiek nad przyfłoyność ſwa czyni / choc 
pozytkiem ſwym / tego zaden madry chwalicniemá. . 
0 : Tuj ten bogaty hoynie, Co ¿pie Przyfloynie. 
O Blaźnie co zäpiecem hal. 
) Lazenśimie zaplecem »fhał y tam sew nocy popusciel / podob 
nie mogł trafic do Kay: BONG gosc ie doiżbywftana pfe p 


y 
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5 tu śmieróśi mówia. Goſpodarz rzecze : Gafbs tu (pat bogdaygo 
bito/ założył bym fis ze ten zorayca pewnie fis vplugawil. Gafka 
iptecem lezac rzecze : Założ fis Goſpodarzu 3 kimcheeß smiele / obie⸗ 
rigc dobrym fłowem ze nieftraciß. Glupiego ßkoda meczyć olugo / 
tat to mowia:  Nietrzebd świece nd głupiego, Wydddzą go fłowa icgo. 


O Niemcu co Oleiek, we Wtofzech kupował. 


Je miec ieden we Wloßech bedac/wioślał kiedy Ciarlotonowie 
na rynku matactwem fis zywili / dziwy miſterne pokazuiac⸗ 
ciatte3 co foremnego 3 Wloch do ſwey krainy przywiesc / y prosit 
dne go Wlocha o takt foremny figiel co by mu fis Niemey we dry⸗ 
acle dsiwowali. On Wloch przyniesie ieden Ole iek / ktorym dloñ 
maze / y rzecze mu: tábito mocny Oleiek / że olow roſpuſczony 3 
zymam / y wnet Fase fobie żywego ſrebra nalacná reke y 3 ſtrzymal 
iemiec nie rozumiawßy co by to bylo / prosi by mu tego Ole yk u 
zyczyl / y przedal mu go za kilka dslestat Calerow Goy do ſwey 
ain przyie die / rozſtawi fie/ karty prsybiia v Rosctotow, Wo» 
ie nie malo luòi / okazac chce ßtuk⸗ o zak lad; oͤrngim Miſtrzem 


| kr tak mowia. Zuaydiieß przecie rozum plochy, Chociay drugi z ieżdźieł Włochy» 
O Garbarzu co mu zond w Mfieśćie zlegla. 


Arbarz ieden potat fobie 5 Królowa od iedneno mießczaͤning 
dziewke / ktora w Miiesiac dziec it vrodzila / os iwuiac fis temu 
rzo siadł na lawie przed sienia / tat (obie vachowac na palcach oko⸗ 
onego dstecisció, przyßeoßy do niego Sanus Rosi rzecze co to GY 
iff ſasledzie? abo rachuieß wiele tachrow ʒamßu maß ná przeday. 
opowie mu weſtchnawßy / Ba miły ſasiedzie / rachuiec to ſobie 
ele mola Zona beözie midtd dz iec do roku / bo mi ius za Miesiac tos 
lo v rodzila / a tozbym rad wezas kolebek na kupiet vossmiawßy 
Agnus rzecze: y owßem miły fasiedsie rachuy / a wiedślał ze zona 
radg ná ſtudentow patrzala. Rades nie nec teyaadsiny do domu. 
* Gorzey nijli Rakd, Obawiay fie Zaka. 7 9 25 
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Drzypówieści zartownych 

O Brzemienney Niewieście. | 

Gea y jwego Mer bizemienna bedac/poflata 60 Mist 
po Migdaly / ktorych fis ich barzo sachcidtos chłop iako nie laci 
nik / proſtaczek nicwieditalco to Nigdafy / a żeby byt nie zapomni 
na Bonin siedzac/ mowił fobie Migdal, Crafito fis ze fis eiemnoch 
dy potknat / alie on rzekl ig: y tedżie mowiac ſobie Mig / ſmig 
przyiedzſe do Miaſta pyta fis gosie przedgia mig / ten y ow rzecze ni 
wiem ied na kramaͤrka fie domyslila / pewnie to myolá potrzebuie 
zawola go / choc teno do mnie mamei ia. Przyiozie do niey Eupi my 
dtd pelna torbꝛ. Boy iuz w órodze beoͤzie zie teden kocik y rzecze: B 
wierec tu miemaß ſmaku / czegoz fte to moiey żenie zachelalo poty! 
iabo fig ono wi nim zdgrzało mydlo l y poplugawil konia / y boty / ki 
dy mu przez naoragi przecieklo. Orzyiedzie do domu / ial fe ched 
żyć poſtawiwßy ono mydło jente, Jona tela laiac mowiac zem ía n 
po to poſtala / ſprawia fic nieborak / ze tak wßytko siedzac na Font 
iakos mi kazala mowil. N ta przypowieść ieſt zakowſka / wat 
cig vpomina / ij gdy wial iey ſprawie maß poſtae/ sli fune baczneg 
y ſprawnego / abowiem. Przez Mody nie bedgie, Gdźie glupi poieajic. 


O Blaznie co piechota podle konid fzedł. 


y takze on blazen piechota iść musiał. Witat to fobie on błazen wr 
zum / i kto popierda piechota chodzi. Dprsyerafilöfis powtore/t Zi 
send przetażdzłe iechalo / błazen na ſwym koniu iechal przy Wiażeci 
Font? onego błazna popierdal / wſpomnial blasen ná powieść oneg 
Dworzanina / iz tto popierda piechota choóśt, Zstaół z Boni con 
preòzeꝝ / ods tod lal go / y wial na fig tod lo / ßedl piefio a konig za 
ba wiodty mnie mal zeby to koñ piechota ed k. Tias widsi blaina 
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n piechota ióśie / y siodlo niesie / smie ie fie/ y pytago / Klaus co 


ota chodśi, Smiali fie wßyſey i błazen tat ſwego konia karal id: 
o y iego karano. Pofp :mowia: Svddno dudkd kupi, Gdy ktow rozum głupi. 
O Bláénte co Opátowi dal w gebe. 
Jaze niektóre bylo 0d iednego Opata bogatego na część profñios 
Ane / tam Riaze v onego Opatá w Plafitorze Filta om byto a trás 
o / fig na świeto vroczyſte Danny Marye y. Boy było ku Nießporu / 
4 ttorym było ſamo Xiaże/ Opat fam vbrawßy fis Łogtownie ia ko 
iſkup / Nießpor zaczal. Deus in adiutorium meum intende, Mnißy Ecos 
ych barzo wiele było śpiewali, Domine ad adiuuandum me feftina, Gloria 
atri &c. 4300 Poñicá. A iz Nnißy ogromnie spiewali / rozumial blas 
n Klaus by fis ſwarzyli / Beößy ku Ortarzowi do Opata dat mu w 
abs / y rzecze mu: Cys to te zwade bycie zabito zaczat / bys ty byl mil⸗ 
al / g nanich nie zawołał / ted yby oni byli ieſcze milczeli. Y biezal 348 
o Mnichow / Dworsanie go vchwycieli obawidtac ſie by go Mnißy 
ieſtlukli / wyögierat fis im mowiac: Pusccie mis te N nichy rozwa” 
zac bo fie pewnie pobiig. Wytch nelo potym blaznowi rozwadzania / 
go y go kliocha po kapturku macano / Jako owo mowia. 
e Za mowa plocha, Biorą kijocha. , . 
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